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Podczas wizyty w Moskwie

Spotkanie W. Jaruzelski - M. Gorbaczow
Podpisano układ o współpracy i przyjaźni młodzieży obu krajów'

Spotkanie M. F. Rakowskiego
z przedstawicielami AGH

OBYWATELKI

MOSKWA (PAP). I sekretarz KC PZPR, przewodni*
czacy Rady Państwa PRL WOJCIECH JARUZELSKI,
przebywający w Moskwie z wizyta robocza na zaproszenie
KC KPZR, spotkał się w piątek rano z sekretarzem gene
ralnym KC KPZR, przewodniczącym Prezydium Radv
Najwyższej ZSRR MICHAIŁEM GORBACZOWEM.

Spotkanie to było konty
nuacją wieloletniego już dia
logu przywódców obu i kra
jów. którego ważnymi jtapa-
mi była podpisana dwa lata
temu wspólna deklaracja o

współpracy w dziedzinie ideo
logii, nauki 1 kultury, a tak
że ubiegłoroczna wizyta sek
retarza generalnego KC
KPZR Michaiła Gorbaczowa
w Polsce.

Warto podkreślić, iż obie
partie i oba kraje łączy w o

statnich latach współoraca
szczególnie bliska t otwarta,
co związane jest z wielokrol
nie podkreślaną zbieżnością
procesów polskiej odnowy so
cjalistycznej i radzieckie-'
przebudowy, wspólnotą refor
matorskich poszukiwań.

Kluczowym punktem poby
tu Wojciecha Jaruzelskiego w

Moskwie było jego przedpo

łudniowe spotkanie z Michai
łem Gorbaczowem, podczas
którego podsumowano do
tychczasowe wyniki współ
pracy PZPR i KPZR oraz re

alizacii w.snólnei deklaracji a

także omówiono dalsze kie
runki współdziałania obu
partii, Polski i Związku Ra
dzieckiego. Ważne miejsce w

rozmowach zajęły także za
gadnienia sytuacji międzyna
rodowej. na którą w istotnym
stopniu wpływają rewolucyj
ne przemiany, zachodzące w

ZSRR. Polsce i w innych kra
jach socjalistycznych.

W godzinach popołudnio
wych W. Jaruzelski i M Gor
baczow uczestniczyli w uro-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

WARSZAWA (PAP). 28 bm.

prezes Rady Ministrów Mie
czysław F. Rakowski przyjął
delegację społeczności akade
mickiej Akademii Górniczo-
Hutniczej im. S. Staszica w

Krakowie z jej rektorem prof.
dr. Janem Janowskim.

W trakcie spotkania
' omó

wiono problemy działania «-

czelni, jej dorobek i perspek
tywy rozwoju. Prezes Rady
Ministrów — na prośbę Se
natu — przyjął honorowy pa
tronat nad obchodami przypa
dającego w roku bieżącym ju
bileuszu 70-lecia tej zasłużo
nej dla kraju uczelni.

W Belwederze

Nominacje profesorskie

(

MIASTA KRAKOWA
Maja, święto ludzi pracy całego
świata, sił postępu, i pokoju bli
skie jest sercom wszystkich Po

laków.

Przed majowym świętem

Radą Państwa na wniosek
prezesa Rady Ministrów nada
ła tytuły naukowe następują
cym osobom: .

Tytuły profesora zwyczajne
go otrzymali m. in.: nauk me
dycznych — Wiesław Jędry-
chowski z. AM w Krakowie
Zbigniew Szybinskf z AM w

Krakowie: nauk technicznych
— Bogdan Cyunel z Politech
niki Krakowskiej' Aleksander
Płatek z AGH w Krakowie.

Tytuły profesora nadzwy
czajnego otrzymali' nauk hu
manistycznych — Andrzej Szy-
szko-Bohusz z AWF w Krako
wie; nauk medycznych — Ry
szard Korczowski z AM w

Krakowie — z siedziba w Rze
szowie: płk Jan Oleksy z Woj
skowego Szpitala Rejonowego
w Krakowie: nauk Drawnvch
— Andrzej Spotowski z UJ w

Krakowie.

'(Inf. wł.) Po raz setny w

tym roku obchodzimy Świę
to Pracy. W Krakowie ofi
cjalnym uroczystościom to
warzyszyć będą liczne festy
ny'! kiermasze, pierwszy ma
jowy dizień spędzimy w gro
nie rodziny kolegów z pracy,
na koncertach, imprezach
sportowych, a wiec tak. iak
od lat nakazuje robotnicza
tradycja tego święta

Jego obchody rozpoczęto
wczoraj uroczystym sootka-
niem w bali ..Wisły” ludzi
dobrej

"

roboty. weteranów
walki 1 nracy, najmłodszych
mieszkańców podwawelskie
go grodu z członkami Krako
wskiego Komitetu Honorowe
go Obchodów. Święta Pracy.
Wśród zaproszonych gości
był! również rn in szefowie

Fot. W. Klag

V Zjazd ZSMP zakończył obrady

Przyjęto deklaracje ideową
WARSZAWA (PAP). „Nasz

związek iest‘dla tych, którzy
nie chca być obojętni wobec
teraźniejszości i orzyszłości
socjalizmu w naszym kraju:
otwarty dla wszystkich be2

względu na światopogląd Je
steśmy częścią oolskiej lewi-

•cy Kierujemy sie ideałaipi.
o które walczyły oostęDOwe
siły narodu” — głosi przyję
ta przez V Zjazd Związku
Socjalistycznej Młodzieży Pol
skiej „deklaracja ideowa
ZSMP” Obok deklaracji zjazd,
który 28 bm. zakończył czte
rodniowe obrady w Warsza

wie, sformułował główne kie
runki aktywności ZSMP. opi
nię w sprawie startu życio
wego i zawodowego '-młodzie
ży oraz realizacji ustawy ®
młodzieży, stanowisko w

sprawie ochrony środowiska
oraz w sprawach międzyna
rodowych, przyjął też platfor
mę wyborcza ZSMP

W końcowej części obrad
V Zjazdu ZSMP wzięli u-

dział premier Mieczysław F*
Rakowski, sekretarz KC PZPR
Leszek Miller i wicepremier’
Ireneusz Sekuła.

W tym dniu tradycyjnie, jak co

roku, wyrażamy szacunek ludziom,
którzy swoją pracą pomnażają doro
bek materialny i duchowy socjalis
tycznego państwa, umacniają jego
siłę i autorytet.

Tegoroczne święto ma szczególną
wymowę. Obchodzimy je bowiem w

czasie wielkich przemian naszego

życia społeczno-politycznego i gospo
darczego. Do tych przemian włącza
ją się coraz aktywniej przedstawicie
le tych kręgów społeczeństwa,' które
do niedawna krytycznie, często wro
go, odnosiły się do ustroju socjalisty
cznego.

Nadzieją napawają wyniki roz
mów przy „okrągłym stole” jakt, że

pomimo wielu podziałów Polacy
potrafią się porozumieć w sprawach,
dla narodu i państwa najważniej
szych.

Wkrótce wybierzemy nowy parła-

I OBYWATELE
I WOJEWÓDZTWA!

• •

ment. Wierzymy, że Sejm i Senat,
w których zasiądą wybrani w wy»
borach przedstawiciele różnych o-

rientacji i grup społecznych, spro
stają oczekiwaniom całego narodu.

Uczestnicząc w obchodach 1 Maja
wyrazimy swój szacunek dla doko-i
nań minionych pokoleń oraz przeko
nanie, że z nadzieją można spoglą
dać w przyszłość.

Niech więc Święto Pracy będzie
dniem zabawy i radości, refleksji i

nadziei!

Zapraszasz wszystkich mieszkań
ców Krakowa i województwa do u-

działu w tradycyjnych wiecach, fe
stynach i zabawach pierwszomajo
wych.

Niech żyje nasza socjalistyczna
Ojczyzna — Polska Rzeczpospolita
Ludowa!

Niech się święci 1 Maja!
Przewodniczący

Krakowskiego Komitetu
Obchodów Święta Pracy

1 Maja 1989
dr JÓZEF GAJEWICZ
I sekretarz K.K PZPR

Pierwszomajowe obchody
(DOKOŃCZENIE NA STR fi)

Uroczyste spotkanie w Tarnowie
po raz setny!

To co ludzi łączy jest ważniejsze
od tego co dzieli

Wystąpienie Józefa Gajewićza
OBYWATELKI I OBYWA

TELE!

TOWARZYSZKI I TOWA
RZYSZE!

i

Każdego roku w dniu 1 Ma
ja ludzie pracy, weterani. wal
ki spotykają sie. by wyrazić
przywiązanie do robotniczych
i patriotycznych tradycji, za
deklarować chęć uczestniczę
nia w przemianach gospodar
czych. społecznych i politycz
nych.

Przed stu laty robotnicy po
raz pierwszy w dniu 1 Maja
zamanifestowali swoją jedność
i wolę walki o własne prawa
o człowiecza godność, o ookói
i nosteo społeczny.

Dzisiaj, w przededniu Świę
ta Pracy, spotykamy sie z

W Kombinacie HiL

Pożegnanie Eugeniusza Pustówki
Rada Pracownicza zaaprobowała kandydaturę

Btlesława Szkutnika

(Inf. wł.) Przyznać trzeba większym polskim przedsie-
że dużych .umiejętności orga- biorstwem W lipcu 1979 roku
nizacyjnych wymagało kiero- Eugeniusz Pustówka powoła-
wanie przez prawie 10 lat naj- (DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Fot. W. Klag ?

Wami, przedstawicielami spo
łeczeństwa województwa kra
kowskiego, by podziękować za

codzienny trud, pogratulować
osiągnięć w pracy 1 działalno
ści' społecznej^

Tegoroczne obchody robotni
czego święta maja w Krako
wie inny przebieg niż w la
tach poprzednich W tym ro
ku bowiem odeszliśmy od for
muły wiecu na Rynku Głó
wnym. pragnac nawiązać do
dawnych tradycji świat 1-ma-
iowych kiedy to w tym dniu
wypoczywano na festynach i
w wielu innych formach ma
nifestowano radość z tradycji
majowego, święta Dlatego o-

orócz uroczystych spotkań, a-

kademii dzielnicowych, miej
sko-gminnych. gminnych waż

nym elementem obchodów bę
dą atrakcyjne imprezy

' roz
rywkowe i rekreacyjne, przy1-
gotowywane m. in na kra
kowskich Błoniach i w parku
Jordana Święto Pracy w Kra
kowie będzie w tym roku
dniem relaksu 1 wypoczynku
dla ludzi nracy i ich rodzin!

SZANOWNI ZEBRANI!

Spotykamy się w czasie, kie
dy naszym działaniom nadaje
,my nowy sens, gdy realnych
kształtów nabiera idea porozu
mienia wszystkich Polaków
kiedy powstaja instytucjonal
ne warunki do skupienia zde
cydowanej większości społe
czeństwa wokół spraw socja
listycznego państwa
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Jerzy Trela

kandydatem

na senatora PRL

Zarząd. Oddziału Krakow
skiego Związku Artystów
Scen Polskich wysunął kandy
daturę ■popularnego aktora
krakowskiego Jerzego Treli na

senatora PRL

Jerzy Trela od lat związany
ze scena krakowska iest
twórcą wielu scenicznych, fil
mowych. telewizyjnych i ra
diowych kreacji aktorskich, w

tym także niezapomnianych ról
Konrada w .Dziadach” i

.Wyzwoleniu” reżyserowanych
przez Konrada Swinarskiego.

Znane są również dokonania

Jerzego Treli jako nauczyciela
i wychowawcy młodych poko
leń aktorskich — rektora Pań
stwowej Wyższej Szkoły Tea
tralnej im. L. Solskiego w

Krakowi*.
_______

Nasze tradycje
to także rzetelna praca

przewodniczący Wojewódz
kiego Komitetu Obchodów
Świętą Pracy, zasłużony dzia-

święto łącz ruchu robotniczego Wła
dysław Wojtas. O tradycjach

(Inf. wł.) Do tradycji nale
żą spotkania weteranów ru
chu robotniczego, poprzedza
jące pierwszomajowe
Spotkanie * takie w Tarnowie
miało nietypowy przebieg'
jego uczestnikami, obok ludzi
współtworzących tradycje —

byli także reprezentanci
młodszych pokoleń. Uczestni
czyli w nim również przed
stawiciele władz z I sekre
tarzem KW PZPR Władysła
wem Plewniakiem, wojewoda
Stanisławem Nowakiem, pre
zesem WK ZSL Stanisławem
Partyłą, wiceprzewodniczą
cym WK SD Andrzejem Bor-
czykiem, przewodniczącym
WRN Mieczysławem Menżyń-
skim.
. Gospodarzem spotkania był

W Tarnowskiem

Problemy budownictwa mieszkaniowego
(Inf. wł.) Wojewódzki plan

społeczno-gospodarczy na lata
1986—90 zakłada wybudowanie
w Tarnowskiem 15,7 tys.
mieszkań we wszystkich for
mach budownictwa. W trzech
pierwszych latach realizacji o-

wego planu wybudowano 9134
mieszkania, w tym w uspo
łecznionym budownictwie wie
lorodzinnym 4161. Jeśli orzyiać,
że w tym roku plan budów-
nictwa wynoszący 3192 miesz
kania zostanie wykonany, to w

1990 r. trzeba będzie wybudo
wać 3674 mieszkania, w tym
w ramach budownictwa uspo

łecznionego ponad dwa tysią
ce. O ile w przypadku Budow
nictwa iednorodzinnnego nie
ma powodów do zmartwień
bo plan nie tylko zostanie wy-
konany ale nawet przekroczo
ny, to wątpliwości budzi czy
uda się oddać w ciągu roku
2 tys. mieszkań w blokach
Optymizm rodzi jednak fakt
że od kilku lat notuje sie

zmniejszanie przeciętnego cyk
lu realizacji budynków oraz u.

dział w budowie mieszkań
małych spółdzielni i zakładów
pracy, co jest pochodną uch

majowego święta mówił I
sekretarz KW PZPR Włady
sław Plewniak, szczególną u-

wagę zwracając na, jego
współczesne treści: trudne
czasy, w których wypadło
nam żyć. stwarzają proble
my, do rozstrzygnięcia któ
rych — .wydaje się — jest
jeden, podstawowy klucz —

rzetelna, dobrze opłacana pra
ca Bez tego trudno mówić o

rychłym wyjściu z kryzysu.
. Uczestnicy spotkania zło

żyli następnie wieniec na

Grobie Nieznanego Żołnierza.
(jas)

wały plenarnego Posiedzenia
KW PZPR w Tarnowie z 25.
kwietnia 1987 r.

Ma tu również swój udział
kierownictwo Urzędu Woje
wódzkiego i WRN która prze
znaczyła w bieżącej pięciola
tce ponad 1 mld zł' na budo
wę. zapiecz techniczno-pro
dukcyjnych- przedsiębiorstw
budowlano-montażowych. Na
tomiast nadal poważnym pro
blemem jest brak materiałów
budowlanych i wykończenio
wych Mówiono o tym pod
czas wczorajszej Egzekutywy
KW PZPR w Tarnowie, którą
prowadził I sekretarz KW
PZPR Władysław Plewniak.
poświęconej analizie przedsię
wzięć zapewniających wyko
nanie programu budownictwa
mieszkaniowego w bieżącej
pięciolatce. Stwierdzono, że

cały zestaw przedsięwzięć po
dejmowanych przez władze ad
ministracyjne dobrze służył
realizacji przyjętych zadań, na

rzecz budownictwa mieszka
niowego Pilną sprawą jest je
dnak zwiększenie zakresu bu
downictwa w Tarnowie i
(DOKOŃCZENIE NA STR. ®

Stare Już 1 po-źółkłe są
fotografie z pierwszych
obchodów robotniczego
święta. Przedstawiają wie
ce, pochody i demonstra
cje, nierzadko kończące
się krwawa rozprawa z ich
uczestnikami Bo też do
okrutnej i krwawej roz
prawy oierwszomajowei w

1886 r. amerykańskiej po
licji ze strajkującymi ro
botnikami Chicago. Nowe
go, Jorku i Filadelfii na
wiązywała uchwala zało
życielskiego Kongresu II
Międzynarodówki, prokla
mująca datę 1, maja mię
dzynarodowym świętem
mas pracujących Kongres
odbywał sie niespełna 100
lat temu — 14 lipca 1889
roku, w setną rocznicę
zburzenia Bastylil

I oto już w następnym
roku ulicami wielu miast.
Europy i Ameryki ruszyły
robotnicze pochody Ich u-

czestnicy domagali sie po
prawy bytu i praw, głosi
li wszędzie międzynaro
dową solidarność wyzyski
wanych. Padały kolejne
strzały... Nie było odtąd
majowych obchodów, któ
re by nie odnotowały bru
talnej interwencji żandar
mów i policji, aresztowań,
a nierzadko ludzkich ofiar

Tak samo działo się na

zniewolonych ziemiach
polskich Wieść o uchwale
IT Międzynarodówki do
tarła tutaj szybko Przy
wieźli ia bezpośredni u-

czestnicy kongresu W sa
mej Warszawie strajkowa
ło już 1 maja 1889 roku
około 10 000 robotników
W tym samym roku odno
towano pierwsze, obchody
w Galicji, głównie we'
Lwo-wie. A w następnych
latach majowe obchody
jednoczyły zarówno tych,
którzy wzywali by po
wstali „których dręczy
głód”, jak i coraz liczniej
szych zwolenników ' walki
o polską, narodowa spra
wę, I jedni, f drudzy na
dali od kul siepaczy Gi
nęli robotnicy Łodzi i
Pabianic. Zgierza i Zduń
skiej Woli, oddawali życie
lub szli w kazamaty bo
jownicy SDKPiL. PPS-Te-
wicy'i PPS-Frakcii Rewo
lucyjnej. Solidarni z nimi

byli socjaliści galicyjscy 1
z zaboru pruskiego

Nadszedł pamiętny rok
' 1905 — początek rewolu

cji. w imp&rium rosyjskim
1 maja tego roku obie ro
botnicze oartie zorganizo
wały wielotysięczne de
monstracje w Warszawie.
Łodzi. Częstochowie i w

innych miastach, a nawet
w niektórych wsiach De
monstranci zaatakowani
zostali brutalnie orzez no-

licję f wojsko W samej
Warszawie zginęło wów
czas 37 osób, a kilkaset
odniosło rany Zaczęła sie
nierówna, bohaterska wal
ka robotników. chłopów
większości Polaków prze
ciw' caratowi, wyzyskowi
i niewoli Trwała aż do
końca 1907 roku Zginęły
tysiące, często bezimien
nych. bohaterów, wypełni
ły się znów naszymi brać
mi szlaki zesłańcóp na

Syberię Wśród boiowni-
ków rewolucji niemało
było ochotników z ziemi
krakowskiej. gdzie tak

- mocno i żarliwie wspiera
ła walczących za kordo
nem Polska Partia Socja
lno - Demokratyczna Ga
licji i Śląska Cieszyń
skiego Z łamów jej orga
nu prasowego „Naprzodu”
rozlegał się płomienny
głos nrzywódcr robotniczego
Ignacego Daszyńskiego,
wzywający do solidarno
ści 1 poparcia walczących

.braci-robotników. Polaków
zaboru rosyjskiego

Różne były dalsze dro
gi bojowników oroletaria-
ckiej sprawy Doszło do
pogłębienia rozłamu w

ruchu robotniczym który
trwał przez wiele dziesiąt
ków lat. Jego kierunek
prosocjalistyczny odegra!
wybitna role w walce e

niepodległość Polski oraz

tworzenie w niei pierw
szych struktur państwo
wości Kierunek ' radykal
ny, prokoniunistyczny.
wierny hasłom międzyna
rodowej solidarności, pre
ferował walkę o cele spo
łeczne Ale także w niepo
dległej ojczyźnie i jedni,
i drudzy nie ustawali w

walce o sprawiedliwość
społeczną, o prawa . ludo
wych mas T chociaż dro
gi pochodów i manifesta

cji pierwszomajowych or
ganizowanych przez PPS
i KPP często nie schodziły
się, bojownicy spod obu
robotniczych sztandarów
nieustannie dążyli do zbu
dowania ojczyzny sprawie
dliwej dla wszystkich
swych synów i córek.
Także na krakowskim
bruku spotykali sie wów
czas. kiedy trzeba było
podjąć walkę w nbron;e
klasy robotniczej — w

roku 1923 ’

w oamietnym
roku 1936 oraz zjedno
czyć się przed straszliwą
groźba nadciagająca z fa
szystowskich Niemiec

Wypisane krwią przez
dziesięciolecia ideały so
cjalistyczne i demokraty
czne wiodłv do walki bo

jowników robotniczej, lu
dowej. oolskiej snrawv na

wszystkich frontach TI
woinv światowej. Pono
wnie zmartwychwstała
po latach faszystowskiej
niewoli Polska miała być
spełnieniem ich marzeń i

Dragnień Bo oto teraz iuż
legalnie i oficjalnie roz
kwitnąć mogły na wietrze
w pierwszomajowych Do
chodach ich czerwone

sztandary
Dzisiaj podczas setnych

już obchodów majowego
święta. w dobie narodo
wych obrachunków i po
szukiwań. warto wsnom-

'nieć i sprawiedliwie oce
nić nasze wszystkie do-

woiennę święta majowe.
Dużo w, nich nieraz bvło
sztampy i celebry, niema
ło wymuszonej sztuczno
ści. Ale też jakże wiele
robotniczej, polskiej du
my z odbudowy ze zglis-cz
domów, miast, szkół i fa
bryk, z uruchomienia
przemysłu Dumy z przo
dowania w wydobyeiu wę
gla i w wytopie stali, w

budowie pierwszych dol
skich statków i traktorów,
tysiąca szkół na tysiącle
cie. królewskiego zamku,
asfaltowanych dróg. . By
ło to dziełem zwyklvch
ludzi, nas Polaków, w od
rodzonej, ludowej oiczy-
źnie. Dzień 1 maja bo
wiem iest dzisiaj głęboko
obrośniętym w polskie
tradycje świętem ludzi
pracy.

STANISŁAW RYDZ
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Chiny
Współpraca

Polska — CSRS

- Parlament walczy z prostytucją
PEKIN (PAP). Ponad 100 deputowanych do Ogólno-

chińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych wez-

wałę parlament do uchwalenia praw pozwalających na

wydanie zdecydowanej walki i likwidację prostytucji,
która staje się ostatnio' poważnym problemem społecz
nym w Chinach.

Ponadto prostytucja przyczynia się do nie notowane
go od dawna w Chinach wzrostu zachorowań na choroby
weneryczne.

W zwiaaku z tym posłowie skierowali ostatnio do nar-

lamentu 3 projekty ustaw postulując podjęcie ostrych
środków zapobiegawczych, takich jak: utworzenie w du
żych miastach ośrodków reedukacji prostytutek 1 ich
klientów, karanie prostytutek i xich klientów zgodnie
z prawem, karanie osób udostępniających prostytutkom
pomieszczenia do uprawiania nierządu, a także skuteczne
zwalczanie pornograficznych filmów i wydawnictw. •

W proponowanych projektach posłowie postulują rów
nież nasilenie kampanii walki z chorobami wenerycznymi,
uaktualnienie podręczników medycznych, z których wcze
śniej usunięto rozdziały poświecone chorobom wenerycz
nym.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

czystości podpisania „Układu
między Zwiąrfiiem Socjalisty
cznych Republik Radzieckich
i Polską Rzeczpospolitą Ludo
wą o przyjaźni i współpracy
młodzieży obu krajów”.

Uroczystość podpisania tego
ważnego dokumentu odbyła
sie w sali Władymirowskiei
Wielkiego Pałacu Kremlow-
skiego. Ze strony polskiej u

kład podpisał: 'minister —

przewodniczący Komitetu
Soołeczno-Politycznego Rady
Ministrów PRL Aleksander
Kwaśniewski, a ze strony ra
dzieckiej: zastępca członka
Biura Politycznego KC KPZR
przewodnicząca Biura Rady
Ministrów ZSRR ds. Rozwoju
Socjalnego, wicepremier A-
leksandra Biriukowa.

■„Układ o przyjaźni i współ
pracy młodzieży obu krajów”

etanowi kolejny krok w rea- współczesnym życiu Polski o-

lizacji wspólnej deklaracji o

współpracy w dziedzinie ide
ologii, nauki i kultury. Jego
celem jest stworzenie warun
ków i większych możliwości
rozwoju bezpośrednich kon
taktów między młodzieżą obu
krajów, co służyć rha umoc
nieniu .przyjaźni między mło
dymi pokoleniami Polski i
Związku Radzieckiego.

W układzie podkreślono je
dnocześnie role młodzieży w

społeczno-politycznym, gospo
darczym i duchowym rozwo
ju obu państw, w umacnia
niu — jak stwierdzono —

..przyjaznych więzi miedzy
narodami polskim i radziec
kim, a także w procesie po
głębiania integracji socjalis
tycznej”. W. dokumencie tym
zwraca się" również uwagę na

znaczenie wzajemnego wzbo
gacania wiedzy o historii i

raz Związku Radzieckiego.
Wskazuje się także na rolę i

współodpowiedzialność mło
dzieży obu krajów „za dalsza
budowę 1 , doskonalenie so
cjalizmu. za kontynuacje
wspólnego nurtu reform —

przebudowy • i socjalistycznej
odnowy”.

Dla osiągnięcia tych celów
mają być stworzone wszyst
kie niezbędne warunki, ułat
wiające 'wszechstronna współ
pracę organizacji młodzieźo
wych polskich i radzieckich.

Szczególna uwagę zwraca sie
przy tym na rozwói kontak
tów bezpośrednich, czemu

mają służyć m. in. spotkania
przyjaźni dzieci i młodzieży
rozwój turystyki młodzieżo
wej, a nawet tworzenie
wspólnych przedsiębiorstw
przez organizacje młodzieżo
we obu państw.

Po dyżurze prorektora Akademii Ekonomicznej
7-AROWĄ działkę budowlaną —

sprzedam. Wola Rzędzińslka 442B
koło Kościoła. T-17322

SILNIK 1500. 1300, skrzynia biegów
+ foszty jodłowe 1 bukowe —

sprzedam. Tel. Laskowa 124.

DWUPOKOJOWE, własnościowe,
os. Podwawelskie — sprzedam. Tel.
37-84-52. g-19783

NOWY Sącz — M-4 zamienię na

Krynicę. Wiadomość: kiosk pszcze
larski w Nowej Pijalni. S-962S

NYSĘ, przyezepkę bagażowa 1
Audi 19# — sprzedam. Krynica, tel.
57-95. 3-9620

SAMOCHÓD Polonez 1988 r. —

sprzedam. Nowy Sącz .ul. Axento-
Wicza 27 b. S-9631

KUPIĘ małe mieszkanie w Gorli
cach. Grybowie lub inne} miejsco
wości. Gorlice, tel. 203-95. g-18988

SPRZEDAM złoty łańcuszek na

skomuniQ. Kraków, tel. 22-03 -63.

PARKIET — sprzedam. Tel. 4S-4O-83.

g-19766

KUPIĘ garaż blaszak lub paka
merę. Tel. 11-59-48. g-19792

JELCZA z przyczepą — sprzedam.
Zachodni dziecięcy wózek sporto
wy — kupię. Tel. 55-00-38.

SPRZEDAM nowe pianino. Biel
sko Biała, tel. 203-71. g-19817

PANIĄ do prowadzenia domu z

gotowaniem dla trzech osób przyj-
ml« na dobrych warunkach, oko
lice Borku Faięckiego. Tel, 66-90-59.
po godz. 17 . g-1995

TYNKARZY — zatrudnię. Telefon
48-38-34. g-19826

NADWOZIE Daci do remontu —

sprzedam. Myślenice, tel. 22-572.
g-19749

ZENIT TTL; ETZ-250 — sprzedam.
Tel. 86-86-00 . g-19748

KUPIĘ sprzęt budowlany. Telefon
53-74-00. g-19905

W .KRAKOWIE wynajmę spółce
lokal 80 ms na biura, oczekuję
propozycji. Oferty 19913 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KOMPLET fliz i terakoty — sprze
dam. Oferty 19911 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

DO wynajęcia lokal na ciche rze
miosło lub magazyny. Płaszowska
24. • £-19912

TARNÓW — centrum! M-3 z wy
posażaniem — snrzedam. Wola
Rzędzińska. bl. 2/2. T-19990

PRZETARGI
—-

Nowosądeckie Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej w No
wym Sączu sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO:
— nadwozie i podwozie samochodu Nysa towos 522T. nr rej.

NSA-847A, rok pród 1979, st. zużycia 85 proc., cena wy
woławcza 295.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 15.05.1989 r. o godz. 10 w biurze
NPCB w Nowym Sączu, ul. Grunwaldzka 174.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej na godzinę przed
rozpoczęciem przetargu.

Pojazd oglądać można w Zakładzie Transportu w Nowym
Sączu, ul. Grunwaldzka 174, codziennie oprócz sobót, w go
dzinach 10—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. . .

K-4928

ZAKŁADY BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO

„DEKAR”
Zakład Nr 2 Tarnów, ul. Chemiczna 28

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

......

•

z-cę dyrektora ds. ekonomicznych
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne oraz

6-letni staż pracy, w tym.4 lata na stanowisku kie
rowniczym.

Informacji udziela Dział Kadr Zakładu Nr 2 w Tar
nowie, ul. Chemiczna 28. tel, 37-28-52.

K-4881

Krakowskie

Przedsiębiorstwo
Ceramiki Budowlanej

w Krakowi*

OFERUJE do SPRZEDAŻY

Handel zagraniczny najpopularniejszy
(Inf. wł.) Wczoraj przy re

dakcyjnym telefonie dyżur
nym na pytania dotyczące
warunków przyjęcia na Aka
demię Ekonomiczną, odpo
wiedzi udzielał prorektor ds-
studenckich tej uczelni doc.
dr hab. -Jan Szpak.

Jak wynika z .rozmów
przeprowadzonych z zaintere
sowanymi podjęciem studiów,
największym powodzeniem —

podobnie jak w latach ubie
głych — cieszyć sie będą dwa
kierunki: ekonomika i orga
nizacja obrotu i usług oraz

ekonomika i organizacja han
dlu zagranicznego.

W roku bieżącym nie ma

przyjęć bez egzaminu wstęp
nego, ten zaś przebiegać bę
dzie w zasadzie na obowią
zujących dotychczas warun
kach. Pierwszy etap tó egza
min pisemny z matematyki,
wybranego ięzyka oraz histo
rii lub geografii — wg uzna
nia kandydata. Etan drugi,

to egzamin ustny z historii
lub geografii, do wyboru. Je
dynie na kierunku organiza
cja i zarządzanie, egzamin u-

stny zostaje zastąpiony roz
mową z kandydatem w celu
oceny jego predyspozycji do
praktycznego wykorzystania
w nrzyszłości nabytej wie.dizy.
Inne „nowości” to połączenie
egzaminu dojrzałości z egza
minem wstępnym w przypad
ku Zespołu Szkół Ekonomicz
nych w Nowej Hucie i VIII
LO Oczywiście stopień trud
ności" zadań maturalnych jest
w tym przypadku odpowie
dnio wyższy, a ten kto zda
maturę ma już indeks w kie
szeni.

Podania o przyjęcia na

studią należy składać do 15
czerwca br. Egzaminy rozpo
czynają się — jak w całym,
kraju — 3 lipca.

Szersza oferte przygotowa
ła krakowska AE dla zainte-

resowanych studiami zaoczny
mi. Uruchomiono nowy kie
runek — ekonomika spół
dzielczości. Kandydaci z całej
Polski przygotowują się w

czterech punktach konsulta
cyjnych: w Olkuszu, Kielcach,
Tarnowie i Sanoku. Po zakoń
czeniu przygotowawczego se
mestru zerowego, odpowied
nia komisją zdecyduje kto z

ubiegających się. zostanie
przyjęty na pierwszy rok.

W bieżącym roku limit

przyjęć na studia stacjonar
ne określony został na 640
miejsc, zaś na zaoczne — ,350.

W . czerwcu RU ZSP oraz

ZU ZMW „Wici” organizo
wać będą kursy przygoto
wawcze dla ubiegających się
o .przyjęcie na Akademie E-
końomiczną. Szczegółowe in
formacje pod numerami tele
fonów: 21-00-99, w. 374. 384
i 413 (ZMW).

Na wszelkie pytania zwią
zane z warunkami przyjęcia
na AE w Krakowie odpowie
dzi udzielają pracownicy
Działu Nauczania tei szkoły
wyższej, pod nr tel- 21-05-66.

(jz)

I
I

nowy typ dachówki
DACHÓWKI RZYMSKIE PODWÓJNE

Dachówka jest barwy «nerwonej i charakteryzuj*
sie: z1' ;
O estetycznym wyglądem
□ znacznie większą wytrzymałością na złamanie (po

nad 5-krotaie)
Bliższych informacji udziela Krakowskie PCB Kra

ków. ul. Bratysławską 5> tel. 33-17-07.
K-3912

NOWOSĄDECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
CERAMIKI BUDOWLANEJ

w Nowym Sączu
zazwiadamia zainteresowanych, że od dnia 15.05.1989
r. w godz. 7—15 dokonywana będzie rejestracja na III

Ikw, 1989 r. — z* okazaniem zezwolenia na budowę
/wydanego w latach 1987—1988 — na pustaki K-065
i(wym. 188X188X220) w Zakładzie Ceramicznym Bie-

:gonice-Nowy Sącz, ul. Zemanka oraz na cegłę dziu
rawkę w Z. C. Bielowice, ul. Grunwaldzka 174.

K-4929

ZAKŁADY BUDOWNICTWA
SPECJALISTYCZNEGO „DEKAR”

Zakład Nr 2 Tarnów, ul. Chemiczna 28

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

na budowach w Jaśle, Gorlicach i Nowym Sączu
♦ malarzy-piaskarzy

"0 blacharzy-dekarzy
♦ blaćharzy-izolerów
♦ robotników budowlanych

Pracownikom zamiejscowym Zakład zapewnia bez
płatne zakwaterowanie. •

Informacji udziela Dział Kadr Zakładu Nr 2, ul.
Chemiczna 28, tel. 37-28-52 lub Kierownictwo Grupy
Robót w Gorlicach, ul. Błedzka 35, tel. 227-01, wewn. 4.

K-4601

Dziennikarze

w kampanii wyborczej
do Sejmu i Senatu

Wczoraj odbyło sią posie
dzenie plenarne ZG Stowa
rzyszenia Dziennikarzy PRL

Reprezentanci środowiska o-

mówili udział dziennikarzy i

stowarzyszenia w kampanii
wyborczej do Sejmu i Senatu.
Plenum opowiedziało się za

dalsza demokratyzacja tycia
i przemianami społeczno-poli
tycznymi w kraju. Wyłoniono
kandydatów SD PRL, którzy
potwierdzą trzema tysiącami
podpisów prawo do kandydo
wania w zbliżających się wy
borach. Wśród nich znajdą się
redaktor Marian Podkowlń-
ski — honorowy przewodni
czący SD PRL i redaktoi
Artur Howzan — przewodni
czący ZG SD PRL. W sumie
w całej Polsce kandydować
będzie około 40 dziennika
rzy. Miło nam zakomuniko
wać. że wśród kandydatów na

posłów do Se.imy sa również
dziennikarze krakowscy -

red. red. Olgierd Jednejmyk
z naszej „Gazety” i Tadeusi
Skoczek — red. nasz. „Stu
denta”.

Koleżance

IRENIE
LEGUTKO

najserdeczniejsi* wyra
zy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci te-
iciowel składaj*

koledzy z zespołu re
dakcyjnego „Gazety
Krakowskiej” Od
dział w Nowym Sa

ezu

Węgry

W szkołach: możliwość wyboru
języka obcego

BUDAPESZT (PAP). Jak ■poinformowało ministerstwo
oświaty WRL, nie planuje się zlikwidowania obowiązko
wego nauczania języka rosyjskiego, dopóki nie będą za
pewnione warunki wolnego wyboru innego języka. W
tych szkołach, gdzie będzie istniała możliwość uczenia
innego języka, na prośbę dyrekcji udzielana będzie zgoda
na fakultatywne wykładanie rosyjskiego. Jest' to rńożli-
we już od najbliższego, roku szkolnego. Dlatego mini
sterstwo opracowało program ułatwiający przekwalifi
kowywanie sie nauczycieli języka rosyjskiego. Jedno
cześnie’zapowiedziano, że nie wolno pozbyć , się ze szko
ły ani jednego dotychczasowego wykładowcy języka ro
syjskiego.

Mołdawia

Debata nad ustawami o językach
MOSKWA (PAP). Na zebraniach i w środkach maso

wego przekazu omawiany jest pakiet projektów ustaW
Republiki Mołdawskiej' o językach. Istota tych dokumen
tów sprowadza się do tego, by uczynić język mołdawski
państwowym i jednocześnie określić status prawny języ
ków innych narodów i narodowości żyjących w Mołdawii.
Język rosyjski pozostaje językiem porozumiewania się
między różnymi narodami i narodowościami ZSRR.

W dyskusji wysuwane są najróżniejsze, niekiedy kon
trowersyjne opinie. Jedna z nich sformułowana została
w rezolucji dużego wiecu w Kiszyntowle i poparta w de
bacie telewizyjnej. Zaproponowano mianowicie, by funk
cje języka porozumiewania si« miedzy narodami i naro
dowościami spełniał w Mołdawii ni* język rosyjski, lecz
mołdawski.

Zarobki gwiazd sportu
w starożytnym Rzymie

WASZYNGTON (PAP). Da-
vid Tang z uniwersytetu w

Kalifornii postanowił dociec,
jak wysokie honoraria otrzy
mywali czołowi sportowcy w

^starożytności. W tym celu za
poznał się z wieloma doku
mentami historycznymi i do
szedł do wniosku, że wybitni
przedstawiciele najpopular-

niejszych wówczas dyscyplin
aportowych otrzymywali wy
soki* nagrody.

Sportowe gwiazdy w staro
żytnym Rzymie, w przelicze
niu na dzisiejsze pieniądz*,
mogły zarabiać w ciągu roku
ok. 170 tys. dolarów — stwier
dził Yang. ■ ,

Komunikat
Okręgowy Związek Plantatorów Tytoniu w Krakowie

informuje, że realizując częściowo postulaty plantatorów,
w dniu 24 kwietnia 1989 r. podpisane zostało w War
szawie porozumienie między Związkiem Plantatorów Ty
toniu a przedsiębiorstwami przemysłu tytoniowego —

dotyczące podwyżki cen surowca tytoniowego, począw
szy od dnia 1 łipca 1989 r. Ceny tytoniu będą następujące:

VŁrginia
cena 1 kg

Mocny
Skroniowski

cena 1 kg
Kentucky
cena 1 kg

M. I 3.000 M. I 1.000 id. I 1.700
n 2.500 n 1.150 II 1.250
iii 1.900 ni 670 III 670
IV 1.300 rv 220 IV 320
V 800
VI 220

przypadku amiawRównocześnie postanowione, to ...

cen skupu innych płodów rolnych rozważona zostanie w

sierpniu ewentualna dalsza podwyżka cen skupu liści ty
toniu na tle innych płodów rolnych.

Postanowiono także, to w czasie trwania kampanii
wykupowej nie będą wprowadzane żadne ruchy cen sku
pu.

Zakłady Przemysłu Tytoniowego
w Krakowi*

*-ca dyrektora de. uprawy
i fermentacji

mgr inż. J. Gregorczyk

Okpęgowy Związek Plantatorów
Tytoniu w Krakowi*

prezes zarzadu
Mieczysław Pełka

W Zakopanem podpisano
protokół realizacyjny o

współpracy w dziedzinie
oświaty i szkolnictwa wyż
szego między Polska a

CSRS na lata 1989—1990.
Dokument podpisali mini
ster edukacji narodowej
prof. dr Jacek Fisiak i
minister szkolnictwa, mło
dzieży i kultury fizycznej
Słowackiej Republiki So
cjalistycznej Dro-f. rir Lu-
dovist Kilar.

Współpraca w zakresie
oświaty i szkolnictwa wyż
szego z naszym oołudnio-
wym sąsiadem rozwija się
bardzo dobrze, obejmuje
nie tylko współprace mię
dzy placówkami oświato
wymi, wyższymi uczelnia
mi, ale takge nauczanie
języków słowackiego i

czeskiego w Polsce, a na
szego jeżyka w CSRS, _

a

także organizacje letnich
szkół językowych.
.... (sk)

80-lecie psof.
W. M. Rzepeckiego

(Inf. wł.) Prof. dr hab.
Wit Maciej Rzepecki, le-
karz-legenda^ twórca chi
rurgii płuc w

’

.

przededniu 80. rocznicy u-

rodzin został
ny Krzyżem
skini z Gwiazdą
Odrodzenia
dekoracji dokonał I sekre
tarz KW PZPR Antoni
Rączka.

Prof. dr hab. Wit M.

Rzepecki był wieloletnim
dyrektorem sanatorium im.
O. Sokołowskiego. Wy-
kształcił ponad 1 300 chi
rurgów, jest autorem 196
prac naukowych, autorem
i współautorem 7 podręcz
ników- medycznych. Jest
członkiem wielu towa-

• rzystw medycznych, w kra
ju i za granica:
hab. Wit Maciej
jest zasłużonym.
PRL.

Polsce, W

udekórowa-
Komandor-

Orderu
Polski. Aktu

Prot., dr
Rzepecki
lekarzem

(sk)

Kandydaci WPZZ
Po raz kolejny zebrał

się Wojewódzki Sztab Wy
borczy przy WPZZ, w

skład którego wchodzą
przedstawiciele Sekretaria
tu, Rady WPZZ, a także!
związkowcy z zakładów
pracy, które rekomendują
swoich kandydatów.

W tej chwili zostały wyr
sunięte trzy kandydatury:

— Stanisława BARCE
— przedstawicielka spół-
dzielczości pracy, bezpar
tyjna, pracująca jako 1 kie
rowniczka zbytu Odlewni-
czej Spółdzielni Pracy „Al-
met”, społecznie pełniąca
funkcje związkowe:

■— Czesław BANACH —

partyjny, profesor, emeryt,
wykładowca naASPw
niepełnym wymiarze go-
dizin;

— Zbigniew MUŁKA
przewodniczący , WPZZ,
członek PZPR.

Krakowscy związkowcy
zaproponowali kandydo
wanie do Sejmu Alfredo
wi Miodowiczowi i obec
nie trwa kompletowanie
podpisów na listach popie-

'

rających.
Wojewódzki Sztab Wy

borczy przy WPZZ otrzy
mał już pierwsze kwoty od-
osób prywatnych, wspie
rając# fundusz wyborczy.
Fundusz ten może być za
silany na konto admini
stracji Domu' Związkowe
go w Krakowie — Bank
Depozytowo-Kredytowy w

Lublinie II Oddział w

Krakowi* ’

nr 333401-8442-
- 132.

Z dalekopisu
REZERWAT JAGUARÓW

W Belize, państwie środ
kowoamerykańskim . nad
Morzem Karaibskim, pow
stałe pierwszy w świecie
rezerwat przeznaczony dla
jaguarów.

Na obszarze 350 tam kw.
znajdzie sie pod ochrona
500 tych coraz rzadszych na

świecie esaków z rodziny
kotów.

Ordynacja wyborcza do Sejmu (29)

Odwołanie posła
„Poseł, który narusza godność poselską, uchyla się od

obowiązków poselskich lub w inny sposób zawiódł zaufa
nie wyborców może być przez nich odwołany" — stwier
dza ordynacja.

I tak z wnioskiem o odwołanie wystąpić mogą do Sej
mu wyborcy z okręgu, w którym poseł został wybrany,
a takie wyborcy z dowolnego okręgu wyborczego w od
niesieniu do posła wybranego z krajowej listy wybor
czej. Prawo składania takich wniosków przysługuje rów
nież władzy organizacji, która wysunęła kandydaturę po
sła.

Wniosek powinien zawierać zarzuty stawiane posłowi
oraz zawierać ich uzasadnienie. Wymaga on także popar
cia co najmniej 10 procent wyborców z danego okręgu
wyborczego „...wyrażonego na zebraniach samorządu
mieszkańców miast i wsi, zebraniach organizacji politycz
nych i społecznych lub organizowanych w zakładach
pracy. Z każdego zebrania sporządza się protokół stwier
dzający liczbę obecnych wyborców oraz liczbę głosów
za wnioskiem o odwołanie posła”.

Do Sejmu należy rozpatrzenie wniosku wyborców
i podjęcie uchwały w sprawie zwrócenia się do wybor
ców o odwołanie posła, a zarządzenie stosownego głoso
wania do Rady Państwa. Głosowanie takie odbyć się
winno w dzień ustawowo wolny od pracy przypadający
w ciągu 3 miesięcy od dnia podjęcia stosownej uchwa
ły przez Sejm.

Głosowanie odbędzie się w oparciu o spisy wyborców
i za pomocą kart określonych przez Radę Państwa. Gło
sowanie przeprowadza się tylko raz. Poseł zostaje od
wołany, jeżeli większość wyborców biorących udział w

głosowaniu wypowie się za odwołaniem. Ważność odwo
łania posła stwierdza. Sejm. fhań)

©SPORT ©SPORT®

Podwójne złoto i brąz dla Polski!

Dorota Idzi mistrzynią!
Iwona Dąbrowska — trzecia

Pe mistrzostwach Europy
w Modenie chyba nikt nie bę
dzie już miał najmniejszych
złudzeń, kto wśród kobiet
przewodzi pięciobojowemu
bractwu. Mistrzyni świata
Dorota Idzi bezapelacyjnie
wygrała pierwsze mistrzostwa
Europy, a wraz z koleżanka
mi Iwoną Dąbrowską i Bar
barą” Kotowską zdobyły też

złoty medal w drużynie. Jak
by tego było jeszcze mało
„brąz” w konkurencji indy
widualnej dorzuciła Iwona
Dąbrowska. Pięcioboistka

warszawskiej Legii awanso
wała z 6. miejsca na 3., dzię
ki świetnej jeździe konnej, w

której zdobyła 1100 pkt.!
Po trzech konkurencjach

międzynarodowych zawodów
w pięcioboju nowoczesnym
w Warendorfie prowadzi Ja-
gorasz (ZSRR) — 3335 pkt.
wyprzedzając Starostina
(ZSRR) — 3315. Madarasa
(Węgry), Masalę (Włochy) —

obai po 3312 pkt., Stulla
(USA) — 3302 pkt. oraz Jaro
sława Idziego (Polska) —320,>
pkt. Drużynowo Polska — 5.

Red. A. Stanowski telefonuje ze Sztokholmu

Nie grają tylko martwi...
zadecyduje ten jeden mecz i;
RFN. Uważam, że Niemcy ma
ja lepsza od nas drużynę, /co
nie oznacza, iż nie można z
nimi wygrać. Zrobiliśmy to już
raz. dzięki temu mamy nad
nimi.pewną przewagę psycho-■ logiczną, do pozostania w gru
pie „A” wystarcza nam także
remis. Byłbym większym o-

ptymistą, gdyby nie kontuzje,
naszych graczy Stopczyka i;
Kwasigrocha. Ale nie ma co

biadolić, trzeba walczyć ze

wszystkich sił. Trzeba będzie,
z Niemcami grać niezwykle
mądrze, uważnie w . obronie.
Tak jak graliśmy w pierw
szym meczu.

Rozmawiałem wczoraj ze

Stopczykiem, który twierdzi,
iż zastanawia sie, czy w tym
arcyważnym meczu nie zagrać
na własne ryzyko, mimo pęk
nięcia palca u reki. Istnieje
możliwość założenia tak gipsu,
aby zawodnik mógł utrzymać
kij w dłoni. Ale do tego nikt
hokeisty namawiać nie może,
o tym musi zadecydwać sam

Niedziela będzie dla na
szych hokęiśtów dniem roz
strzygającym. —. przekonamy
się czy Polacy utrzymają się
w grupie „A”, czy też za rok
przyjdzie nam grać w grupie

,„B” prawdopodobnie w Japo
nii.

Piątek przyniósł w grupie fi
nałowej „B” dwa mecze. Naj
pierw USA pokonały RFN 4:3
(2:2, 1:0, 1:1). Był to dziwny
pojedynek. Amerykanie pro
wadzili 2:0 j wydawało sie. że
rozniosą Niemców. Ale potem
‘zamorscy hokeiści zaczęli grać
niefrasobliwie w obronie, tak

jakby nie zależało im na wy
niku. W III tercji Niemcy wy
równali na 3:3, a bramkę
strzelił obrońca amerykański,
dobijając ; krążek do własnej
bramki., ręką! Kiedy wyda
wało sję. że pa dnie remis, na

11 sęk. przed końcem krążek
odbił się od kija Lafontaina i
USA wygrały. Wieczorem Pol
ska grała z Finlandia, Prze
graliśmy 0:4 (0:1. 0:3, 0:0).

A więc sytuacja przed nie
dzielnym meczem Polska — śtopczyk i lekarz naszej ekipy

dr Widuęłiowski. który w ra
zie jakiegoś nieszczęścia bie-
rze tąkże odpowiedzialność na

siebie.

Tutaj w Sztokholmie mamy
iednak dowody heroicznej po
stawy hokeistów. W jednym
z meczów świetny obrońca ka
nadyjski . Stevens upadł tak
nieszczęśliwie, iż łyżwa rywa-

' la zrobiła mu kilkucentyme
trową szramę w policzku. Ho
keiście założono W szpitalu aż
85 szwów! I oto w piątek Ste-

; veńs znów wystąpił na lodo
wisku w znakomitym pojedyn
ku' Kanada Szwecja (5:3);
grał znakomicie; strzelił jedne
go golą. Na jednym z trenin
gów. nie ćwiczył z powodu

'

kontuzji dłoni świetny Maka-
'

row. Zapytany przez szwedz-
1 kiego dziennikarza — czy za

gra na drugi dzień — odpowie
dział: u nas nie
martwi...

i Tabela „grupy
. 1. Finlandia
. 2. USA
. 3. Polska
i4.RFN

RFN wygląda następująco'
wygrana, a nawet remis daia
nam pozostanie w grupie ..A”
Niemców urządza tylko zwy
cięstwo. Patrzac realnie, zespół
RFN. prezentuje wyższą klasę,
choć na tych mistrzostwach
gra zdecydowanie słabiej niż
oczekiwano. Ich trener Unsinn
twierdzi, że najtrudniejsza
sprawa będzie odbudoxvanie
morale drużyny po serii nora-

żek. Ale to już nie nasze

zmartwienie. Jak znam Niem
ców. przystanią do meczu z

nami w pełni zmobilizowani.
”A oto co mówi na ten .te

mat nasz trener .Leszek Lej-
czyk: o takiej sytuacji jąka
wytworzyła ,się przed ostatnim
meczem mogłem,tylko marzyć.
Przed mistrzostwami nikt nie
dawał nam żadnych szans.

Kiedy przyszły do tego wyso
ki* porażki wszyscy postawili
na nas krzyżyk. Ostatnie me
cze miały być już tylko for
malnością. nasz lós wydawał
się przypieczętowany. A jed
nak dzisiaj sytuacja jest in
na. jest szansa na pozostanie
w ■grupie „A”. O wszystkim

grają tylko

spadkowej”:
9:9
9:9
2:16
2:16

29—25
35—34
12—74
20—41

Piłkarska ekstraklasa pauzuje

Oczekujemy zwycięstwa hutników
W nadchodzącym weekendzie

piłkarska ekstraklasa pauzuje
(przygotowania naszej repre
zentacji do meczu towarzys-
kiego z Norwegia i spotkania
eliminacyjnego Italia-90) — na

pierwszy plan wybijają sie
więc rozgrywki niższych klas.

W Krakowie mecz Hutnika
z wiceliderem II ligi Zagłę
biem Sosnowiec (sobota godz
18). Dotychczasowy bilans hu
tników W rundzie wtosęnnej
jest mizerny — w 7 pojedyn
kach zdobyli zaledwie 4 p.
Przypomnijmy wyniki krako
wian na własnym boisku: z

Górnikiem Knurów 0—1. z

Arią 2—2, ż Łechią 2—0, Mo
torem 0—0; na wyjeżdzie: z

Resovią 9—1, ze Stalą Stalowa
Wola 0—1 i GKS Bełchatów
1—2. Aspiracje awansu do I

ligi sa praktycznie znikome,
chodzi natomiast o utrzymanie
przynajmniej zajmowanej o-

b*cnie czwartej lokaty, gwa
rantującej pobyt w II lidze
W Sosno'wcu w pierwszej run
dzie hutnicy, zremisowali 0—0.
Jak będzie w Krakowie?

Jedenastka dębickiego Igloo-

polu wystartowała do II run
dy z 10. pozycji, obecnie jest
na trzecim miejscu! Jak do
tego doszło? Zespół trenera
Włodzimierza Tylaka nie prze
grał w rundzie rewanżowej
ani jednego meczu, wygrywa
jąc ze Stała Rzeszów 2—1.
Avia 2—1, Bronią 2—0, Boru
tą 3—0, oraz remisując z Gór
nikiem Łęczna 1—1 i Karpata
mi 0—0. Dziś Igloopol gra na

wyjeżdzie z Górnikiem Knu
rów i wierzymy, że nadal zo
stanie drużyna niepokonaną.

W III lidze lideruje Craco-
via, która ma. 5 punktów
przewagi nad Zelmerem i
Garbarnią. Krakowianie grają
w niedzielę w Dębicy (godz.
11) z rezerwą Igloopolu. Naj
ciekawsze mecze .tej kolejki:
Zelmer — Garbarnia i Sande-
cja — Wisłoka.

Ciekawie przebiegają roz
grywki krakowskiej klasy
okręgowej. Krzeszowicki Świt
i Kabel rywalizują o prymat,
na piety im następuje Gręba-
łowianka. Program gier sobo
tnio-niedzielnych podajemy na

stronie miejskiej. (kp)

Przed meczem

z Norwegią
Piłkarze, przygotowiijącv

się do meczu z Norwegią v

Oslo (2 maja) I Szwecją w

Sztokholmie (7 maja) trenują
w Spalę. Na konsultacje sta
wili się w terminie wszyscy
powołani zawodnicy, z wyjąt
kiem trzech piłkarzy z zagra-

nicznych klubów. Jan Furtok
(HSV) spotka się z drużyną
na lotnisku w Oslo, 30 kwiet
niairazemzniąudasiędo
Skien (120 km od stolicy Nor
wegii). Tamtejszy hotel „Her
cules” będzie bazą ekipy w

Norwegii. 3 maja przyjedzie
do Skien Roman Wójcicki (FC
Hamburg), a 5 maja — Wal-'
demar Matysik (Auxerre).

W kilku wierszach

• Finałowy turniej I lig!
piłki ręcznej kobiet, grupa
„A”: Cracovia — Pogoń Szcze
cin 22:20 (11:13), Najwięcej
bramek zdobyły — dla Cra-
covli: Kinga Sadowska, WaD-
da Wójcik, Lidia Siodłak —

wszystkie po 4.
• W kolejnym dniu Mię

dzynarodowego Turnieju o

Puchar Bałtyku koszykarek
W Gdańsku odbyły się trzy
pojedynki. Polki nada] jed
nak grają słabo i zawodzą
gdańską publiczność. Działaj

co prawda po zaciętym, lecz
stojącym na przeciętnym po
ziomie meczu, uległy repre
zentacji Holandii 66:68 (29:34).
Najwięcej punktów zdobyły
dla Polski: Wołujewicz — 25,
Kudłak — 14.

• W klasyfikacji general
nej wyścigu kolarskiego „Ru-
ban Granitier Breton” po
trzech etapach prowadzi Ba-
rault (Francja A) wyprzedza
jąc o 39 sek. Chantona (Fran
cja B),' o 43 sek. Garcona
(Bretania A), a o 44 sek. Du
boisa (Francja A) oraz o Ś4
Mk. Andrzej* Potok*.
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Ochrona środowiska - wyzwanie teraźniejszości
I lei kunsztu 1 wysiłku

wkładali średniowieczni
budowniczowie krakow

skich kościołów i zabudowy
świeckiej w dekorację rzeź
biarską wznoszonych przez sie
bie gotyckich gmachów. Dzięki
ich pracowitości powstały
wspaniałe portale, piękne ro
zety, misterne pinakle i żabki
— które szczególnie dziś, w

dobie architektury preferują
cej linie proste i bryły mało
skomplikowane, nieodmiennie

fcracza szybkość ich rekon
strukcji, stawia pod znakiem
zapytania realizację programu
rewaloryzacji zespołów zabyt
kowych Krakowa" — plszą
autorzy memoriału.

Miasto zmęczonych
ludzi

Omówiony wyżej fragment
dokumentu urowadzi do nie
uchronnego wniosku, że ży-

wartoścl związków fluoru w

środowisku na powstawanie
chorób układu ruchu 1 nasi
lanie się chorób nowotworo
wych na skutek działania
substancji mutagennych.

Opinie 1 uchwały

Byłoby oczywiście grubą
przesadą przypisywanie Hucie
im. Lenina pełnej odpowie
dzialności za opisane konsek
wencje ekologiczne. Zespół,

twórczych produkujących coraz

szlachetniejsze wyroby, a

także dalsze zmniejszenie pro
dukcji ztall — do poniżej 3
min ton rocznie. W trzecim
etapie (lata 1091—2000) zakła
dano zakończenie procesu
przeprofilowania kombinatu
w nowoczesne zakłady meta
lurgiczne. Autorzy opinii po
stulowali jednocześnie ustano
wienie miasta Krakowa obsza
rem specjalnie chronionym.

2 grudnia 1981 r. Rada Na-

wielobarwnych
trapezowej Ja-
wtor»ione w te-

Zdaniem autorów Memoriału prof. Habera

modernizacja HiL to konieczność

przyciągają nasz wzrok i za
chwycają kształtem.

Piękno detali zabudowy go
tyckiej a następnie renesan
sowej zaklęte zostało prze
ważnie w porowatych wapie

jemy w mieście starszym ee

najmniej o kilkaset lat niż to

wynika z tradycyjnej, kalen
darzowej rachuby czasu! Lecz
wraz z przyspieszonym sta-

_____ _______ _

rżeniem się murów również u

niach pińczowskich oraz fil- ludzi nasilają się dolegliwości
azowych piaskowcach kar
packich. Użyte odmiany pia
skowców składają się z ziaren
kwarcu spojonych substancją
ilastą. Zawilgocenie kamienia
powoduje wymywanie spoiwa
i w następstwie osypywanie
się warstwy powierzchniowej.
W normalnych warunkach
proces ten jest bardzo po
wolny, bowiem porowata ska
ła posiada zdolność oddycha
nia. Natomiast w środowisku
zapylonym, w powietrzu ska
żonym dużymi ilościami .tlen
ków siarki i azotu kamień
ulega szybkiemu pokryciu nie
przepuszczalną warstwą pyłu,
która powstrzymuje proces
oddychania materiału. v Rośnie
zawilgocenie kamienia, na
rasta, coraz grubsza warstwa

kory zewnętrznej, która w

końcu odpada odsłaniając
warstwę całkowicie wypłuka
na ze spoiwa. Podobne zja
wiska zachodzą w wapieniach
porowatych.

W przed laty przebywałem, w USA, trafiłem też
V do Oh,tea^o> Zjeździłem tę gigantyczną metro-

pollę wzdłuż i wszerz, napisałem parę repor
taży, aż nagle na autostradzie przypomniałem sobie, że w

Chicago znajduje się przecież centrum hutnictwa żelaza
USA, jedno z największych w świecie. —

’ A gdzież wy macie
huty? — zapytałem współtowarzysza. — A tu. ta po lewei
to jedna z większych.

Popatrzyłem na zespół sympatycznych,
klocków z kolorowego aluminium, z blachy
kieś takież funkcjonalne bryły na tle lasu,
ren. Bez kominów, bez dymów, bez ognia.

Tak właśnie się dziś produkuje stal na świecie, w RFN,
Luksemburgu, USA czy Japonii. Procesy hutnicze są całko
wicie hermetyczne, obiegi wody zamknięte, emisja tlenku
węgla 1 dwutlenku siarki prawie żadna. O tym, żeby w Chi
cago cichcem puścić coś w powietrze, mowy nie ma. wszę
dzie są czujniki połączone z komputerami, codzienne ko
munikaty, takie jak u nas biometeorologiczne. podają także
stężenie CO we krwi mieszkańców.

Tymczasem w Krakowie zafundowano miastu ziejacego
ogniem, pyłami i tlenkami hutniczego smoka o XIX-wiecz-
nej technologii. Dziś nikt dramatowi ekologicznemu, miasta
nie zaprzecza, nawet pracownicy HiL. Nie przeczy sie tu.
że zagrożenie ze strony kombinatu jest bardzo duże, że stan

zdrowotny społeczeństwa krakowskiego ulega pogorszeniu.
Natomiast stanowczo oponuje sie przeciwko pewnym
staitacjom memoriału prof. Jerzego Habera, zarzucając
autorom, że nie podkreślili całej złożoności przyczyn«•

kon-
jego
tego

Smutek

starych fotografii

To tylko jedna z konkluzji
„Memoriału w sprawie za
grożenia ekologicznego Kra
kowa przez Kombinat Meta
lurgiczny Huta jm. Lenina”,
firmowanego przez krakowski
oddział Polskiej Akademii
Nauk i Radę Ochrony Śro
dowiska miasta Krakowa. Do
kument opracowany został
przez zespół naukowców pod
przewodnictwem prof. dr. hab.
Jerzego Habera.

Procesy niszczenia kamieni
w agresywnym środowisku,
opisane w memoriale, widocz
ne są jak na dłoni podczas
porównywania zdjęć archiwal
nych zabytków krakowskich,
wykonanych w końcu ubiegłe
go stulecia ze stanem obec
nym. Podczas fotografowania
budowli w XIX w. miały one

już wówczas po kilkaset lat,
a mimo to na zdjęciach widać
bardzo ostry rysunek detali
architektonicznych. Dziś te

.same elementy wykazują da
leko posunięte zniszczenie z

bezpowrotną utratą pierwot
nego kształtu. W odróżnieniu
od czystych fasad ze starych
fotografii, fasady dzisiejsze sa

zespołem kontrastowych plam
— czarnych w miejscach
osłoniętych od deszczu i
jasnych tam, gdzie
obmywa nowierzchnie.

Autorzy memoriału
dzają, że w ostatnich

procesy zniszczenia postępują
od 4 do 40 razy szybciej w

porównaniu z normalnym
starzeniem się materiałów bu
dowlanych. Stan elewacji w

zabytkowej części Krakowa

wymaga ponawiania remon
tów co ok. 5 lat zamiast 20 lat.
„Fakt, że szybkość niszczenia
obiektów zabytkowych prze-

woda

stwier-
latach

właściwe zaawansowanemu

wiekowi! Przewlekłe nieżyty
dróg „ oddechowych, astma,
przewlekłe choroby układu
krążenia, nadciśnienie, choro
by wieńcowe, zawały, nowo
twory. choroby centralnego
układu nerwowego, choroby
narządów ruchu — to główne
dolegliwości nękające krako
wian z powodu skażenia śro
dowiska, w któryrp przyszło
im żyć w drugiej połowie XX
wieku. Szczególnie miarodaj
ne jest porównanie ze wskaź
nikami ogólnopolskimi. I tak
np. absencja z powodu chorób
dróg oddechowych jest w Kra
kowie o 30 proc, wyższa od
średniej krajowej. Wyraźny
wzrost zachorowań stwierdzo
no w dniach po wystąpieniu
zwiększonych stężeń szkodli
wych substancji w powietrzu.
W porównaniu z innymi re
gionami kraju zdecydowanie
wyższe są w Krakowie współ
czynniki zgonów w tej grupie
chorób.

Autorzy memoriału stwier
dzają: „Obszar Krakowa został
zaliczony do jednego z czte-

■rech w Polsce obszarów klęski
ekologicznej, na których prze-
kraczane są normy zarówno ogromnym stopniu jest odpo-
prostych nieorganicznych suo- ....

----

stancji toksycznych jak i . zło
żonych - związków . organicz
nych". Idalej:'".to* _

substancje atakują dwa'fun
damentalne dla życia obszary >

funkcjonowania órganizdlu:
’

Zahamowanie 'proććśóio + tb'

pierwszym obszarze prowadzi
do obniżenia poziomu energii,
której nośnikiem są cząsteczki
adenozyno-trójfosforanu ATP.
Wyrazem tego jest wystąpie
nie uczucia duszności t zmę
czenia fizycznego oraz psy
chicznego, pojawiające się
nawet u młodych ludzi. Gwał
townie spada wówczas wy
dajność pracy oraz efektyw
ność działania".

Kraków — ta Mekka pol
skości, gród opiewany przez
poetów i utrwalany na płót
nach tysięcy artystów — oka
zuje się być miastem męczą
cym, miastem sprzyjającym
depresjom i ograniczającym
aktywność twórczą człowieka.

Problemom zagrożenia zdro
wia autorzy memoriału po
święcają stosunkowo najwię
cej miejsca w swoim doku
mencie. Przestrzegają przed
niebezpieczeństwem obniżenia
ilorazu inteligencji u dzieci
na skutek eksponowania na

działanie ołowiu i przed
związaną z tym groźbą ujaw
niania się patologii społecznej
oraz niepełnosprawności umy
słowej i psychicznej. Mówiąo
zagrożeniu dla zdrowia przy
szłego pokolenia, gdyż patolo
giczne zmiany w łożyskach
kobiet w ciąży ograniczają od
żywianie rozwijających i
płodów, c
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który opracował raport, wska- rodowa m. Krakowa podjęła
zuje w tekście na inne źródła uchwałę, w której zalecano
emisji toksycznych substancji, przeprofilowanie i moderni-
Lecz jednocześnie dla nikogo zację przemysłu głównie su

rowcowego, na rzecz nie
uciążliwego przetwórstwa o

nowoczesnych technologiach
wytwarzania, a w szczegól
ności zobowiązano Prezydium
Rady do przeanalizowania
tego problemu w odniesieniu
do HiL”.' Kolejna uchwała

rady — z 18 czerwca 1982 r.
— zobowiązywała prezydenta
miasta do podjęcia działań w

kierunku spełnienia przez
kombinat wymogów ochrony
środowiska.

Jako pilną określiła Pań
stwowa Rada Ochrony Środo
wiska konieczność przeprofi
lowania i modernizację huty
w „Opinii w sprawie ochrony
środowiska w województwie
miejskim krakowskim”, wyda
nej 11 maja 1983 r., wskazu
jąc jednocześnie, że kombinat
jest dominującym źródłem
uciążliwości dla środowiska w

województwie. O potrzebie
polepszenia stanu środowiska
w Krakowie mówiła też
uchwała Rady Ministrów z 18
lutego 1985 r.

nie ulega wątpliwości, że to
właśnie krakowska huta w

wiedziałoś za dzisiejszy stan

miasta i jego mieszkańców.
- - Wskazują na to różne bada-

nla> iak «P- te, w trakcie
których wykazano, że wśród
mieszkańców 'strefy przylega
jącej do HiL występowanie
miażdżycy i niedotlenienia
serca jest o 50 próc. częstsze
w porównaniu z przyjętym za

kontrolny terenem Pcimia. Na
rentę na skutek różnych do
legliwości odchodzi
dwa razy więcej
emeryturę.

Przez długie
kowskiej hucie
mówić publicznie tylko w kon
tekście osiąganych wyników
ekonomicznych i znaczenia
kombinatu dla gospodarki
kraju. Kilka lat temu sy
tuacja uległa zmianie. W
maju roku następnego Rada
Ochrony Środowiska m. Kra
kowa wydała obszerną „Opinię
o szkodliwym wpływie Huty
im. Lenina na zdrowie miesz
kańców, zabytki oraz środo
wisko przyrodnicze Krakowa
i jego okolic”. W dokumencie
tym postulowano w pierwszym
etapie (lata 1981—1985) znacz
ne zmniejszenie emisji pyłów
i dwutlenku siarki poprzez
ograniczenie produkcji stali,
poprawę jakości spalanego
węgla oraz budowę i moder
nizację urządzeń odpylają
cych. W drugim etapie (lata
1986—1990) proponowano stop
niową likwidację Wyeksploato
wanych oddziałów surowco
wych kombinatu, przy rów-

_______

‘

gię noczesnym uruchomieniu no-

Ópisują wpływ za- woczesnych oddziałów prze- (CIĄG DALSZY NA STB. G

z huty
ludzi niż na

lata o kra-
można było

•*y.

Hutę do więzienia?

Minęło kilka lat. stan

zanieczyszczenia atmosfery w

Krakowie uległ nieznacznej
poprawie. Zacytujmy znów
memoriał sporządzony przez
zespół prof. Habera: „Emisja
pyłów wynosząca w roku 1979,
157,2 tys. ton, wyniosła w

roku 1986 128,7 tys. ton, przy
czym średnioroczne stężenie
pyłu (...) stanowi 4-krotne

przekroczenie polskiej normy,
a 9-kratne przekroczenie nor
my dla obszaru specjalnie

Auro wokół SZEW

Z konferencji sprawozdawczej KM PZPR w Nowym Są
czu: — Dużo niepokoju, wręcz protestów budzi zapowiedzia
na modernizacja Sądeckich Zakładów Elektro-Węglowych
w Biegonicach.

Dyrektor wydziału ochrony środowiska, gospodarki wod
nej j geologii Urzędu Wojewódzkiego w Nowym Sączu, JAN
KOMORNICKI podczas sesji MRN: — Nie ma takiego za
kładu pracy, który bałbym się zamknąć, jeśli będzie taka
ekologiczna konieczność. Na razie nie może być mowy o

wydaniu wskazania lokalizacyjnego dla inwestycji moderni
zacyjnej.

z uchwały MRN: — Rada nie wyraża zgody na realiza
cję inwestycji pod nazwą „Modernizacja SZEW” na wa

runkach określonych we wniosku złożonym do prezydenta
miasta. Mając na uwadze dobro społeczeństwa MRN wnio
skuje o przebranżowienie SZEW na produkcję nie uciążli
wą dla środowiska.

Prezydent Nowego Sącza MARIAN CYCON: — Wzrost
emisji zanieczyszczeń po rozbudowie w poważnym stopniu
naruszy normy ochrony środowiska.

Radna GRAŻYNA SNIEŻYNSKA: — Należy rozważyć
możliwość zmiany profilu produkcji SZEW.

TADEUSZ OGORZAŁEK — nauczyciel, przyrodnik: —

Lokalizacja SZEW w Kotlinie Sądeckiej była błędem'. Pro-,
aukcja elektrod kłóci się z funkcjami turystyczno-zdrowot-
nymi regionu. Czy tęraz mądrzejsi o świadomość ekologi
cznych zagrożeń mamy powtarzać stare błędy? Hutę alumi
nium w Skawinie udało się przebranżowić...

STANISŁAW JEŻ z komitetu osiedlowego „Wólki”: —

Najważniejsze jest ludzkie zdrowie, a nie milionowe zyski
nawet w twardej walucie. Smoliste opady pyłów szkodzą

°kolięznemu rolnictwu: warzywa są niesmaczne i skarlałe.
JOZEF CIAPAŁA z Polskiego Związku Wędkarskiego: —

Łowię ryby nocą nad Dunajcem i Popradem. Czuję smród:
ę?yzby pod osłoną ciemności zakład zwiększał emisję tru-

Jących .substancji?
Właściciele domów w pobliżu SZEW: — Na podwórzu

można powiesić pościeli, bo zaraz pokrywa się kropel

kami smoły. Narośl osiada na "szybach, skrobiemy Ją żylet
kami. Zakład wypłacał odszkodowania za „zwiększone ko
szty związane z koniecznością okresowego czyszczenia i od
nowienia powierzchni lakierowanych i szyb”. Właścicielom
samochodów zwrócono pieniądze za zakup pokrowców.

*

W dyskusji wokół SZEW dyrektor naczelny dr MIRO
SŁAW LEBIEDZIEJEWSKI, członek Egzekutywy KW PZPR,
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radny, kładzie na szalę swoje długoletnie doświadczenie za
wodowe, poważny dorobek naukówy, wreszcie — nowatorską
wizję przyszłości zakładu: — Występujących uciążliwości,
których nie negujemy (choć w wielu przypadkach są mocno

przesadzone), nie da się usunąć małymi krokami. Wszech
stronna modernizacja jest możliwa jedynie przy pomocy
partnerów zachodnich, dysponujących dolarami. Brakuje
podstaw do odbierania załodze SZEW szansy na poprawę
warunków pracy i ochrony środowiska. SZEW nie są i nie
będą bombą ekologiczną w Kotlinie Sądeckiej,

ścia na gaz, zmiany technologii produkcji, zainstalowania
urządzeń odpylających, oczyszczających etc. Ba, przyszło wy
łączyć nawet samochody ze Śródmieścia. A co z tzw. niską
emisją pyłów i gazów? Przecież w cytowanej ocenie prezy
denckiej napisane zostało, że „decydujący wpływ na kształ
towanie zanieczyszczeń pyłowych w centrum miasta mają
lokalne kotłownie i piece węglowe"

W HiL nie wypierają się tego, że trują, ale ma to miej
sce głównie na terenach położonych na wschód od kombina
tu, bo taka jest róża wiatrów. Natomiast Kraków truty jest
głównie przez Śląsk, zaś Puszcza Niepołomicka przez HiL.
I przytaczają dane, nie żadne własne, zakładowe, a miejskie,
prezydenckie, oparte na badaniach m. in. prof. J. Judy. Nie
stety. u nas. w prasie, słyszę, eksponuje sie destrukcyjne wy
wody prof Habera, a pomija spokojne, rozważne wyliczenia
prof. Judy.

Co z nich wynika? Że 47 proc dwutlenku siarki pochodzi
spoza naszego województwa, 35 proc, z tzw. niskich źródeł
emisji (paleniska), a 18 proc, to źródła wysokie, pochodzące
z krakowskiego przemysłu. Według wielokrotnie wykonanych
pomiarów, w Śródmieściu udział HiL w emisji dwutlenku
siarki wynosi zaledwie 3.3 proc.!

— Dlatego nie mogę sie zgodzić z nieobiektywnym' przed
stawieniem sytuacji w memoriale prof. Habera — twierdzi
dyr. Kotuła. — Do ochrony środowiska podchodzimy z wiel
ką troską, nikt nam nie może zarzucić, że nic nie robimy,

'ale z nieznanych nam względów nawet nasz program mo
dernizacji do roku 2010. przyjęty i zatwierdzony przez Rade
Narodową m. Krakowa, również test kwestionowany przez
ekipę prof. Habera.

W hucie mówią, że w Krakowie ekolodzy upatrzyli sobie
HiL na chłopca do bicia. Sfrustrowanemu wieloma innymi ,

sprawami społeczeństwu wmawia się. że HiL wśżystkieriicL.
jest winna. Tymczasem co zyskamy pó wygaszeniu huty?
Parędziesiąt tysięcy ludzi zostanie bez pracy, a 250-tysięczna'
dzielnica nie wiadomo z czego będzie żyła. W efekcie uzy
ska się w Śródmieściu zmniejszenie dwutlenku siarki zale
dwie o 3.3 proc oraz zmniejszenie o niewiele ton zapyleńfa.
Problemy ekologiczne Krakowa nie uległyby żadnym wię
kszym rozwiązaniom, natomiast nie da sie zaprzeczyć, że ge
neralnie odetchnęłyby tereny wschodnie rolnicze. Puszcza

Niepołomicka.
Sądzę, że problem HiL tkwi w czym innym W moderni

zacji. w restrukturyzacji. Przecież tu sie tylko od parudzie-
sięciu lat rabowało w biały dzień. Nic albo niewiele unowo
cześniano. nie inwestowano w ochronę środowiska, nie się
gano no awangardowe techniki i technologie Od huty chcia
no tylko jednego: coraz większej produkcji, sprzedaży, de
wiz. Huta to wszystko dawała i daje. e.’e że tak dalej być
nie może, o tym przede wszystkim w HiL wiedza, bo jeż
dżą przecież po świecie i widza.

Rzecz nawet nie w tym. by, wygasić piece HiL. ale by.
zakład jak najspieszniej unowocześnić. A na to łatom można
znaleźć środki, nie rozkładając modernizacji do 2010 r. Hit.
jest bowiem w stanie w ciągu 2—3 lat sama sfinansować
swoią modernizację, tylko trzeba stworzyć iej po temu wa
runki. Przypatrzmy się bowiem jakież to realia stworzył hu
cie fiskus 1 centrala, która iak wiadomo mieści sie w War
szawie^

Z rozmowy z dyr. ekonomicznym HiL dr. inż. Stanisławem
Suchońskilm wynika, że budżet centralny pocthłanla do 85
proc, zysku brutto. Z pozostałych 15 proc trudno jest pro
wadzić modernizację 1 wielkie inwestycje odtworzeniowe.
dzięki którym HiL przestałaby bvć zakładem starym, ucią
żliwym, przynoszącym wyłącznie szkody Krakowowi i śro
dowisku Stać HiL na . drobne inwestycje, głównie dotyczące
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Zdaniem hutników

Mama związane ręce
stanu rzeczy oraz nie zaakcentowali potrzeby ukierunkowa
nych działań ze strony władz, aby sytuację poprawić.

Zgadzają się więc w kombinacie, że zakład jest uciążli
wy dla środowiska, ale jednocześnie twierdzą sie. że HiL
uzyskała największą efektywność w ochronie tegoż środo
wiska. Dyrektor techniczny Adam Kotuła sięga po ocenę za
wartą w opracowaniu prezydenta m. Krakowa z październi
ka 1987 r. W opracowaniu napisane zostało, że połowa kra
kowskich zanieczyszczeń pochodzi ze Śląska, że dominujący
wpływ na zabytkowe centrum wywierają krakowskie małe
kotłownie i piece węglowe, że dzięki poprawie jakości węgla .

w HiL, Elektrociepłowni Łęg i Elektrowni Skawina emisja
dwutlenku siarki z wysokich kominów obniżyła sie ze 178
tys. ton w roku 1977 do 106 tys. ton w 1986.

— W tym sama huta — zauważa dyr. Kotuła — zmniejszyła
w tychże latach ilość emitowanego dwutlenku siarki aż o 48
tys ton i obecnie nasz udział w emisji sięga tylko 27 tys. ton
rocznie. ). •

Podobnie jest z pyłami. Według danych z Urzędu Miasta,
w 1979 na Kraków spadło 157 tys. ton pyłów, a w 1986 r.

zapylenie obniżyło się do 129 tys. ton. Dokładnie w tych samych
latach HiL emitowała odpowiednio 88 i 61 tys. ton pyłów.
A więc, twierdzi się w hucie, całe zmniejszenie opadu pyłu
nad Krakowem zawdzięcza się HiL. W rezultacie poprawę
w ochronie środowiska Krakowa dzięki kombinatowi osią
gnięto: w zakresie emisji dwutlenku siarki — w 68 proc., w

zakresie zmniejszenia zapylenia — w 100 proc.
Podobnie, usłyszałem, jest z wodą. Dzięki wielomiliardo

wym nakładom w ostatnich latach unormowana została w

HiL sprawa poboru i zrzutu wody do Wisły. Od Miku lat
nie pobierali tej Już tak wiele, jak dawniej, a wiec 9.7 m

sześć, na sek. a tylko 3 metry sześć., żaś od kilku miesięcy,
dzięki oddaniu w ub. r. do eksploatacji oczyszczalni Suchy
Jar, w całości przeszli na własne obiegi zamknięte i z Wisły
biorą zaledwie tyle. Ile potrzeba, by uzupełnić ubytki, czyli
wodę wyparowaną.

Linia obrony HiL sprowadza się m. ta. do twierdzenia, że
nie są jedynymi trucicielami Krakowa. Nie wskazują palcem
na inne zakłady, ale w Krakowie jest ich przecież przeszło
100, które w ten czy inny sposób zostały zobligowane przez
Urząd m. Krakowa do usprawnienia swoich kotłowni, przej-

spraw bytowych i socjalnych załogi, ale już bezradni są w

sprawach generalnych, w sprawach wielkich inwestycji, bo
nie mają ich z czego sfinansować. A modernizacje, tak sku
tecznie zablokowane przez fiskusa, łączą się przecież ściśle
z ochroną środowiska. Każda zmiana w technologii, każde
usprawnienie w procesie produkcji, to jednocześnie inwesty
cja ekologiczna. Sytuacja staje się dramatyczna. Mimo zre
alizowania w ostatnim 5-leciu szeregu inwestycji o nakła
dach rzędu 21 mld zł. stopień zużycia i umorzenia maszyn
oraz urządzeń wyniósł 87 proc.! Do tego HiL posiada ogra
niczoną samodzielność, ponieważ w 80 proc, objęta jest roz
dzielnictwem podstawowego zaopatrzenia, a zbytu aż w

99,5 proc., w tym i eksportu. Jest zatem oczywiste, że zakład
ma związane ręce, że posiada znikomą zdolność do samofi
nansowania swojej działalności7 rozwojowej, że nie może po
dołać potrzebom inwestycyjnym, modernizacyjnym.

Pora zatem, aby ten fiskalny gorset rozluźnić, aby roz
maite ograniczenia przestały nękać hutę, aby mogła ona

sama radzić sobie ze swoimi problemami. Huta zarabia na

siebie i swoją załogę. Jest rentowna.
A co i w jaki sposób chciałaby HiL zrobić, aby poprawić

swoją kondycję technologiczną i społeczną atmosferę wokół
zakładu? Naczelny inż. HiL Ryszard Kaczor: — Mamy, jak
mówią, opinię truciciela i nie będziemy ludziom wmawiać,
że jesteśmy nieszkodliwą perfumerią. Ale też nie można nam

zarzucić, że nic nie robimy dla ochrony środowiska. Na to

już poszły miliardy i pójdą jeszcze większe. Mamy przej
rzystą koncepcję modernizacji HiL pod kątem ochrony śro
dowiska 1 poprawy warunków praćy załogi, modernizacji w

celu obniżenia zużycia energii i paliw oraz modernizacji w

kierunku restrukturyzacji produkcji, zwiększenia podaży na

rynek i na eksport wysoko przetworzonych produktów final
nych. Kombinat w swoim kształcie docelowym ma produko
wać wyłącznie wyroby płaskie, wysoko przetworzone, z wszy
stkimi korzyściami jakie daje specjalizacja produkcji Roz
ważamy w planach modernizacyjnych podjęcie antyimporto
wej produkcji blach odpornych na korozję, blach transfor
matorowych H i B o wysokiej indukcji 1 niskiej stratności
oraz najwyższej jakości blach prądnicowych krzemowych.

(CIĄG DALSZY NA STB. G

Kierownik zakładowego laboratorium badawczego dr
KRZYSZTOF PAWŁOWSKI: — Ukradkowa emisja 'zanie
czyszczeń jest niemożliwa ze względów technicznych. Ludzie
nie wierzą wynikom badań. Ale innych nie ma. Wszelkie
sugerowane nam oszustwa wyszłyby wcześniej czy później
na jaw.

Główny specjalista do spraw rozwoju 1 postępu technicz
nego WŁODZIMIERZ TARASEK: — Po rozpoczęciu plano
wanej modernizacji deklarujemy pół miliona dolarów na za
kup importowanej aparatury medycznej, urządzeń badaw
czo-pomiarowych dla ochrony środowiska. Będziemy także
dawać po 100 tys. dolarów przez 3 lat na inne potrzeby
Nowego Sącza i województwa. Sfinansujemy zakup części
urządzeń dla hali widowiskowo-sportowej oraz budowę
przychodni przemysłowej.

Główny specjalista do spraw warunków pracy 1 ochrony
środowiska ADAM KORZEŃ: — Gdyby nie było SZEW —

stężenie pyłu, tlenku węgla i węglowodorów aromatycznych
spowodowane emisją z innych źródeł, również przekraczało
by dopuszczalne normy. Kotlinę Sądecką zatruwają przede
wszystkim spaliny z domowych palenisk i kotłowni. Dostar
czany tu węgiel jest niskiej jakości, malokaloryczny, ska
żony łupkiem i zasiarczony. Wzrost produkcji po rozbudo
wie — nie musi oznaczać zwiększenia emisji zanieczyszczeń.
Nie jesteśmy samobójcami, którzy wypuszczaliby trucizny
na domy 1 osiedla, w których mieszkamy. Wzbogaciliśmy
się o doświadczenia: instalację Swinghterm zastąpimy
sprawniejszymi instalacjami elektrofiltrów. A gwarancji
stuprocentowej nie da nikt Amerykański prom kosmiczny
„Challenger” miał wspaniałe systemy zabezpieczające i roz
leciał się tul po starcie—

*

Spór trwa. Stanowiska „ochroniarzy” i kierownictwa za
kładu są jasno spolaryzowane. Rzeczowa argumentacja prze
plata się z demagogią. Logika kalkulacji finansowej z chu
chaniem na zimne. Niepokój ® przyszłość sądeckiej przyro
dy z realnymi potrzebami polskiej gospodarki (w kraju
elektrody produkuje oprócz SZEW tylko jeden zakład — w

Raciborzu). Zanim doczekamy się przecięcia rozemocjono-
wanej dyskusji — trochę historii.

(CIĄG DALSZY NA STB, 4)

HENRYK SAWKA
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modernizacja HiL to konieczność

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

chronionego". Również w nie
wielkim stopniu zmniejszyła
się emisja gazów toksycznych,
a średnioroczne stężenie dwu
tlenku siarki w roku 1986
przekraczało nawet bardzo li
beralną polską normę i sta
nowiło 7-krotne przekroczenie
normy dla obszaru specjalnie
chronionego.

Raport zespołu prof. Jerzego
Habera wskazuje na sprzecz
ność działalności Huty im. Le
nina z obowiązującym w Pol
sce prawem Zobowiązuje ono

ustawowo hutę do stosowania
metody, techniki i środków
technicznych chroniących po
wietrze przed zanieczyszcze
niem. Ustawa o ochronie dóbr
kultury i o muzeach z 25 lu
tego 1962 r. stwierdza, że
„kto uszkodzi lub zniszczy
zabytek podlega karze więzie
nia do lat 5 i grzywny”. Karę
więzienia przewiduje też pol
ski kodeks karny za przeszka
dzanie w działaniu mającemu

,na celu zapobieżenie niebez
pieczeństwu powszechnemu

dla życia lub zdrowia Judz
kiego.

Co robić?

Opinie, uchwały, paragra
fy... Dużo słów, a tymczasem
nad kombinatem nadal unosi
się smolista czapa. Kiedy do
czekamy się działań?

Memoriał oddziału PAN i
krakowskiej Rady Ochrony
Środowiska wskazuje wyraź
nie, co trzeba dziś zrobić. Aby
zmniejszyć emisję zanieczysz
czeń‘konieczne jest całkowite
zlikwidowanie procesu przy-'
gotowania wsadu wielkopieco
wego w Hucie im. Lenina i
zastąpienie go Importem wy-
sokojakościowych utwardzo
nych peletów. Pozwoli to na

zamknięcie obu spiekalni, za
niechanie budowy piątej taśmy
spiekalniczej oraz wyelimino
wanie wielkich pieców nr 1 i
2. Wyłączenie najbardziej zu
żytej i ekologicznie szkodli
wej spiekalni nr 1 winno na
stąpić niezwłocznie — piną
autorzy memoriału.

Postulują oni też restruk

turyzację procesu przetwór
stwa stali. W miejsce dwóch
obecnie czynnych stalowni —

bardzo uciążliwych dla śro
dowiska — powinna powstać
jedna stalownia konwertoro-
wo-tlenowa. Zespół walcowni
należy zaś zastąpić ciągłym
odlewaniem stali. Restruktu
ryzacja procesu przetwórstwa
stali pozwoliłaby obniżyć zu
życie energii1 (o równowar
tość 1,8 miliona ton węgla
energetycznego rocznie) co

również zmniejszyłoby ilość

emitowanych do atmosfery
zanieczyszczeń.

Autorzy memoriału w za
kończeniu stwierdzają: „Przy
tak ujętej eliminacji niektó
rych najbardziej prymityw
nych i uciążliwych etapów
ciągu surowcowego oraz re
strukturyzacji części przetwór
czej kombinatu, nawet przy
produkcji 4 milionów ton wy
robów gotowych rocznie,
emisja pyłów uległaby zmniej
szeniu do poziomu ok. 4 tys.
ton (obecnie 50 tys. ton rocz
nie), emisja dwutlenku siarki
do poziomu ok. 1500 ton rocz

nie (obecnie 25 tys. ton rocz
nie) oraz emisja tlenku węgla
do poziomu 50 tys. ton na rok
(obecnie 365 tys. ton na rok),
spełnione zatem zostałyby
warunki określone normami
dla obszaru specjalnie chro
nionego".

I jeszcze jedno. Prognoza
demograficzna ruchu natural
nego ludności Krakowa wska
zuje, że jeśli utrzymana zo
stanie obecna struktura za
trudnienia w hucie (charakte
ryzująca się udziałem ponad
50 proc, pracowników i wy
kształceniem podstawowym
lub zasadniczym zawodowym),
coraz bardziej będzie się po
głębiał obecny deficyt kandy
datów do pracy w kombinacie.
Coraz więcej ludzi trzeba bę
dzie dowozić do pracy spoza

województwa krakowskiego.
Naukowcy wyrazili swe

zdanie. Co na to huta?

LESŁAW PETERS

STEFAN ŁOBACZEWSKI, byty »»rsąde« majątka hrabla-

go Tarnowskiego po uoleozce i kraju walczy w szeregach
Armii Francuskiej. Na granicy szwajcarskiej zostaje schwy
tany przez Niemców i dostajo się do obozu Jenieckiego w

Strasburgu, a następnie do szpitala, gdzie, m. In. fałszuje legi
tymacje dla presonelu szpitalnego, ratująe w ten sposób wielu

przedstawicieli polskiej inteligencji. Cały czas myśli jednak
o ucieczce z niewoli. Foniewat ucieczka wprost ze szpitala o-

kazuje się niemożliwa, podstępem— wraca do obozu jeniec
kiego, aby stamtąd próbować ucieo.

— Pan sam prowokował los.
— Kiedy jest wojna nikt tak nawet nie pomyśli. Wtedy żyć

chce się jeszcze bardziej niż kiedykolwiek. I powiem panu
nawet dlaczego. Bo jest człowiek ciekawy co będzie po woj
nie.

— W szpitalu były większe szanse na przetrwanie...
— Ani na przetrwanie, ani na ucieczkę. Nie zna pan ludz

kiej psychiki. Łatwiej uciec od własnego, aniżeli cudzego

stał Yolksdeutschem w randze niemieckiego kapitana. Ostat
nia Świnia. Stał obok pułkownika, pół kroku z tyłu. Nie mo
głem przecież dać tej kanalii satysfakcji oficjalnej ze mną
rozmowy:

— Panie pułkowniku — zwracam się do oficera — mój nie
miecki nie jest doskonały, ale ja nie chcę przez tego czło
wieka (i wskazuję na Barana) z panem rozmawiać.

Widziałem twarz tego zdrajcy. Jeszcze długo miałem saty
sfakcję przypominając sobie ten widok. Pułkownik odwrócił
się do Barana i wrzasnął:

— Abtreten!
Baran odszedł jak zbity pies.
Wtedy on zwrócił się do mnie:
— Czy ma pan jakąś rodzinę w Hiszpanii?
Nie miałem żadnej, ale skoro sam pułkownik pofatygował

się, żeby mnie o to zapytać, to znaczy, że powinienem mieć. I

wymyśliłem:
— Mam.
— Kogo?
— Mój kuzyn (nigdy moim kuzynem nie był!) książę Czar

toryski ożenił się z .Dolores de Bourbon de Sicilia.
— Stimut. Drogi panie — jego ton był już zupełnie przy

jacielski — fiihrer zgodził się uwolnić pana z niewoli na pro-

SINUSOIDA

Słowo honoru

Mamy związane ręce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Wszystkie te kierunki modernizacji winny w efekcie dopro
wadzić do zdecydowanej poprawy w zakresie ochrony śro
dowiska i warunków pracy.

Jest faktem, że w HiL wiele się robi, by unowocześnić za
kład. Buduje się baterię wielkokomorowa z suchym gasze
niem koksu, na siłowniach nr 5, 8 i 7 zabudowuje się elek
trofiltry o rewelacyjnej skuteczności odpylania powyżej 99

proc. Buduje sie też nowoczesna taśmę aglomeracyjną nr 5,
dzięki której już wkrótce można będzie wyłączyć niezwykle
uciążliwą taśmę numer' 1. Ta ostatnia po prostu zostanie
zburzona. Z Czechosłowacja zostały już podpisane kontrakty
na dostawę nowoczesnych aparatów zamykających wyloty
wielkich pieców. Pierwszy taki aparat już w przyszłym ro
ku stanie na piecu nr 3, następne w kolejnych latach. Będą
to właściwie całkiem nowe piece, które, sięgając do analogii
z dziedziny motoryzacji, obrazowo można porównać do róż
nicy pomiędzy „syrena 101” a „polonezem”.

Szczegółowych propozycji modernizacji wielu obiektów HiL

przygotowanych zostało wiele, trudno je tu wszystkie oma
wiać. Dotyczą takich na przykład dziedzin, jak zamontowa
nia najnowocześniejszych urządzeń do ciągłego odlewania
stali, jej odsiarczania, argonowania i naweglainia. zainstalo
wania na walcowni blach karoseryjnych 20 pieców kołpako
wych, całkowitej likwidacji stalowni martenowskiej i pieca

tandem oraz zbudowanie na ich miejscu nowoczesnych kon
wertorów tlenowych z dmuchem kombinowanym, tak jak
to się dziś czyni na świecie. I wiele jeszcze Innych zadań.

Słowem jest koncepcja. Jest program, tylko jak go zreali
zować? W HiL nie kryją, że modernizacja jest sprawa ko
sztowna. ale twierdza, że sa Ja w stanie spłacić dodatkowo
uzyskaną produkcja w ciągu zaledwie 3 lat. A dokładniej
mówiąc, jeśli fiskus przestanie HiL dławić, sfinansują swój
rozwój, modernizację i restrukturyzacje w ciągu 2 lat ko
sztem zaledwie 20 proc, rocznej produkcji. Nie chca ani
grosza z Warszawy, sarni sobie poradzą, unowocześnią się.
ale trzeba im to'umożliwić, a nie tylko, z jednej strony, do
magać się produkcji 1 dewiz, a z drugiej, nic nie dając, wo
łać o ochronę środowiska.

O ile znarpy realia, Warszawa and drgnie. Dlatego warto

zastanowić się, czy taki hutniczy kolos, współtwórca budo
wy powojennej Polski industrialnej, nie mógłby sdę wresz
cie zbuntować i powiedzieć Warszawie, aby przestała ich

spychać w przepaść, w technologiczna zapaść, by wreszcie

mogli stanąć na nogach i uporządkować swoje własne i Kra
kowa sprawy Dawno już nikt w tym kraju nie powiedział
liberum veto, chyba więc dla zbudowania huty takiej, jakie
dziś sa na całym świecie. bez dymów, pyłów 1 gazów, warto

byłoby je — choć to niechlubna tradycja — przypomnieć.

KONRAD STRZELEWICZ

BALSAM czy BOMBA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Na początku lat sześćdziesiątych powiat sądecki potrzebo
wał na gwałt miejsc pracy, młodzież uciekała na Śląsk, do
Krakowa. Ostatecznie — przy lokalizacji SZEW — przewa
żył argument: gazyfikacja powiatu. Dzięki „elektrodom”
doprowadzono na ziemię sądecką za pieniądze z budżetu cen
tralnego nitki gazownicze. Być może, gdyby nie SZEW, No
wy Sącz walczyłby teraz o gaz tak, jak Rabka, Szczawnica,
Nowy Targ i Zakopane. Ale i tak ówczesny przewodniczący
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, jeden 3 ojców
eksperymentu sądeckiego. KAZIMIERZ WĘGLARSKI mówi,
że wraz z ówczesnym szefem powiatowej instancji partyj
nej — WITOLDEM ADAMUSZKIEM dali się wywieść w

pole premierowi Józefowi Cyrankiewiczowi: — Zabrakło
nam świadomości ekologicznej. Ekspertyzy naukowców do
wodziły, że to będzie „czysty" przemysł...

Zastosowane ówcześnie w zakładzie rozwiązania techni
czne były nowoczesne. Z biegiem lat urządzenia i budowle

uległy jednak znacznemu zużyciu. Potrzeby gospodarki na
rodowej i rozbudzona świadomość ekologiczna wymusiły
wiele inicjatyw modernizacyjnych: w 1977 roku WRN za
akceptowała modernizację zakładu. Mimo że rząd wstrzy
mał rozbudowę w 1981 roku, udało się znacznie ograniczyć
wyziewy pyłów, węglowodorów aromatycznych, związków
siarki. W latach 1977—87 na inwestycje chroniące środowi
sko przeznaczono kilkaset milionów złotych. Efekty nie by
ły jednak zadowalające: dochodziło do częstych awarii elek
trofiltrów. Nie w pełni skuteczna okazała się instalacja ka
talitycznego dopalania spalin metodą Swinghterm (kataliza
torem jest platyna). Projektant tej prototypowej instalacji,
dr JERZY WOJCIECHOWSKI z Instytutu Katalizy i Fizy
kochemii Przestrzeni PAN w Krakowie mówi dziś: — Za
brałbym się do tego inaczej...

W marcu 1988 roku egzekutywa zakładowej organizacji
partyjnej stawia przed dyrektorem naczelnym partyjne za
danie: sfinalizować kontrakt z austriackim koncernem
V3est-Alpine. Kontrakt pozwoli na unowocześnienie fabry
ki, a zarazem radykalne zwiększenie niezwykle opłacalnego
eksportu: z 12,5 min dolarów i 4 min rubli do 40 min do
larów i 8 min rubli. Wzrosną zyski i płace załogi (średnią
miesięczną w br. oszacowano na ok. 105 tys. zł).

Dyrektor wywiązał się z partyjnego polęcenia. • Umowę a

3 Austriakami podpisano w listopadzie 1988 roku. Zakoń
czenie modernizacji przewidziano na grudzień 1991 roku.

Specjaliści z Biegonic twierdzą, że podjęcie się kredytowa
nia tego przedsięwzięcia przez firmę austriacką i banki za
graniczne wynika z zaufania do SZEW jako solidnego kon
trahenta i producenta elektrod wysokiej jakości. Dowodzą,
że umowa z Vóest-Alpine jest największym polskim kon
traktem przemysłowym po 1980 roku: — Jego zerwanie mo
głoby wpłynąć negatywnie na chęć współpracy kapitału za
chodniego z polską gospodarką.

Sekretarz KZ PZPR SZEW, JERZY DUTKA: — Nasze

przedsiębiorstwo jako jedyne w Nowym Sączu przeprowa
dziło i sfinansowało kompleksowe badania o wpływie prze
mysłu na środowisko naturalne. Nie jesteśmy — jak nam

się bezpodstawnie przypisuje — głównymi trucicielami atmo
sfery w Kotlinie Sądeckiej. Modernizacja daje szansę nie
tylko na zwiększenie opłacalnej produkcji, ale także na

przyjście z odsieczą sądeckiej przyrodzie.
Przed rokiem byliśmy świadkami ostrej polemiki praso

wej na łamach „Gazety Krakowskiej” między ówczesnym
dyrektorem wydziału ochrony środowiska, gospodarki wod
nej i geologii UW, JANEM KLIMCZAKIEM a dyrektorem
SZEW, Mirosławem Lebiedziejewskim. Klimczak powołał
się' na badania Instytutu Kształtowania Środowiska w Ka
towicach, których konkluzją była teza: „SZEW nie ma tobie
równych w procentowym udziale stężeń zanieczyszczeń na

terenie Nowego Sacza". Prezes Zarządu Wojewódzkiego Ligi
Ochrony Przyrody, JERZY ZEMBRZUSKI w liście do MRN
podkreślił, że w momencie awarii czy przestoju urządzeń
•Opylających, ilość emitowanych substancji toksycznych

wzrasta 50-krotnie. Warunkową opinię o modernizacji SZEW
wydała Wojewódzka Komisja Planowania: rozbudową jest
uzasadniona, ale pod rygorem uzgodnień z MRN i WRN.
Takich uzgodnień — jak na razie — nie ma...

Dyrektor Lebiedziejewski odpiera zarzuty. Mówi o tenden
cyjnym zestawieniu wyników badań: należy operować da
nymi o globalnej emisji zanieczyszczeń w Nowym Sączu,
a nie o stężeniu trujących substancji w jednym punkcie
miasta. Administracji jakby zależało na wyolbrzymianiu
i krzywdzącym eksponowaniu SZEW, przy równoczesnym
„chowaniu” i bagatelizowaniu innych, poważnych źródeł za
nieczyszczeń. Zastępca dyrektora MARIAN POTOCZEK za
pewnia: wbrew krążącej opinii, największa emisja SO, po
chodzi z ZNTK, kotłowni Millenium, zakładów ceramicz
nych. Wrzucony do ogródka ZNTK kamyczek wywołuje re
plikę głównego inżyniera ZNTK, JERZEGO GILEWICZA:
— Co z tego, że SZEW kupują aparaturę medyczną. Bar
dziej zasadne byłyby nakłady na eliminowanie źródeł za
nieczyszczenia niż wyposażanie placówek służby zdrowia w

aparaturę diagnostyczną, która stwierdza fakty, a nie elimi
nuje przyczyn chorób. W rózmowie ze starszą referentką
Wydziału Ochrony Środowiska UW, TERESĄ LIGASZEW-
SKĄ („Dziennik Polski” z listopada. 1988) red. SŁAWOMIR
SIKORA usłyszał: — Kiedy zaczęliśmy wspólnie z PROAT
Szczecin robić badania — wyniki zanieczyszczeń wychodziły
2—3 razy większe. Czyżby zadziałała zasada: kto finansuje
badania — ten wymaga?

*

Podczas zorganizowanego 31 marea seminarium „SZEW —

dziś i jutro” dyrektor Lebiedziejewski podjął kolejną próbę
oczyszczenia aury wokół „elektrod”. Zaznaczył, że dla rze
telnej oceny uciążliwości konkretnego źródła zanieczyszcze
nia atmosfery należy rozpatrywać go na tle innych emi
torów zlokalizowanych w Nowym Sączu. Powołał się na

wypowiedź wiceministra ochrony środowiska i zasobów na
turalnych, BRONISŁAWA KAMIŃSKIEGO, który podczas
sesji WRN stwierdził: — Nie można przeciwstawiać ekolo
gii gospodarce. Potrzebny jest mądry kompromis. Eko
system musi być rozpatrywany w dłuższym horyzoncie cza
sowym.

Spójrzcie na wyniki badań, mówią w SZEW: na zareje
strowany w Nowym Sączu opad 2,2 tys. ton pyłu — z na
szego zakładu pochodzi 18 proc., na 1622 kg benzo-a-pirenu
— 25 proc., na 1341 ton węglowodorów — 20 proc., na 9641
ton tlenku węgla — 13 proc., na 954 ton związków siarki —

14 proc. Prawda jest zaskakująca: pomiary wykazały, że

stężenie zanieczyszczeń jest większe w Chełmcu, Rdziosto-

wie, na ratuszu 1 dachu hotelu „Orbis" niż wokół zakładu.
Z innych ekspertyz wynika, że ścieki z SZEW nie stanowią
zagrożenia dla rzeki Dunajec. Odpady (głównie ceramiczne
i tzw. gruz betonowy) wykorzystywane są do rekultywacji
wyrobisk pożwirowych nad Popradem. Firma Vł5est-Alpłne
ma udzielić SZEW 48 min dolarów kredytu w maszynach
i urządzeniach (zapowiedziano m. in. montaż instalacji do

neutralizacji wyziewów, elektrofiltrów). Gwarancją kontroli
ma być skomputeryzowana aparatura pomiarowa. Według
powyższych zapewnień SZEW po modernizacji zostanie za
liczony do zakładu o I klasie oddziaływania — co wyklucza
potrzebę tworzenia strefy ochronnej wokół firmy.

Z opinii rzeczoznawcy 3 Instytutu Inżynierii Ochrony
Środowiska Politechniki Wrocławskiej: Jeżeli SZEW zdo
łają zrealizować przedstawiony plan modernizacji, służący
nie tylko dobrze pojętej rentowności zakładu, lecz również
ochronie środowiska, nie tylko przestaną być uciążliwe dla
Kotliny Sądeckiej, ale także staną się dla innych zakładów
wzorem kompleksowego rozwiązania podstawowych proble
mów, przed jakimi stoi nasz przemysł...

Trudno w to wszystko laikom uwierzyć. Sądeczanie patrzą
na dymiące kominy z Biegonic i nie dają wiary zapewnie
niom, że austriacka technologia będzie balsamem dla

tutejszej przyrodjł.
JERZY LEŚNIAK I

cierpienia. Własne boli a cudze prześladuje. Dlatego m. in.
poszedłem na leśnictwo a nie na medycynę.

— W swoim życiorysie był pan jednak sanitariuszem.
— Może to był i mój zawód, ale tak naprawdę — nigdy w

nim nie pracowałem.
— Czy nie było innego sposobu wydostania się ze szpitala?
— Nie wiem, akurat taki przyszedł mi do głowy. Wtedy

dobry mógł być każdy sposób i każdy mógł być zły. Stało
się... Wrzucili mnie do samochodu razem z innymi, tak jak
wrzuca się worki z piaskiem. Stłoczeni jak śledzie w beczce
pojechaliśmy do nowego obozu.

Obóz był w Kronenbourgu — były to dawne fortyfikacje
Strasburga. Na drugi dzień wszyscy poszli do pracy a tylko
ja sam zostałem w obozie. Nie nadawałem się widać do kru
szenia kamieni ani do wożenia ciężkich taczek. „Wzięliście
mnie, to teraz wasz kłopot co ze mną będziecie tu robić”.

— Już pan zapomniał o tym spojrzeniu jakim poczęstował
pan niemieckiego oficera podczas „selekcji”? Mogli przecież
zabijać pana na raty...

— Obrażony zabija zawsze natychmiast. Kiedy mnie zabrali
do obozu, to ja już wiedziałem, iż nie po to, żeby mnie tam

zabijać. Tak naprawdę — wtedy o tym nie myślałem... tylko
dziś tak mi się wydaje, kiedy już setki razy myślałem o tam
tych dniach. Wracając do nich:

Na trzeci dzień skierowano mnie do pracy u pewnego baue
ra, nazwiska już niestety nie pamiętam. Tam mi się całkiem
nieźle powodziło...

_

— ...zaraz wszystko opowiem. Ja zawsze bardzo lubiłem do
bre wino. Hrabia Hieronim był również smakoszem dobrego
wina. Nie uwierzy pan, kiedy moim życiem powozić zaczął
przypadek, najbardziej ze wszystkich smaków podniebienia
brakowało mi smaku właśnie dobrego wina. I dopiero u tego
bauera zaspokoiłem to moje pragnienie. Alzatczycy wszyscy
lubią wino, piją je w dużych ilościach, nawet kiedy wycho
dzą do pracy, zabierają je z sobą. Piją na śniadanie, piją na

óbiad, piją wieczorem.
— W Polsce nazywa się to alkoholizmem.
— Tam wino jest napojem jak: herbata czy piwo. Wspa

niałe lekkie wino świetnie gasi pragnienie, a poza tym daje
siłę. Trzeba tylko znać miarę.

U mojego bauera były dwa gatunki wina. Jedno znakomi
te, w pastelowym kolorze 1 drugie kwaśne, niedojrzałe. Wiem,
wiem o co chce pan zapytać: naturalnie dla nas niewolników
było wyłącznie to drugie. Okropne świństwo. Jadaliśmy w

kuchni (służbie nie wolno było jeść razem z państwem),
skąd prowadziły drzwi do piwnicy, gdzie leżakowały dwie duże
beczki wina. Dość szybko doszedłem do tego, jaką trzeba
zrobić proporcję, żeby moi bauerzy nie poznali, kiedy piję
wino, które oni mi dali a kiedy piję wino, które sam nale
wałem sobie z piwnicy. Udawało mi się; piłem prawie wy
łącznie dobre wino. Brałem je z sobą do pracy, częstowałem
nim kolegów.

Pracowałem w polu. Któregoś dnia przyjeżdża na rowerze

spocony wartownik:
— Wnuczek, Komm hieri
Bierze mnie na ramę roweru 1 Jedziemy. Przed domem

mojego bauera widzę wojskowy samochód z chorągiewką Na
czelnego Dowództwa Armii Niemieckiej. Wystraszyłem się...

— ...a szczęście?
— ...dobrze... dobrze... myśli o nim człowiek w sytuacjach

teoretycznych. Wtedy byłem pewny, że dowiedzieli się kim
jestem naprawdę. To znaczy, że nie jestem żaden Wnuczek,
ale Łobaczewski: endek i konspirator antyniemiecki, fałszerz
dokumentów niemieckich, słowem wróg wielkiego narodu
niemieckiego. „Po tobie Stefan” — rozważam w duchu.

Na podwórku spacerował z moim bauerem jakiś pułkow
nik niemiecki, muszę dziś jeszcze przyznać, elegancki męż
czyzna, podobny trochę do tego amerykańskiego aktora Gre-
gory Pecka. Coś mi podpowiadało: „zachowuj się Stefan ma
jestatycznie”. Zsiadłem z roweru, pewnym krokiem podszed
łem do pułkownika i ostrym żołnierskim głosem przedstawi
łem się. Zlustrował mnie z góry na dół, ale łagodnym wzro
kiem. „Dobrze jest — myślę sobie — to jeszcze nie tym razem

twój koniec Stefanie Łobaczewski”.
—- Czy mówi pan dobrze po niemiecku — pyta mnie ów

oficer — czy chce pan rozmawiać przez tłumacza?
Tłumaczem w naszym obozie był pan Baran, oficer polskiej

żandarmerii, który tuż po wkroczeniu Niemców do Polski go-

Bonaier i narrator wspomnień Stefan. Łobaczewski wraz z sy
nem podczas niedawnego pobytu w Krakowie.

śbę generała Franco, u którego interweniował Don Carlos, ale
fiihrer stawia jeden warunek.

— Można wiedzieć jaki?
— Natiirlich. Da mi pan słowo honoru, że już nigdy nie bę

dzie walczył przeciwko Niemcom.
Zapanowała cisza. Mój bauer patrzył na mnie przerażony,

pułkownik spoglądał wysoko w niebo, stojący obok niego
ordynans przecierał okulary. Wszyscy czekali co powiem.

— Nie, panie pułkowniku ja takiego słowa panu dać nie
mogę.

— Ja pana dobrze rozumiem.
Bauer na wszelki wypadek zaproponował pułkownikowi

kielich najlepszego wina i pobiegł po nie do piwnicy. Dość
długo nślewał. My z pułkownikiem zdążyliśmy przeprowadzić
sympatyczną rozmowę.

— Panie pułkowniku — mówię mu — jestem tylko zwyk
łym żołnierzem. Co panu da moje słowo honoru? Żołnierz
może tylko wykonywać rozkazy. Dostanę rozkaz od nfojego
kaprala i co...?

— Istotnie, ma pan rację. W jaki sposób dostał się pan do
Francji? t

Naturalnie, nie przyznałem się, że uciekłem:
— Z Polską Armią przeszedłem przez Węgry, następnie

przez Włochy do Francji.
I wtedy „mój” pułkownik zwrócił się do swego ordynansat

— Jak to jest Franc? To Włosi są z nami w przyjaźni, a

to już dziesiąty Polak, który przez Włochy przejechał do
Francji w czasie wojny.

— Panie pułkowniku, to ja powiem panu jeszcze coś: gdy
by pan wiedział jak bardzo Włosi pomagali nam w tej prze
prawie, jacy byli przyjacielscy.

— To niesłychane.
I tak proszę pana przysłużyłem się lekko do nadwątlenia

włosko-niemieckiego sojuszu.
Rozmawialiśmy ponad pół godziny, wreszcie z tacą wina

przyszedł bauer. Poczęstował i mnie. Wypiliśmy a na pożeg
nanie stała się rzecz niesłychana:

— Do widzenia panu — powiedział pułkownik i... podał mi
rękę na pożegnanie. Wsiadł w samochód 1 odjechał. Patrzyli
śmy aż zniknie za zakrętem. Kiedy był już mało widoczny
powiedziałem cicho (lo siebie:

— Panie pułkowniku, jak mogłem dać panu słowo, honoru?
Przecież ja jutro uciekam z niewoli razem z dwoma kolega
mi po to, żeby dalej bić się z wami o Polskę.

witold Ślusarski

KSIĄŻKA z REKOMENDACJĄ

W
1983 roku zainteresowanie Pol
ską prasy światowej nie wykra
czało poza tematykę „wojenną”.

Właściwie całość nadawanych z Pol
ski korespondencji dotyczyła politycz
nego konfliktu, ekonomicznego kryzy
su, ulicznych demonstracji, politycz
nych procesów. Dla Czytelników in
nych części Europy 1 śwfeta było to

zapewne nieco nużące, dla nas z kolei
drażniące. I nagle wybuchła prawdzi
wa bomba. Pierwsze strony czołowych
tytułów, we wszystkich Językach świa
ta zapełniły się informacjami o „kląt
wie Jagiellończyka”. „Die Welt”, „The
Times”, „La Stampa”, „Frankfurter
Rundschau”, „Niediela” 1 wiele in
nych czasopism i gazet zaczęło gubić
się w spekulacjach i szukaniu związ

ków między „klątwą Tutenhamona” a

serią tajemniczych zgonów naukowców
pracujących przy otwartych grobow
cach pary królewskiej: Kazimierza Ja
giellończyka i Elżbiety Rakuszanki. Do
niesienia o ożywieniu mikrobów A-

spergillus flavus (kropidlak żółty) mia
ły rzucić — zdaniem publikacji — no
we światło, na wydarzenia w Dolinie
Królów w Górnym Egipcie. W ten spo
sób rozpoczęła światową karierę książ
ka krakowskiego dziennikarza, reży
sera i odkrywcy, Zbigniewa Swięcha,
zatytułowana „Klątwy, mikroby i u-

czeni”. Kariera niebywała, bo wyprze
dzająca wydanie książki o kilka lat.
Towarzyszył temu oczywiście wielki
szum prasy krajowej i niespotykane
zainteresowanie Czytelników. Teraz,
gdy wreszcie mamy książkę w reku,
warto • — myślę — poświęcić iej kilka
słów, tym bardziej, że do jej praso
wego debiutu przyczyniła sie również
„Gazeta Krakowska”. Właśnie z na
szych łamów Czytelnicy poznawali we

fragmentach frapująca historie .kląt
wy”.

■SE
Pisać o historii, wbrew pozorom

jest bardzo trudno, pośliznęło się na

tej dziedzinie wiele znaczących w li
teraturze piór. Dziennikarzom i lite
ratom brakowało często wiedzy, nau
kowego warsztatu, pełnego dokumen
talnego przygotowania. Natomiast na
ukowcom — niestety — po prostu..
talentu. Powstawały jednak 1 powsta
wać jeszcze długo będą prawdziwe
bestsellery umiejętnie łączące oczeki
wania fachowców i popularnego Czy
telnika. Aleksander Krawczuk, Jerzy
Zawieyski, Aleksander Bocheński, Ma

rian Brandys, Paweł Jasienica zdobią
niejedną polską bibliotekę.

Zbigniew Swięch para się dzienni
karskim fachem od 28 lat. Jego dro
ga do preferowanej dzisiaj tematyki
historycznej, była długa 1 zawiła. Przez
wiele lat zajmował się ekologią, medy
cyną, biologią, kulturą, zahaczając po
czątkowo tylko o historię, archeologię
i antropologię. Wydawało by się. że
są to dziedziny wykluczające sie. Ma
ło tego, dziennikarz i reżyser dzielił
sprawiedliwie swój czas miedzy pra
cę w telewizji i krajowej prasie. Na
wawelskie wzgórze trafił w 1973 roku
za sprawa Kazimierza Jagiellończyka,
planując tu kilkunastogodzinną wizytę
z kamerą. Nie przypuszczał nawet, że

filmowy dokumentalny temat zamieni
się w pasję trwająca Już 16 lat! Pre
tekstem tej pierwszej i decydującej
wizyty był powtórny pogrzeb Kazi
mierza Jagiellończyka i królewskiej
małżonki, Elżbiety Rakuszanki. Zapa
miętajmy te datę — 18 października
1973 roku. W przytomności prymasa
kardynała Stefana Wyszyńskiego, który
w niecała dekadę później uwiecznio
ny został mianem Prymasa Tysiącle
cia i kardynała Karola Wojtyły, ar
cybiskupa metropolity krakowskiego,
przydającego dzisiaj ęhwały wszyst
kim Polakom z Apostolskiej Stolicy,
a przy całkowitym zignorowaniu przez
władze państwowe, a nawet miejskie,
Przy dźwiękach dostojnego dzwonu
Zygmunta, zaczęła sie jedna z najcie
kawszych dziennikarskich 1 literac
kich historii.

Dokumentalny film z tej uroczysto
ści doczekał się emisji dopiero w o-

siem lat później! Jego auto., Zbigniew

Swięch, był już z Wawelem związany
całkiem formalnie. Przedstawiają^ sie,
często używa sformułowania: doku
mentalista wawelski. Cóż to właści
wie znaczy? Większość takich, jak
krakowska królewska . siedziba miejsc
ma obecnie pod swoim łjokiem liczne
pracownie dokumentalne. Ich zada
niem jest popularyzowanie dziejów da
nego miejsca oraz gromadzenie mate
riałów (w każdej postaci) temu służą
cych. Potrzebę stworzenia takiego sta
nowiska na Wawelu dostrzegł prof.

Klątwa

Alfred Majewski, a do zajęcia się
sprawą namówił Zbigniewa Swięcha.
W najśmielszych marzeniach nie przy
puszczał nawet czym mu sie dzienni
karz „odpłaci”.

Co szczególnie zaskakujące, wzgórze
wawelskie, siedziba i nekropolia pol
skich władców, do dzisiaj nie docze
kała się w pełni monograficznego o-

pracowania. Nie ma popularnej książ
ki o Wawelu! Dzieje wzgórza i jego
mieszkańców pojawiają się wprawdzie
na łamach wielu pozycji, ale zawsze

w formie fragmentarycznej. Natural
ne więc, żę Swięch zaczął myśleć o

zapełnieniu tej luki. Tak sie składa,
że równie mało spopularyzowana po
stacią jest Kazimierz Jagiellończyk.
Niepiśmienny, mówiący lepiej po bia-
łorusku niż po polsku władca Rzeczy
pospolitej Trojga Narodów, panujący
w państwie w szczytowym okresie je
go rozkwitu. Ostatni król średniowie
cznego imperium tej części- Europy.
Dokonał żywota w tym samym roku,
w którym Kolumb dopływał do Ame
ryki. Ostatni król pewnej epoki. Nie
dziwmy się więc, że właśnie jeden i

■twórców polskiej potęgi zaintrygował
szczególnie dziennikarza.
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Korespondencja własna z Syberii

Miał stary Ałtaj piękną córkę, krasawicę
jedyną imieniem Katuń. Kochał ją i
strzegł jak oka w głowie — była dla nie

go wszystkim. Ale cóż, los chciał, że Katuń za
kochała się w mężnym i urodziwym Biju Mi
łość była tak silną, że rzuciła córka ojca i ucie-
kła ze swoim wybrankiem. Rozgniewany sta
rzec wysłał za nimi pościg, ale młodym udało
się zmylić ścieżki, wyprowadzić w pole tropią
cych ich rycerzy. Tam, gdzie Katuń spotkała
się z Bijem, wytrysło źródło i popłynęła z gór
woda dając początek potężnej syberyjskiej rze
ce Ob. Jest i inna wersja legendy. Otóż Ka-
tun i Bij posprzeczali się, każde z nich stało

przy swoim, uważało, że ma rację. Rozstrzygnąć
więc musiał Los. Postanowili, że różnymi so
bie tylko znanymi drogami, udadzą sie w góry.
Jeżeli się spotkają — będzie zgoda. Ńa szczę-

W kraju Złotej Góry
icie wszystko skończyło się dobrze. Szlaki ich,
choć tak różne (Katuń wybrała dla siebie trud
niejszy) i tak bardzo przez nich tajone zeszły
się jednak, a Los uczcił to krynicą, z której
Ob bierze swój początek. Ale to nie koniec le
gend — mądrość ludu lubi wyczernać wszystkie
losowe możliwości. Otóż Ałtaj — w starym ję
zyku pradziadów — znaczy Złota Góra. Pewien
skąpiec opętany zbieraniem złota, chował je
tam, a gdy poczuł kres swoich ani, postanowił
wszystko tak ukryć, by nikt nie skorzystał z je
go bogactwa. Rzucił więc złoto wprost do je
ziora rozpościerającego się u stóp góry. Może

leży ono tam do dziś?

Kraj Ałtajski powstał w 1937 roku, jako te
rytorium wydzielone z Kraju Zachodniosyberyj-
skiego. Liczy zaledwie trzy miliony mieszkań
ców, stanowiących konglomerat 70 narodowości.
Dominują Rosjanie, potomków rdzennej lud
ności ałtajskiej jest 50 tys. Ponad dwukrotnie
większa jest ludność pochodzenia niemieckiego;
rpieszka tu też — może ponad tysięczna — gru
pa pochodzenia polskiego.

Różnorodność stref klimatycznych (wyróżnia
się ich siedem, a badania meteorologiczne do
wodzą, ź’e w ostatnich latach klimat znacznie
złagodniał, spadający w okolice 40 stopni poni
żej zera słupek rtęci świadczy niezbicie, że zi
ma jest raczej... ciepła!) sprzyja rozwojowi rol
nictwa. Kraj Ałtajski to czwarty w Republice
Rosyjskiej produeent zbóż, mięsa, mleka. Na

południu, w autonomicznym obwodzie Gorno-
-Ałtajsk, czołowe miejsce zajmuje hodowla
krów, kóz, owiec i marałów — reniferów cen
nych chociażby ze względu na rogi zawierają
ce wykorzystywaną w przemyśle farmaceutycz
nym pankreatynę. Naturalne warunki przyrod
nicze sprzyjają intensyfikacji hodowli — zwie
rzęta mają przez cały rok zapewnioną paszę na

pastwiskach.
Rozwój Gopno-Ałtajska, nazywanego z pewną ,

emfazą „perłą” Syberii, uzależniony jest prze
de wszystkim od nowych źródeł energii. W tej
dziedzinie obwód ten pozostaje jeszcze w tyle
za innymi. Planuje się uruchomienie w naj
bliższych latach hydroelektrowni, która — we
dług zapewnień projektantów — nie naruszy
równowagi ekologicznej. Nie jest to bez zna
czenia, zwłaszcza że ten zakątek u stóp Ałtaju
ma doskonałe warunki do rozwoju turystyki.
W górach powstał kilka lat temu ośrodek szko
lenia narciarzy, leżący;-tu od września dó maja
śnieg stwarza doskonałe warunki dla rozwoju
tej właśnie dyscypliny sportu. Czynna jest baza
wypoczynkowa „Katuń”, skąd organizuje się
konne i piesze wyprawy. Władze obwodu sta
wiają na turystykę — ruszyła już budowa ho
telu, nawiązuje się kontakty z zagranicznymi
firmami, czego efektem byłby powstały w gó
rach kompleks przeznaczony głównie dla myśli
wych. Są chętni do pozostawienia tu „twardej
waluty” w zamian za pozwolenie polowania na

ptaki, renifery, niedźwiedzie.

Prawdziwe bogactwo tego kraju to tajga —

lasy stanowią jedną czwartą jego powierzchni.
Pomnaża je rzadka już gdzie indziej zwierzyna,
zwłaszcza sobole. W ponad 30 rezerwatach przy
rody, głównie na wschód od przepięknie poło
żonego jeziora Tieleckiego, ochronie podlega
przeszło 400 gatunków zwierząt i ponad sto —

roślin, blisko 350 pomników przyrody. W trzech
górskich jeziorach Ałtaju spotkać można niety
pową roślinę: orzech wodny — czilim. Zioła
i kwiaty rosnące na stokach gór są podstawo
wym składnikiem cieszącego się wysoką marką
balsamu, którego kilka kropel dolanego do ka-
wjy czy herbaty natychmiast ponoć poprawia
samopoczucie. Podobnie jak produkowany tu

miód; lepszego nie znajdzie się w całym Związ
ku Radzieckim. Mieszkańcy Kraju Ałtajskiego
są bardzo dumni, obruszają się, gdy rejon ten

Temat więc był. Potrzeba jego
rozwinięcia nie wymagała też ko
mentarza. Nie było jedynie pomy
słu na atrakcyjną i na europejską
'(co najmniej) miarę uniwersalną
formę ro-zwinięcia tematu. Nie by
ło „konia trojańskiego”, zdolnego
'pociągnąć wawelską historię. Ktoś
inny może by się na te „przeszko
dę” nie oglądał, lecz pi-e Zbigniew
Swięch. W końcu członek eksklu
zywnego nowojorskiego- Klubu Od
krywców.

*

Tymczasem pod koniec lat sie
demdziesiątych zaczęto coraz czę
ściej mówić o niespodziewanych
zgonach osób, które pracowały przy
odkrywaniu królewskich szczątków.
W ciągu dziesięciu lat zmarlo 16 o-

sób, a więc połowa bezpośrednio za
angażowanych w badawcze prace.
Prawie wszyscy w średnim, wiek-u!
Coraz częściej szeptano o „klątwie
Jagiellończyka”. To było tol Skoja- .

rżenia z tajemniczymi konsekwen
cjami odkrycia grobu Tutenhamona
w 1922 roku przez Howarda Carte-

były więcej niż oczywiste. Nie
zasypiając gruszek w popiele
Swięch przystąpił z jednej** strony
do dokumentowania wawelskich
historii s-przed wieków i zbierania
relacji świadków wydarzeń ostat
nich lat. Co godne szczególnej po
chwały, przez długi czas .udało się
autorowi zachować pełną tajemni
cę prowadzonych prac. W mowien-

£,te’.?dy bomba tajemniczym mi-
s.r°bie znalezionym w grobie króla
^swdowała, werwszy tom ksiąź-
5 na ukończeniu. Konsekwen-

te«e bfta konkurencja wlete

chcesz, żebym ja strzelała — spytała pakując
pistolet do swego futerału na skrzypce...

Przeszli obok ławki4 przy krzaku kwitnącego
bzu, w którym szalał zapóźniony słowik, Ro
berta spojrzała na tę ławkę i spytała, kiedy ma

wydać pistolet.
— Na klatce schodowej — usłyszała szept

chłopaka. — Żeby się tylko nie załamał... —•

pomyślała.
Jakie to proste. Malinowiec stoi w drzwiach

z wyrazem radosnego zaskoczenia na twarzy.
Usuwa się z progu, aby przepuścić swoją pięk
ną śmierć, ale już widzi chłopoa i wymierzoną
lufę pistoletu. Cofa się o krok i ręką zasłania
czoło, a może oczy... A chłopiec, jakby prowa
dzony przez ten ruchomy cel, strzela raz i dru
gi. Czy w grzbiet dłoni, czy w jej wnętrze tra
fia ta kula (druga odłupuje drzazgę w futrynie
drzwi)... Nie wiem. Jak nie wiem, w którą stro
nę dłoni zabijali gwoździe Krzyżowanego.

Na trzeci dzień w prasie ukazała się infor
macja o tajemniczym morderstwie wiążącym
się zapewne z porachunkami podziemia w związ
ku z podziałem zrabowanego skarbu General
nego Gubernatorstwa.

W kondukcie pogrzebowym... Nie było żad
nego konduktu. Za trumną szedł jeden czło
wiek: mały chłopiec w za dużych butach o bre
zentowych cholewach.

*

A ciąg dalszy? Każda sprawa ma ciąg dalszy.
Nie tylko sprawa Katynia, ale każdego ludzkie
go pojedynczego losu.

• Dawniej świadomi tego bajkopisarze kończyli
stereotypowo mówiąc: „i żyli długo i szczęśli
wie”. Ale przecież tu nie miejsce na takie za-

kończenie. Nie tu i nie teraz. A więc jak było
naprawdę? -

Na parę dni przed wyborami do władz miej
scowej PPS jednolitofrontowcy mieli zapewnio
ne zwycięstwo. Rzecznik samodzielnej linii par
tii dyrektor filharmonii Adam Heynau został
skompromitowany. Aresztowano jego córkę pod
zarzutem przynależności do podziemnej organi
zacji „Nie” 1 udziału w kapturowym mordzie.

Nazajutrz, na zorganizowanej masówce, ze
spół się oczyścił. Dyrektora, ojca, który wycho
wał córkę na wroga ludu i zbrodniarkę, usu
nięto x zespołu. Pierwszy Bębnista orkiestry,
a członek tej samej, co Dyrektor partii, zebrał
wiele podpisów pod wnioskiem o wydalenie
Heynaua z jej szeregów.

Na tym mógłbym moją relację zakończyć. Nic
więcej się nie wydarzyło. Bo już do sfery spraw
najzupełniej prywatnych należy fakt, że w parę
dni po aresztowaniu Roberty na mogiłce jej
brata znaleziono zwłoki, samobójcy. Młody chło
pak zastrzelił się z polskiego pistoletu vis. Był
ktoś, kto widział zwłoki, i twierdził, że dziwny
samobójca miał wlot kuli w czaszce na wyso
kości potylicy. Ale przecież nikt tego nie po
twierdzi, nikt nie będzie ekshumował samobój
cy. Niech prochy ludzkie pozostaną w spokoju,
gdzie by nie leżały.

nazywa sie druga Szwajcaria. Ich Kraj test je
dyny i niepowtarzalny, nie żaden drugi...

Skoro o walorach naturalnych mowa, nie spo
sób nie wspomnieć o Instytucie Naukowo-Ba
dawczym Sadownictwa im. Michaiła Lisawien-
k'i‘ — pioniera syberyjskiego sadownictwa, który
znajduje się w stolicy. Kraju — Barnaule. A
wszystko zaczęło się na początku lat 30. od
dziko rosnącej oblepichy — iglastego krzewu
oblepionego żółtymi i pomarańczowymi jagoda
mi. Właśnie wtedy Lisawienko założył w Górno-
-Ałtajsku pierwszą stację hodowlaną, którą kie
rował przez ponad 30 lat, by przekształcić ją
w obecny instytut. Tłumacząc wprost łacińską
nazwę tej rośliny otrzymamy: „błyszczący koń”
i jak się okazuje znana była również w staro
żytnej Grecji. Liście krzewu były paszą dla ko
ni, po jej spożyciu nabierały one niespożytej

Prawdziwe bogactwo tego kraju to tajga...

siły, a ich sierść stawała się lśniąca. Michaił
Lisawienko pierwszy zwrócił uwagę na ten żół-
to-zielony krzew, opracowując metodę rozmna
żania, uszlachetniania i przetwórstwa owoców.

Ważący 0,2 g dziki owoc rozrósł sie w insty
tucie siedmiokrotnie, a krzewy pozbawione są
pierwotnych kolców. Wyhodowana w 15 odmia
nach oblepicha ma doskonałe wartości odżyw
cze. Jest bogata przede wszystkim w karoten,
witaminy grupy B i P oraz C, E, F, kwas

askorbinowy; wytwarzany z niej olejek stanowi
surowiec dla przemysłu farmaceutycznego i; ko
smetycznego; Sok czy konfitura z ; oblepichy tó
prawdziwe „niebo w gębie”;,.'

Jekótierina rSzyszkina, kierująca laboratoritim
biochemii i technologii przetwórstwa, zachęca
do skosztowania wspaniałego warienija z ka
liny i czarnej porzeczki, której ałtajska odmia
na podbija świat. Wyhodowane w instytucie —

jego szefowa Ida Kalinina była uczennicą Li-
sawienki — czarne porzeczki w 38 odmianach
przypominają wielkością nasze śliwki węgierki.
W tej syberyjskiej placówce nąukowo-badaw-
czej wieloletnie doświadczenia i obserwacje za
owocowały ponad 140 odmianami owoców bada
jących się do uprawy w surowym kontynental
nym klimacie. Bardzo wysokie zbiory dają
wszelkiego rodzaju jagody; temperatura sprzy
ja uprawie poziomek, malin, agrestu, porzeczki,
kaliny, przyjęły się na Syberii jabłonie i gru
sze, wszelkie owoce mające lecznicze właściwo
ści, a także srebrny świerk, tulipany i fiołki.
Pracownicy instytutu obserwują zachowanie się
ponad tysiąca rodzajów roślin z całego świata,
by potem przystosować niektóre odmiany do
uprawy w warunkach syberyjskich. Spośród
wyhodowanych w ciągu roku 8 min sadzonek
część wędruje m. in. do Anglii, Jugosławii, Mon
golii.

Kraj Ałtajski to także znaczący ośrodek prze
mysłowy: górnictwo, przemysł metalurgiczny,
maszynowy mają tu swoją prawie trzywiekową
tradycję. W 1726 roku pierwsza ekspedycja
geologiczna odkryła w tej części Syberii zna-

gazet i czasopism o prawo pierwo
druku choćby fragmentów.

Przed rokiem. z półek księgar
skich w ciągu paru tygodni zniknął
cały. 50-tysięczny nakład pierwsze
go wydania. Tylko w trakcie pier
wszego wieczoru autorskiego w

Krakowie, Zbigniew Swięch cier
pliwie dedyko-wał kilkaset egzem
plarzy książki, W ciągu paru mie
sięcy Wydawnictwo „Iskry” przy
gotowało kolejne 100 tys. wolumi
nów. Wreszcie doczekaliśmy się

książki, na jaką Wawel sobie za
służył.

Mamy oto w pełni uniwersalną
opowieść łącząca, różne wątki hi
storii od najdawniejszej p0 naj
nowszą, dzieje narodowej kultury,
mikrobiologiczne popularnonaukowe
rozważania, a nawet polityczne tło
sensacji wawelskich ostatnich lat.
Pierwszy tom zamierzonego trój-
księgu zawiera przede wszystkim
dokumentalne obrazy historyczne.
Wędrujemy wraz s autorem w, ar
chiwach polskich. watykańskich,
wiedeńskich, paryskich, londyńskich.
Na kartach książki odnajdujemy
ślady wędrówek po Egipcie i archi
wach oraz laboratoriach amerykań
skich. Literatura to fascynująca —

choć ryzykowna z warsztatowego'
punktu widzenia. Swięch ż wdzię
kiem połączył literaturę faktu o

zabarwieniu sensacyjnym, z esejem
popularnonaukowym, nie uciekał
przed publicystycznymi uogólnie
niami tyczącymi historii, a okrasił,
całość reporterskim. doświadczo
nym w penetracjach, spojrzeniem-
Aż dziw, że ten dziennlkarsfco-hi-
rtoeyesny melanż tak idealnie

współgra. Osią dramaturgiczna jest,
rzecz jasna, historia tajemniczych
wydarzeń — zaczętych, nomen o-

me.n, w piątek, 13 kwietnia 1973
roku. W tym dniu oko badacza po
raz pierwszy po latach sięgnęło
królewskich szczątków. Ale cała
sprawa „klątwy Jagiellończyka”
jest tu tylko czytelniczym wabi-
kiem i nie kończy się racjonalnym
wytłumaczeniem. Na wyjaśnienie
wszystkich tajemnic przyjdzie po
czekać zapewne do trzeciego tomu.

Tym bardziej, że nie zakończyły się
jeszcze laboratoryjne badania (w
Polsce i za granicą) oskarżonego o

serię nieszczęść mikroba. Najwię
kszą zasługą Zbigniewa Swięcha
jest natomiast to, iż w niezauwa
żalny dla Czytelnika sposób wcią
ga go w barwną historyczną opo
wieść. Pod pozorem dokumentalne

go zapisu eksploracji grobów św.
Stanisława, Kazimierza Wielkiego,

królowej Jadwigi' i Kazimierza Ja
giellończyka poznajemy historię
królewskiej siedziby, stołecznego
Krakowa, całej Rzeczypospolitej.
Zasługa autora więc w tym, że no-

zyskał dla historii nowych wielbi
cieli niezwykłych dotąd sięgać po
dzieła dziejopisów-
Zżymają się zapewne' liczni histo
rycy, że dali się. ubiec dziennika
rzowi. Zżymają się też naukowcy,
,żę amator — ba, ale jakiej miary!
— uczynił to, na co nauka waży
sie tak rzadko, połączył przecież w

całość wątki mające swój początek
w archeologicznych wykopaliskach,
źródłowych archiwach, mikrobio
logicznych laboratoriach.

„Klątwy, ■mikroby i uczeni” ma
ją też wymiar wykraczający dale
ko . pozą prowincjonalnio-polskie o-

płotki. Wszak żona Kazimierzą Ja
giellończyka, Elżbieta s Habsbur
gów Rakuszanka przeszła do histo
rii jako matka królów Europy. Ka
zimierz i Elżbieta są przodkami
choćby tylko dziś panujących: El
żbiety II — królowej Wielkiej Bry
tanii. Rainiera TTI ksiącia Mona
ka, Baudouina I — panującego w

ezne złoża rudy miedzi, a w cztery lata póź
niej w Barnaule ruszyły pierwsze zakłady me
talurgiczne. W miejscowości Zmiejnogorskie
(Góra Żmij) znajdowała się najbogatsza wów
czas kopalnia srebra; rocznie przetapiano tysiąc
pudów tego kruszcu. Trudne warunki geologi
czne zmuszały do wynalazków, XVHI-wieczny
Ałtaj stał się centrum postępu technicznego. W
muzeum w Barnaule zobaczyć można ruchome
makiety ówczesnych cudów techniki — skon
struowaną przez Kuźmę Frołowa pompę, usu
wającą z kopalń wody gruntowe (jego syn na

początku XIX w. zbudował pierwszą w Rosji
żelazną linię kolejową), pierwszy dźwig parowy
poruszający miechy w kopalni srebra, maszynę
parową z 1825 r. zbudowaną przez Iwana Poł-
zunowa, pomieszczenia fabryki uszlachetniania
rud, gdzie praca była zautomatyzowana — woda
stanowiła siłę napędową. Ałtaj słynie także z

mnogości kamieni naturalnych. Z powstałej na

początku ubiegłego stulecia -fabryki w Koływa-
niu, pochodzi m. in. znajdująca się w lenin-

gradzkim „Ermitażu” carska waza dwumetro
wej wysokości, o pięciometrowej średnicy kie
licha i dwu — podstawy. Dziś z agatu (także
z bardzo rzadkiej jego odmiany w zielonym
odcieniu), jaspisu, opalu, nefrytu, topazu wyra
bia się biżuterię i różne ozdoby. Atrakcją dla
zagranicznych turystów są malachitowe szka
tułki zdobione bajkowymi scenami i... cenami
sięgającymi tysiąca i więcej rubli. Bardzo mo
dna jest ostatnio biżuteria z rzadkiego zielone
go granatu, fioletowego nefrytu zwanego cza-

roitem, a także z szarego kamienia pokrytego
czerwonymi smugami, który nazywają ■„krwią |
Saamów”.

W barnaulskim muzeum są jeszcze inne cie
kawe eksponaty — makiety odkrytych przed la
ty kurhanów, porównywanych z czasami egip
skich piramid. Warstwa lodu doskonale zakon
serwowała mumię wodza i jego żony oraz licz
ne przedmioty codziennego użytku, a także
zbytku, złożone w sarkofagu. Badania antropo
logiczne dowiodły, że zamieszkujący Ałtaj/ lu
dzie sprzed tysięcy lat charakteryzowali się
europejskimi cechami, przede wszystkim du
żym wzrostem, powyżej 180 cm. Nienaturalnie
wydłużone były jednak ich czaszki, świadczące,
jak się okazuje, o pochodzeniu ze znakomitego
rodu. W bogatych rodzinach niemowlętom ob
wiązywano głowy skórzanymi bandażami, któ
rych nie zdejmowano przez kilka lat, powodu
jąc tym samym zmianę kształtu czaszki. Jak
widać, nie tylko klejnoty były dowodem spo
łecznej pozycji.

Bardzo silne jest w Ałtaju przywiązanie do
tradycji. Rdzenna ludność tego kraju czciła bó
stwa gór, ognia i wody. Kult wody widoczny
bywa do dziś —• każde źródło przy drodze o-

zdabia się kolorowymi wstążkami, będącymi
wskazówką dla strudzonego podróżnego, które
mu woda, jako źródło życia, doda sił do .dal
szej wędrówki. A traktem czujskim wędrowa
ło przed laty wielu ludzi — żesłańców z róż
nych stron Rosji i spoza niej. Dziś jest to dro
gowe połączenie z Mongolią, w oddalonym od
Barnaułu o ponad sto kilometrów Bijsku' koń
czy się szlak kolejowy, dalej przez góry prze
dostać się można już tylko samochodem. W po
bliżu tego traktu leżą także Srostki — rodżin-

■na wieś Szukszyna.
Bezcenną mądrość ludową i narodową Kraju

Ałtajskiego ocala od „zapomnienia zespół pieś
ni i tańca „Piesnochórki”. Olga Abramowa, dy-

5rektor artystyczny -zespołu, absolwentka kon
serwatorium w Saratowie, przyjechała na Sy
berię za namową swego nauczyciela Lwa Chri-
stiansena, znawcy i miłośnika muzyki ludowej,
by szukać „białych plam” na mapie folkloru.
Energiczna pani dyrektor zna Ałtaj jak własną
kieszeń, oprócz magnetofonu zawsze ma przy
sobie mapę i trasy koncertowe wytycza także
i przez takie miejsca, gdzie jeszcze można zna
leźć ciekawe nagrania. „Piesnochorki”, laureat
licznych nagród, szalenie zadowolony - wrócił z

koncertów w Polsce, zachwycony Krakowem,
Warszawą, Łodzią, festiwalem młodzieżowych
zespołów ludowych w Szklarskiej Porębie. Po
krótkim odpoczynku — kolejny wyjazd, tym
razem na Węgry i do Hiszpanii, a w drodze
powrotnej być może znów Polska.

Ostatni syberyjski wieczór spędziliśmy wła
śnie z panią Olgą i jej kilkoma podopiecznymi.
Były wspaniałe pieśni, obrzędy, oczywiście ry
tualny pokaz ałtajskiego, tradycyjnego ślubu.
Jakiż byłby ze mnie reportbr, gdybym z tej
okazji' nie skorzystała. Wzięłam ten ałtajski
ślub —. na szczęście symboliczny, bez koniecz
ności rozwodu z moim mężem w Krakowie.
Była „chusteczka haftowana”, przywieziona na

Syberię przez „Piesnochorki” i było tak, jak to

tylko bywa w legendach, w bajkach, które pa
mięta się długo.

ELŻBIETA CEGŁA

Belgii. Przypomniał też autor

światu, że właśnie zamek królewski
na Wawelu utożsamiany jest przez
wielu z .miejscem spoczynku jedne
go z siedmiu świętych kamieni
czakramów — wedle, religii Wscho-.
du chroniących siedzibę przed za
gładą. Że podwawelska atmosfe
rą ukształtowała Mikołaja Koper
nika i Jana Pawła II. Wróżyć więc |

należy książce międzynarodowa ka- |

rierę.
*

Zbigniew Swięch pracuje obecnie |
nad drugim i trzecim tomem opo
wieści królewskich. Część ‘druga
będzie nosić podtytuł „Szczęśliwe
wzgórze”. Nietrudno się domyślić
co w nim znajdziemy. Znów legen
dy j fakty, zagadki i dramatycz

ne zmagania Polaków z własnym
losem i wyrokami historii. Z kolei
trzecia część o podtytule „Mikro-
światy o. makroanaczeniach” wyja
śni. tajemnicę „klątwy”. Sporo więc,
po przyszłej lekturze możemy so
bie obiecywać. /

„Klątwa Tutenhamona” spopula
ryzowana przez dziennikarzy para
jących się historią, uczyniła dla
nagłośnienia archeologii więcej niż
całe dzieje tej nauki. Czym- w ta
kim razie będizie „klątwa Jagielloń
czyka”? Czy możną zresztą używać
tak pejoratywnego określenia? Wy-,
daje mi się, że to nie klątwa, lecz
błogosławieństwo króla, który nie
tylko przed pięciuset, laty dbał o

sile i rozkwit państwa i jego na
rodów,' lecz CZYNI TO NADAL.
Właśnie tu, pod niezwykłym wzgó
rzem wawelskim, nazywanym czę
sto geniu-g loci Krakowa. Miasta S
tak niezwykłego, miasta z duszą,
miasta, które ma w osobie Zbig
niewą Swięcha kolejnego, godnego
go skryby.

PRZEMYSŁAW
OSUCHOWSKI

Zbigniew Swięch „Klątwy, mikro
by i uczeni”, „Iskry” 1988, nakład

łączny 150 tys, otr. 924, cena

•5*A

Roman Mallnowiee, oficer krakowskiej Pro
kuratury Wojskowej otrzymuje polecenie
przygotowania materiałów o zbrodni katyń
skiej, które mają być dołączone do aktu
oskarżenia przed Trybunałem w Norymber
dze. Po zapoznaniu się z powierzonymi mu

dokumentami nabiera wątpliwości. Inaczej
rysują się wnioski...

Sprawa katyńska to centralny wątek mi-
kropowieści „Bez diabła”, która ukazała się
właśnie nakładem wydawnictwa MON, wspól
nie z opowiadaniem „Reduta” o^az „Życie
raz jeszcze”. Dziś ostatni odcinek.

Samolis został wezwany do Szefa. Miał już
jedno spotkanie, a człowieka nie widział. Usa
dzony przed biurkiem „gadał do lampy”. Tam
ten, skryty gdzieś za jego plecami jak w głu
piej bajce, zadawał mu pytania. Teraz tak nie
będzie. Wtenczas pozwolił mu palić. Samolis
znalazł więc sposób, aby poznać naocznie „Sze
fa". Tak wypolerował wnętrze swej papierośni
cy, te odbijało wszystko niczym lustro.

Tajemnica. Służby tajne. Wszystko rozumiem,
ale żeby kryć własną twarz przed podwładnym?
To się ze mną nie uda.

Przybył na dziesięć minut wcześniej w na
dziei, te może wciągnie w rozmowę majora z

sekretariatu, ale ten tylko wzrokiem pokazał
mu krzesełko pod ścianą i wyszedł, zostawiając
szeroko otwarte drzwi na korytarz. Nie upły
nęła nawet minuta, gdy pojawił się w progu.
Niechlujnie ubrany, w zaplamionym, rozpiętym
trenczu, jak zawsze sprawiał wrażenie człowie
ka niezadowolonego, że ktoś nagle wyrwał go
ze snu. Kiwnął palcem na Samolisa 1, nie oglą
dając się, przeszedł przez korytarz i zatrzymał
się przed wybitymi wygłuszającą poduchą
drzwiami gabinetu. Otworzył je nie pukając,
widocznie wiedział, że gospodarza jeszcze nie
ma. Bez. słowa wskazał mu to samo krzesło
przed biurkiem z pustym fotelem Szefa. Za
chwilę* drzwi się za nim zamknęły 1 Samolis
zrozumiał, że nie jest w pokoju sam.

— Papierośnica! — pomyślał z ulgą. Nie mógł
zaczynać od prośby o pozwolenie zapalenia pa-

ROMAN BRATNY

BEZ DIABŁA
pierosa, więc trwał w czujnym milczeniu, czu-

jąc niemiłe mrowienie w potylicy.
Jak szybko to się stało. Jak szybko wiedział

już wszystko. Nazwisko. Adres. Miejsce pracy.
Gdy usłyszał o prokuraturze, na moment się
zawahał. Będą mordować swoich? I fala ra
dosnej ulgi. Jeśli uratuje siebie mordując któ
regoś ze swoich oprawców — tak pomyślał o

przełożonych — tym lepiej, tym czystszy będzie
wobec siebie. Wtedy to zapytał, czy wolno mu

zapalić.
— Proszę — cichy uprzejmy głos z tyłu.
Wyciągnął swoją papierośnicę. Otworzył...

Przez moment się zawahał. A jeśli spotka jego
wzrok w odbiciu?

— Jak mam to zrobić? — zapytał dla zyska
nia czasu.

— Diabeł wie! — roześmiał się cicho niewi
doczny. Pamiętał ich pierwszy dialog.

— Obejdzie się bez diabła — oznajmił Sa
molis buńczucznie i w tym momencie zdobył
się na odwagę, by rzucić okiem w swój lustrza
ny, papierośnicowy peryskop. Pusta ściana. Po
niej wędruje figlarny zajączek z odbitego świa
tła. Może go zdekonspirować! Jest. Jest twarz!
Spojrzał uważnie i dostrzegł swoje własne od
bicie... Z trzaskiem zamknał papierośnice.

Nie mogło być lepiej. Nie będzie mordował
patrioty. Wykona wyrok na jednym z ich lu
dzi. W dodatku wyrok sprawiedliwy. Przyzwy
czaił się, że do wyroków sądy nie są koniecz
ne. Dowiedział się z paru półsłówek, że Zasą
dzono zdrajcę, który nie chciał, by Niemcy od
powiadali za katyńską zbrodnię. Więc Franci
szek Samolis nie morduje. Wymierza sprawie
dliwość komuś, kto chce, aby jego hitlerowscy
oprawcy uniknęli odpowiedzialności za zbrod
nię. Ten Katyń jest tyle wart, co ta cela w

Bochni, w której skonfrontowali go z uwię
zioną matką i żoną, i postawili warunki. Albo

Fot. Jacek Wcisła

obie umrą tu, zaraz, na jego oczach, albo prżyj-
mie warunki współpracy. Teraz on ich ukarze,
przypisze im te tysiące trupów za własną hań
bę i strach. Są tacy, co im wierzą, że to nie
oni ten Katyń. Wszystko jedno. To nawet le
piej, jeśli za jego krzywdę odpłaci im — on,
Samolis, agent gestapo — wpisując w Ich re
jestr te pięć tysięcy przedziurawionych czaszek.

— To jest dobry dzień powtarzał sobie
idąc w stronę swej skrzynki kontaktowej, z

którą zaznajomił organizację „Nie”, czyli Ro
bertę Heynau i Marka Rembisza. Ściągnąć ich
jak najprędzej!.

»

Roberta Heynau siedziała cierpliwie na ławce
przed kwaterą pracownika prokuratury wojsko
wej Romana Malinowca. Była na posterunku.
Ten wiosenny rozkoszny wieczór wręcz jej
przeszkadzał, odbierał jej misji powagę poświę
cenia 1 ofiary. Siedzi w promieniach zachodzą
cego słońca, wdycha zapach kwitnących szaleń
czo bzów.

Miała przy sobie jego fotografię. Samolis u-

przedził ją, że sprawa jest poważna, każdy błąd
w prowadzonym przez nią rozpoznaniu może
mieć fatalne skutki. Dla niej, <Ua Marka i dła

całej organizacji „Nie”. Dla sprawy. Likwidu
ją wroga, który nie zasługuje na litość. Nie
odczuwała litości. To, co robiła, było tym, co

robić powinna... Trzymała na kolanach pudło
ze skrzypcami.

Omal ich nie upuściła na ziemię, bo nagle
stało się coś nieprzewidzianego, okropnego, ja
kiś obskurny żart losu. Gdy siadł przy niej na

ławce, omal nie zerwała się w popłochu, omal
nie uciekła przed siebie, niwecząc całe rozpo
znanie. Bo raptem usiadł koło niej młody męż
czyzna. Żle ogolony, jakby z cieniem ogromne
go zmęczenia na twarzy. Starała się na niego
nie patrzeć. Osiadała sie w przeciwna stronę,
jakby oczekiwała kogoś, kto właśnie ma na
dejść. Nerwowo przełożyła skrzypce, jakby
chciała się nimi odgrodzić. I właśnie w tym
momencie zapatrzył się na wiosenny profil, ńa
cień różowego ucha prześwitujący przez popio
łowe włosy, na wargę lekko odętą... Czyżby
właśnie, chciała powiedzieć coś obraźliwego...?

Jaka piękna — pomyślał. — Niech nie od
chodzi — prosił kogoś. Nie wiedział, że to on

był tym, na którego czekała, i zazdrościł temu,
który, jak mniemał, zaraz nadejdzie i mu ją
zabierze. Był moment, gdy spotkali się spojrze
niami i, zobaczył pąs występujący na jej poli
czki, obejmujący skronie... Wzruszył się i jakby
przestraszył, jakby mu coś wyznała. Czy to mo
żliwe, by taka dziewczyna... żeby się jej spo
dobał?

Śmierci bym się prędzej spodziewał — po
myślał, nie wiedząc, że właśnie się z nią spo
tyka, że patrzy na nią w zachwyceniu. I żeby
już było zupełnie nieprawdopodobnie — to te

skrzypce. Niemal słyszał, jak chcą się odezwać.
Nie wiedział, że miała go „oswoić” z tym fu
terałem, w którym poniesie pistolet Markowi
na wybrane miejsce wykonania wyroku. Może
właśnie tu, przed jego domem? A może, jeśli
się uda ustalenie sytuacji, kiedy będzie sam ha
kwaterze, właśnie tam, w tym mieszkaniu, przed
którego oknami siedzieli teraz ramię w ramię,
odgrodzeni futerałem na nieobecne w tej grze
skrzypce.

Do drzwi zadzwoniła ona. — Może się zdzi
wi, ale wpuści na pewno — oznajmiła spokoj
nie zdenerwowanemu Markowi. — A moźa
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

Przed majowym świętem
/

placówek dyplomatycznych
mających swe siedziby . w

Krakowie. Obecny był mini
ster pełnomocny, konsul ge

neralny ZSRR w Krakowie
Piotr D. Sardaczuk. Przybyli
także, konsul generalny Repu
bliki Francji Alain du Boi-

speau oraz konsul generalny
Stahów Zjednoczonych Ame
ryki John Brown. Spot
kanie rozpoczął barwny
korowód członków zespołów
pićśni i tańca „Skalni”, „Sło
wianki”, „Nowa Huta”. Po'
odegraniu Międzynarodówki
głos zabrał przewodniczący
Komitetu Honorowego Ob- ............. ...

chodów 1 Maja, I sekretarz Gajewicza, posła mijającej
KK PZPR Józef Gajewicz kadencji a także wicenrzewod-
(tekst wystąpienia drukujemy niczacego Rady Narodowej m.

na str. 116). Po części ofi- Krakowa, dyrektora „Naftobu-
cjalńej odbył się koncert w dowy” Ludwika Bernackiego.

-

... (ECe)

Trwa kampania wyborcza
d0 Sejrpu i Senatu, prowa
dzona w odmienny niż do
tychczas sposób. Plakaty ze

zdjęciami i programami wy
borczymi kandydatów na .po
słów przyciągały przybyłych
na wczorajszy 1-Majowy kon
cert. Najliczniejsze grupy

”

przedsiębiorstw najmłodszej
składających podpisy, co. jest Pod Wawelem dzielnicy. Za-
oznaką poparcia „swojego”

'

_

/
kandydata, zauważyliśmy litycznej i społecznej uhono-

przy sztabie wyborczym I
____ _ _ __ ___ _

sekretarza KK PZPR Józefa nymi odzńaczepiami.
, posła mijającej

Uroczyste obchody związa
nez1Maja trwająwca
łym Krakowie. M. in. człon
kowie Egzekutywy KD PZPR
w Nowej Hucie z I sekreta
rzem KD Kazimierzem Chrza
nowskim spotkali się z przo
dującymi pracownikami

służonych w działalności po-

na star. 1 j 6). Po części ofi-

teykpnaniu krakowskich ze
społów folklorystycznych 1
baletowych. *

rowano najwyższymi partyj-
_________________

Meda
lami im L. Waryńskiego, a

także odznakami „Budowni
czego Nowej Huty”. Dziś w

NCK odbędzie się koncert,
który dzieci — jako główni
wykonawcy — zadedykowały
starszym mieszkańcom. tej
dzielnicy.

Także wczoraj, w przede
dniu majowego święta, pra
cownicy trzech największych
przedsiębiorstw Śródmieścia:
„Stomilu”, „Szadkowskiego” i
ZPC „Wawel”, mających za

sobą historyczne tradycje i.

robotniczy rodowód, spotkali
się — wspólnie z młodzieżą
— z przedstawicielami władz
politycznych dzielnicy z I se
kretarzem KD PZPR Jackiem.
Inwałdem. Wśród zgromadzo
nych był Stanisław Paluch,
który przez 60 lat swego ży
cia związany był z kontynu
ującym tradycje „Semperitu”

.Stomilem”, Zgromadzeni
występ folklorysty-

zespołu z zapnzyja-
z Krakowem Kijo-

(ECe)

Targi, które zaowocują na pewno konkretną

współpracą

Kraków po raz pierwszy w Grazu

od tego co dzieli
(DOKONCZENIE ze STR. 1)

Mamy szansę doprowadzić
do tego, żeby Polska była kra
jem demokratycznym, w peł
nym tego słowa znaczeniu,
europejskim.

My tutaj, w Krakowie, ma
my,. ambicje, aby miasto, tak,
świetne, bliskie sercom wszy-

le . w nauce, kulturze i gospo
darce. zarówno kraju, lak i
świata. Mamy ambicje, lecz
także możliwości. ! chociaż dla
wielu ostatnie lata to czas nie
wykorzystanych szans, my , w
Krakowie nie możemy sie

Zgodzić z takini poglądem
Wszak udało, się; nam i '

_

.
__ ___ ___ _

trudności, rozwiązać szereg nieczyszcżających
problemów^ Zniknęły na przy- zakładów, czy
kład kłopoty związane s Za-' rozbudowa systemu
opatrzeniem miasta w wodę:
ogłaszając Kraków strefa
szczególnie chronioną stworzy
liśmy podstawy prawcie do u-

ezynienia z. niego miasta, -któ
re nie umrze od zanieczysz
czeń;. rozpoczęliśmy wiele in
westycji komunikacyjnych,
które zbliżą nas do Europy;
nowy dworzec kolejowy. t no
woczesny port lotniczy, hotele
stanowić beda znakomita,
mam nadzieję,, w niedalekie!.
przyszłości.

SZANOWNI ZEBRANEjąc na przysłowiową mannę i
nieba.

W ostatnich miesiącach s

inicjatywy krakowskiej in
stancji partyjnej rozwiną! się
ruch intelektualny i organiza
cyjny, który skupiając ludzi o

różnych poglądach, reprezen-
. . ... ... tująćyćh odmienne orientacje,

ętkich Polaków., znaczyło wie-' stawia przed
'

sobą ambitne
“ ...■—-

... plany uczynienia Krakowa
miastem prężnym i dostatnim

Powinien cieszyć fakt, że

Przechodzimy od słów do czy
nów, że przystąpiliśmy już do
realizacji' nowych koncepcji i

projektów. Trwa na przykład
. . modernizacja Huty ńm. Leni-.
mimo-na i innych najbardziej za-'

i środowisko
czy wspomniana
...____ i komuni-

_____ _____ r__Ti___
miasta- I aczkol-' swoich wyborców ,i ‘miasta,
dziedzin naszego

___

zaniedba
nych (służba zdrowia, handel
czy budownictwo mieszkanio
we), ale dostrzegam coraz wię
cej przesłanek na to. że kie
dyś, również z tym sobie po
radzimy Ten optymizm opie
ram na tym. że wokół nowej
filozofii kierowania miastem i

rozwiązywania jego problemów
skupiło się wielu wybitnych.

. bazę dla rozwoju, wartościowych ludzi, członków
krakowskiej . specjalnej strefy partii i bezpartyjnych, w tym
ekonomicznej. Jest jeszcze wie-, przedstawicieli kręgów opozy-

_

.... praco-
Wielu z nich

iest wśród nas w tej sali.
Chciałbym im gorąco podzię
kować za wielką troskę o te
raźniejszość i przyszłość mia
sta i województwa.

Przekonaliśmy się w Krako
wie. jeszcze Sprzed warszaw
skim ..okrągłym stołem”, że to,
co ludzi łąćzy iest Ważniejsze
od tego, eo dzieli.

kacyjnego
wiók wiele
życia jest jeszcze

le barier, których przełama- . cyjnych. menedżerów,
nie zależy nie tylko od nas. wników nauki.
Nieszczęsny dla Krakowa po
dział administracyjny kraju
pozbawił miasto naturalnego
zaplecza, odciął ję od history
cznie powiązanych z nim ob
szarów.

Sądzę, że możemy .rpięć ódt&ś
binę. satysfakcji, z fńktu. .<. ,’że
Krakójw sam 'śżiiltą 'pózwiazaft,

. swoich problemów. ńię 'czelrą-

Ankieta

prasowa

opłatę
uiści

Adresat

Ośrodek Badań Prasoznawczych
Rynek Główny 231

Skrytka pocztowa 558
31-008 Kraków

Jut xa kilka tygodni wybory do Sejmu I Senatu.

Myśląc o nich zastanawiamy się pewnie także nad

tym, Jaki powinien być najlepszy kandydat na

posła. Wszysytkich zainteresowanych tym pytaniem
prosimy uprzejmie o udział w naszej ankiecie. Wy
pełnioną ankietę należy wyciąć, złożyć ją tak, by
adres był na wierzchu, zakleić i wrzucić do skrzynki
pocztowej. Wynik? podamly do wiadomości publicz
nej możliwie najszybciej. Za odesłanie ankiety
z góry serdecznie dziękujemy.

OŚRODEK BADAŃ PRASOZNAWCZYCH

1. Najchętniej wybierał(a)bym na posła (w każ
dym z poniższych punktów proszę wybrać i pod
kreślić jedną odpowiedź):
A. 1. kogoś, kogo znam osobiście,

2. kogo znam z prasy i telewizji,
3. dotychczasowa znajomość nie ma tu znaczenia.

B. 1. kobietę,
2. mężczyznę,
3. płeć nie ma tu znaczenia:

C. 1. kogoś młodego,
2. w sile wieku,
3. wiek nie ma tu znaczenia;

D. 1. kogoś, kto od łat mieszka w Krakowsfciem,
2. pochodzi z Krakowskiego, ale tu nie mieszka,
2. ani zamieszkanie, ani pochodzenie nie mają t«

znaczenia:

t

TEATR

obejrzeli
cznego
źnioneg0
wa.

brem społecznym. Szczególnie
w najbliższych latach potrze
bne nam beda spokój i roz
waga.

TOWARZYSZKI I TOWA
RZYSZE!

SZANOWNI ZEBRANI!
Polska Zjednoczona Partia

Robotnicza. 1ak nigdy dotych
czas otworzyła się na dialog
ze wszystkimi siłami społecz
nymi. Opowiedziała sie za

pełnym uczestnictwem społe
czeństwa we nspółdecydowa-
nłu o sprawach publicznych.
Opowiedziała sie za sil
nym Sejmem i Senatem, za

uprawnie-
kraju, za

umocnieniem związków zawo
dowych. rad narodowych i sa
morządów

Rolę partii, ujmujemy dziś
jako wspieranie tych . działań,
które przynoszą korzyści spo
łeczeństwu i państwu.

Wszyscy musimy przyczy
nić sie do tego, by zmiany za
chodzące w Polsce znajdowały
potwierdzenie w zaspokaja?-
niu potrzeb i aspiracji społe
cznych.■Zależy nam na tym. aby każ
dy człowiek miał satysfakcję z

rezultatów swojej pracy i spo
łecznej aktywności; aby był
przekonany, że jest gospoda
rzem u siebie, że ma wpływ
na otaczaiaca Rc rzeczywi
stość

SZANOWNI ZEBRANI!
Pozwólcie, że w imieniu Kra

kowskiego Komitetu Honoro
wego Obchodów Święta Pracy
podziękuje ,Wam za codzienny
trud i przekaże najlepsze ży
czenia pomyślności dla Was i
Waszych bliskich.

Pragnę także gorąco zaprosić
Was i Wasze rodziny na 1-ma-
iowa manifestacje społe
czeństwa miasta przed pomni
kiem Czynu Rewolucyjnego
Proletariatu Krakowskiego w

poniedziałek o godzinie 10.00

(Inf. wł.) Kiedy piszę te sło
wa na krakowskim stoisku
zlokalizowanym w centralnej
części hali 12. Międzynarodo
wych Targów w Grazu, trwa
ją ostatnie przygotowania
przed sobotnią premierą.
Podniecenie jest tym większe,
iż właśnie na sobotę zapowie
dziano na naszym stojsku wi
zytę prezydenta Austrii Kur
ta Waldheima. Będzie to spo
re wyróżnienie dla naszych
wystawców, tym bardziej
istotne, iż jest to pierwszą
polska ekspozycja w historii
tutejszych targów i zarazem

pierwsza krakowska ekspozy
cja gospodarcza w zaprzyjaź
nionym z Krakowem Grazu.
Dominuje rękodzieło, sztuka
ludowa i wyroby rzemiosł ar

tystycznych. Jednym słowem
wszystko to co mamy najlep
sze i czym jesteśmy w sta
nie ukontentować tutejszych
klientów.

Srebrną biżuterię prezentu
je słynna krakowska spół
dzielnia „Imago-Ąrtis”. .wyro
by sztuki ludowej, w tym o-

brazy na szkle malowane

spółdzielni „Milenium*. Za
kopiański Warsztaty Wzor
cowe pokazują sporo wyro
bów ze skóry. Jest też szkło
artystyczne tarnowskiej ro

dżiny Fistków. Inny równie
znany tarnowski rzemieślnik
Marian Mikuła prezentuje re
pliki dawnej broni, rycerskie
zbroje. Towarzyszą im sece
syjne lampy witrażowe i wi
traże Jacka Ostrowskiego z

Krakowa. Są też futrzane ki
limy Jacka Łapuszka, a także
galanteria drewniana zako
piańczyków: Tadeusza Al-
brzykowskiego i Zbigniewa
Kuczery. Kilka słów uznania
trzeba poświęcić wspaniale
wykonąpym replikom starych
zegarów oraz kandelabrom i
świecznikom Józefa Dalacha

Zapowiedziała sie także zna
na krakowska galeria mody
„Mustang” Sylwii Treter.
Swoje stoiska informacyjne
mąją także, dwie duże kra
kowskie firmy Przedsiębio’ -

stwo Budownictwa Specjali
stycznego „Budostal” oraz

Polsko-Radzieckie „Miracu-
lum”.

JACEK BALCEWICZ

murąrz-tynkarz
cieśla
blacharz-dekarz
malarz
kamieniarz
betoniarz-zbrojarz
szklarz

4

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowie

poszukuje kandydatów
do pracy na budowach eksportowych w KDL

w zawodach:
■A

▲
A
A
A
A
A

Od kandydatów wymagany jest 5-letni staż pracy w

PRL i co najmniej rok prący w zakładzie macierzy
stym, w zawodzie w którym kandydat ma być zatrud
niony za granica. Kandydat powinien posiadać zgodę
macierzystego zakładu pracy na udzielenie urlopu bez
płatnego na okres roku.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Zatrudnienia, Płac, Szkolenia i Eksportu,
tel. 34-43-22, wewn. 208 Kraków, ul. Bagockiego 1A
(Biały Prądnik).

Dojazd autobusem linii MPK nr 154 z Dworca lub
Nowego Kleparza • K-4751
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Uczniowie klas VIII!

Za kilka tygodni wybierże
rny nowy Sejm i po raz pier
wszy w. powojennej historii
Polski — Senat. Wyniki obrad
„okrągłego stołu”, ostatnie de
cyzje parlamentu, to kolejny. -

...

jakże ważny i odpowiedzialny mającym szerokie
krok w kierunku demokracji n'a prezydentem,
potwierdzenie konsekwencji z

iaką'partia i stronnictwa so
jusznicze realizują . politykę
demokratyzacji życia politycz
nego, społecznego i gospodar
czego. .

Jestem przekonany, że w

Sejmie i Senacie naśz region
reprezentować będą ludzie
mądrzy, kompetentni, kieru
jący się racjami państwa i po
trafiący bronić . interesów

Mamy, świadomość, że szan
sa wyjścia z kłopotów gospo
darczych i powikłań politycz
nych zależy od samych Pola
ków. Na bok więć / musimy
odsunąć waśnie, uprzedzenia,
animozje, a skoncentrować sie
na sprawach dla kraju naj
ważniejszych. ;;

Musimy tworzyć warunki dla
dobrej pracy, godziwie wyna
gradzanej, dającej satysfak
cję, Wszyscy ludzie praćy wie
dzą. że zmiany w życiu poli
tycznym będą wtedy mieć
sens, jeżeli równolegle nastą
pi wyraźna poprawa w gospo
darce. znikną bolączki żypią
codziennego?

Przed nami nowe, złożone
zadania, ogrom, pracy. Z pe
wnością nie unikniemy sporów
i konfliktów, ale głęboko wie-.

_______ _ ___

rzę, że nauczyliśmy śię już‘ orazdo udziału w .festynie-na
rozwiązywać jh Żgbdriię' ż iii-" krakowskich Błoniach i wpar-
tetesem

'

ófeólnónarditówyni, ku Jordana. ■-
kierując się racją stanu? i do- Niech się święci 1 Maja!

Problemy budownictwa mieszkaniowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR D dniając zaś prognozy dotyczą-
Bochni. W związku z powta- ce zmniejszania się dostaw na

rzającymi . się brakami ele- rynek wyrobów hutniczych i
mentów prefabrykowanych, co cementu konieczne jest podję-
w znaczny sposób opóźnia cie w trybie pilnym rozsżerze-
montaż budynków, na przeło- nia stosowania technologii
mie II i III kwartału musi ru- szkieletowej w wielorodzinnym
szyć wytwórnia prefabrykatów budownictwie mieszkaniowym,
i betonów w Ładnej. Uwzglę- (ziiz)

Pożegnanie Eugeniusza Pnstówki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

ny został na. stanowisko dyre
ktora naczelnego Kombinatu
Metalurgicznego Huta im. Le
nina. Jak dobrze pamiętamy
w okresie tym przeżywaliśmy'
Sierpień, najcięższe chwile
stanu wojennego, bardzo trud
ne zimowe 'miesiące, liczne a-

warie i kłopoty zaopatrzeniowe,
wreszcie akcje protestacyjne
załogi łącznie ze strajkami. Mi
mo tych przeciwności losu u-

dało sie w hucie utrzymać wy
soki pożiom. produkcji oraz

zrealizować przedsięwzięcia o-

chrony środowiska. 'Oczysz
czalnia ścieków ■już pracuje.
Modernizacja koksowni iest
realizowana, wydatnie zmniej
szono skażenie środowiska w.

pobliżu kombinatu. ■.

Wczoraj w obecności władz
politycznych i administracyj-"
nycii województwa' i dzielńicy'
Nowa Huta. I sekretarz KK1
PZPR Józef Gajewicz i pre

zydent m. Krakowa Tadeusz
Salwa udekorowali długolet
niego dyrektora, odchodzącego
do innej pracy Eugeniusza Pu-
stówkę Orderem Sztandaru
Pracy I klasy. Okolicznościo
wy adres przekazał minister
pełnomocny, konsul generalny
Konsulatu Generalnego ZSRR
w Krakowie Piotr Sardaczuk.

W wyniku postępowania ze
społu konkursowego powołane
go dla wyłonienia kandydata
na dyrektora KM HiL mini
ster przemysłu przedstawił
Radzie Pracowniczej Kombina
tu decyzje o powołaniu mgr
Bolesława Szkutnika na dyre
ktora kombinatu. Rada Praco
wnicza KM HiL na swym
wczorajszym posiedzeniu nie

'

wyraziła sprzeciwu.’ W najbi-ż.szyeh dniachoczę-.
' kiwane ’

jest oficjalne wręczę-:
nieJiomtoacji

(żur)

Posłowie, jakich nam trzeba
E. kogoś, kto jest-członkiem lub sympatykiem

1. PZPR,
2. ZSL,
3. SD.
4. Paxu,
5. „Solidarności”,
6. związek z jakąkolwiek organizacja nie ma więk

szego znaczenia. 1

II. Najchętniej wybrał(a)bym na posła kogoś,
kto jest... (proszę wybrać i podkreślić jedną z

pięciu poniższych możliwości):

I. pod wieloma względami • podobny do mnie, bo tylko
. taki człowiek może' wiedzieć, czego brak i co dokucza

ludziom takim jak ja;
S. 'powszechnie znanym 1 doświadczonym politykiem, któ

ry wiele już zrobił dobrego dla naszego województwa
lub kraju, zajmując różne ważne, stanowiska państwo
we;

3. uczonym, pisarzem lufo artystą światowej sławy, a je
go twórczość dowodzi, że rozumie kłopoty I pragnienia
społeczeństwa;

4. nie zajmował dotychczas żadnych' stanowisk państwo
wych, felę w swej działalności (także nielegalnej, za co

bywał represjonowany) kierował się interesem ludzi
takich jak ja;

5. żadna z powyższych możliwości mi nie odpowiada.

III. Jakie cechy są najważrfiejsze dla posła, ja
kiego nam trzeba? (Proszę wybrać i podkreślić
TYLKO PIĘĆ z poniższych cech):

1. wrażliwość na ludzką krzywdą
2. życiowa mądrość
3. obycie w świecie
4. wysokie wykształcenie
5. religijność
6. uczciwość, prawość eharafctem
7. sława, popularność
8. patriotyzm, miłość do Ojczyany
9. doświadczenie w działalności politycznej

10. tolerancyjność, wyrozumiałość
II. bezkompromisowa ideowość
12. stanowczość, silna wola, zdecydowanie
13. przedsiębiorczość, zaradność
14. krytyczny stosunek do władzy

15. ostrożność, przezorność :

16. własne zdanie w różnych sprawach
17. odwaga, gotowość ryzyka
18. zaangażowanie w ochroną środowiska

A może inne cechy są ważniejsze? Jeśli tak, to Jakie?
---------—A—._ i 'i, ?' ...... ...

' i■

»............... l. 'I u i'1 . .. ..... ..... i ■' ■—

F ■''.. ..... .

IV. Prosimy o podanie kilku Informacji o so
bie samym/samej: ‘

1. Płeć:
a. kobieta
b. mężczyzna

2. Rok urodzenia: -.... ........ . i........ "

■3. Mieszkam:
a. w woj. krakowskim od roku
b. poza województwem krakowskim

A Wykształcenie:
a. podstawowe
b. zawodowe
c. średnie
d. wyższe

5. Zawód:
a. uczeń
b. student
o. robotnik
d. rolnik

T. urzędnik
nauczyciel

a. Inżynier, lekarz, adwokat ftp.
h. rencista-emeryt
i. rzemieślnik, przedsiębiorca

8. Stanowisko:
a. kierownicze
b. niekierownicze

7. Przynależność:
a. PZPR ,

b. ZSL
o. SD
e. OPZZ
f. Solidarność
g. nie należy do żadnej s wymienionych organizacji

FILMbohater licznych skandali oby
czajowych.

Utwór składa się z sześciu jedynka
'* dramat

„SŁODKO, GORZKO” zreali
zowany przez jednego z młod
szych twórców kina, Francka
Apprederisa, Jest to opowieść
o współczesnej kobiecie trzy
dziestoletniej. której nie prze
rażają żadne przeciwności lo
su. (TV1 sobota, godz. 20.05.)

□ W tygodniu proponujemy
polską komedię sprzed ponad
dwudziestu lat. „MAŁŻEŃ
STWO Z ROZSĄDKU z El
żbietą Czyżewską i Bohdanem
Łazuką należy jednak do tych
komedii, które , mimo upływu

mini-scenek. w których udział
bióra cztery postaci: Gili. Ze-
rzabęlla. - Leander. Doktor.
Wśród wykonawców Ewa Dał
kowska. Piotr Fronczewski.
Marek Kondrat. Grzegorz Wons.
(TV1 poniedziałek, godz. 20.30.)

□ W Studiu Teatralnym
„NORMALNE SERCE” Lar-
ry’ego Kramera. Dramat do
tyczący AIDS, a właściwie lu
dzi, którzy, dopuścili do tak.
szybkiego rozprzestrzenienia

.się choroby Oskarża państwo
we instytucie, służbę zdrowia,

obej- brasę. kołtuńskie społeczeń-.

□w
i-

sobotę po dzienniku
proponuje francuski
społeczno-obyczajowy

Marilyn Monroe

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
X GÓRNICTWA NAFTOWEGO I GAZOWNICTWA

w Zespole Szkół Zawodowych
Polskiego Górnictwa Naftowego i Gazownictwa

w Krakowie, ul. Brzozowa 5

zapewni Wam zdobycie
atrakcyjnego i bardzo popłatnego zawodu

WIERTACZA
S Szkoła zapewnia:

— bezpłatne zakwaterowanie w internacie
"

,
— bezpłatne wyżywienie w internacie
— stypendium fundowane przez ZPNiG Kraków
— inne świadczenia socjalne

S Absolwenci mają zapewnione zatrudnienie w Zakła-
S dzie Poszukiwań Nafty i Gazu w Krakowie lub dalszą
E naukę w 3-letnim Technikum.

E Warunki przyjęcia:
— ukończenie szkoły podstawowej

“
— nieprzekroczony 18 rok życia
— dobry stan zdrowia

X Wpisy przyjmuje oraz szczegółowych informacji
E udziela Sekretariat Zespołu Szkół Zawodowych w Kra-
X kowie, uL Brzozowa 5, I piętro, pokój 101 w godz.
E 8—15, tel. 22-49-55 lub 22-07-33. K-2672

THiiimimiiiiniiiiiiiiiiiinniniinniniiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiR

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „EKO”

oferuje
Biologiczne Oczyszczalnie Ścieków typu „Sebiofikon”

o wydajności 7—20 m3 na dobę
oraz:

'

— niezbędne prace projektowe
— nadzór nad montażem i rozruchem urządzeń, a

także obsługę serwisową w okresie gwarancyjnym |
i pogwarancyjnym. «

Zainteresowanym prześlemy materiały informacyj- |

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: P.Z. g
„EKO”, 72-744 Siedlec 150, woj. tarnowskie, tel. kier. |
Bochnia 0-197. 241-25, tlx:0665Q2. K-1646 |

i*

iss
£s

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA
w Krakowie, ul. Nowohucka 1

zatrudni
OSOBY DO OCZYSZCZANIA

przydzielonego na stałe terenu

(przystanki, węzły komunikacyjne, place, przejścia)
Praca w dowolnym czasie dnia, a płaca zależna tylko

od jakości oczyszczania powierzonego terenu.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra
cowniczych, telefon 44-61-33 wewn. 211.

Dojazd tramwajami: 1, 4, 5, 9, 10, 13, 32.
K-1912
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S
w Dolinie Królów. Jej miesi-,
kańcami: byli przede wszys
tkim 'budowniczowie piramid.
(TV2 niedziela, godz. 14.)

□ „SŁAWNE KOBIETY I
fCH CZASY" to nowa francu
ska seria poświęcona Josephi-
nie Baker, Marilyn Monroe,
Annie Pawiowej. Coco Chanel
Virginii Woolf, Gabrielle Co-
lette. Twrócy skupili się iednak
nie tylko na ich życiu, ale i

epoce, środowisku, przyjacio
łach, którzy wycisnęli na nich
swoje piętno. (TV1 niedzielą,
godz. 22.15.)□ Głównie dla młodych wi
dzów przeznaczony 'jest an
gielski serial, a właściwie ko
lejne jego części „NASTĘPNY
PROSZĘ” Jego bohaterem jest
dosyć dziwaczny lekarz wete
rynarii, który w przeciwień-.
stwie do wielu swoich kole
gów zjawia się na każde za
wołanie i leczy niemalże za

darmo. (TV1 wtorek, godz.
17.30.)

stwo parze kochanków, state
cznej pani Almie Rattenbury 1
jej osiemnastoletnim przyja
cielu. Rzecz. rozgrywa sie na

sali sądowej (i nie tylko), a my
uczestniczymy w niezwykłym
procesie poszlakowym. (TV1
czwartek, godz. 20.05.)

□ Kolejnym filmem Johna
Hustona jest „KEY LARGO”
oczywiście z Humphreyem Bo-
gartem i Łauren Bacall. Pię
kne kobiety, gang, cała masa

nieprawdopodobnych przygód
i nieprzewidzianych sytuacji
(TV2 piątek, godz 21.50.)

SERIE I SERIALE

□ „PODRÓŻE W CZASIE f
PRZESTRZENI” tym razem

zapraszają do Egiptu. Twórca
czteroodcinkowego serialu
..Życie codzienne w staroży
tnym Egipcie” jest znany ar
cheolog John Romer. W filmie
opowiada o życiu wioski Dejr
el-Medina położonej w Tebach

X
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KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO
w Krakowie, os. Teatralne *

ogłasza wpisy
do PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY

BUDOWLANEJ
w zawodach ogólnobudowlanych:

□ MURARZ-TYNKARZ
□ MALARZ-TAPECIARZ
□ STOLARZ-CIESLA
□ TECHNOLOG-MONTAŻYSTA

Przyjmowanie uczniów odbywa »ię bez egzaminu
wstępnego wg kolejności zgłoszeń, po złożeniu nastę
pujących dokumentów:
t— podanie (w 2 egzemplarzach)
— życiorys
— karta informacyjna wydana przez Szkołę Podsta

wową
— 3 fotografie
— podanie o przyjęcie do internatu
— wyciąg aktu urodzenia lub tymczasowy dowód oso

bisty (do wglądu)
— świadectwo ukończenia ósmej klasy
— zaświadczenie lekarskie, stwierdzające przydatność

ucznia do nauki wybranego zawodu

UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:
— wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

w klasie
w klasie
w klasie

— premia
— pełny asortyment ubrań roboczych i narzędzi do

praktycznej nauki zawodu
— bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok

szkolny
— bezpłatne zakwaterowanie w komfortowym inter

nacie szkoły
— prawo do korzystania z urządzeń socjalnych i ośrod

ków wczasowych przedsiębiorstwa
— legitymację szkolną, uprawniająca do korzystania

ze zniżki PKP
— uczniowie dojeżdżający — 80% dopłatę do biletów

miesięcznych PKP i PKS
— bezpłatny bilet miesięczny MPK
— wysoką dopłatę do kosztów wyżywienia całodzien

nego na stołówce internatu

Absolwenci uzyskują dobrze płatny zawód i maja
zapewnione zatruSnienie w Kombinacie Budownictwa

Mieszkaniowego w Krakowie.

Pracownicy przedsiębiorstwa korzystają z przywile
jów „Karty Budowlanych”.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Szkolenia i Zatru
dnienia KBM Kraków, os. Teatralne 9, pokój nr 8, tel.

44-35-85, w godz. 7—15. K-3135

3
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.. 1947 roku w Warszawie,
kąd po wojnie przybywa
bohatera, który niestety
okązał się. ąni człowiekiem
szlachetnym, ani •odważnym..

(TV1 środa, godz. 20.05.)

W

□ „PARADY”, które
gzymy w teatrze poniedzihłko- stwo. Pisany przez homoseksu- czasu sie nie starzeją. (TV1
wym. to kunsztowne widowi- alistę, odrzuconego i okrzy- Poniedziałek, godz. 17.20.)
sko utrzymane w stylu com- knletego panikarzem i zdrajca □ Środowy '

„Z SOBOTY
medii dell’arte Napisał je Jan jest utworem z tezą, brutal- NA PONIEDZIAŁEK” ma w

Potocki, autor „Rękopisu zna- nym w wymowie i gorzkim w sobie coś z utworów rozra- Ej Czwartkowy kryminał
(TY2 czwartek, godz chunkowyćh, Obalających pew- „SŁYNNA SPRAWA” opowia-

ne mity. Rzecz rozgrywa się da o posadzonej o morder-

odrzuconego i okrzy- Poniedziałek, godz. 17.20.)
.. r—ł A?-a ■’2

lezionego w Saragossie”. ka
waler Zakonu Maltańskiego,

treści.
21.45.)

B 44-35-85, w godz. 7—15. K-3135 X

TiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiuiiłiiiiiiiiiiiimiiiiiiHiiiłuiiiiiiiumi



SOBOTA, NIEDZIELA, 29, 30 KWIETNIA, PONIEDZIAŁEK, 1 MAJA 1989 R. — NR 191 GAZETA KRAKOWSKA Str. T

teatry V

SOBOTA

Wkrótce powstanie ośrodek sportu i rekreacji

Otwarto pawilon sportowy w Tenczynku
Obiektu takiego, jaki

’ od
■wczoraj posiada LZS „Tęcza”
może temu, grającemu w pił
karskiej C-klasie klubowi

sportowemu z Tenczynka po
zazdrościć niejedna trzecio-,
a nąwet drugoligowa druży
na. Pawilon sportowy — bo
o nim mowa — rozpoczęto
budować w 1976 r., jako in
westycje wykonywana wyłą
cznie w czynie społecznym.
Wlokła się ona niemiłosiernie.
Dopiero 10 lat później, gdy
większość prac zlecono Spół
dzielni Rzemieślniczej „Pro-
rem”, budowa ruszyła z

miejsca. Pawilon sportowy o

łącznej kubaturze pomieszczeń
1 525 m sześciennych składa
się z 19 pomieszczeń. W ich
skład ‘wchodzą: sala repre
zentacyjna, pokoje biurowe,
szatnie, natryski, sanitariaty.
Łączny koszt budowy wyniósł
ponad 46 min zł, z czego w

czynie społecznym wykona
no prace wartości 5,2 min zł.
Ten piękny obiekt to jednak

nie wszystko na ■co stać gmi
nę Krzeszowice, Już wkrótce
wokół pawilonu ma powstać
Ośrodek Sportu i Rekreacji.
W przyszłym roku w Ten-

czynku przyjmie gości pole
namiotowe i camping na 160

miejsc.- Z pobliskiego .Stawu
Wrońskiego uczynione zosta
nie kąpielisko, wokół które

go wybuduje sie kompleks
boisk do piłki nożnej, koszy
kówki i siatkówki itd. W
otwarciu pawilonu, jako za-

czątka ÓSiR w Tenczynku
wzięli udział I sekretarz
KMG PZPR w Krzeszowi
cach Piotr Zys, naczelnik
MiG Marian Nowak oraz

przewodniczący RN MiG
Krzeszowice Stefan Rudel.

(gaz)

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1)
F. Dilrrenmatt: Wizyta starszej,
pani — 19. PIWNICA u LITERA
TÓW (Kanonicza 7): A. Wesker.
Annie Wobbler — 19.15. STARY
(Jagiellońska 1): P. C. de la Bar
ce: Życie jest snem — 19.15. SCE
NA MAŁA (Sławkowska 14): E
Ionesco: Lekcja (abonamenty nie
ważnej — 19:30. STU (Krasińskie
go 16): A. Nowąezyński: Wielki
Fryderyk — 17 . KAMERALNY
(Boh. Stalingradu 21): O. Wilde.
Bądźmy poważni na serio —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
DUŻA SCENA: T Kwinta: Kraw
cy szczęścia — 16. MAŁA SCENA:
S. Nosowicz: Wysocki - ze śmier
cią na ty — 20. LUDOWY (os
Teatralne 34): Historyja o chwa
lebnym zmartwychwstaniu Pań
skim (wg Mikołaja z Wilkowiec-
ka) - 17; SCENA NURT: K. I.

Gałczyński: Teattzyk Zielona
Gęś - 19.15. OPERETKA
(Lubicz 48): F Leszczyńska Pani
prezesowa — 19.15. GROTESKA
(Skarbowa 2): Awantury l wybrv
ki malej małpki Fiki Miki - 10.
MASZKARON - SCENA STUDIO
(Boh. Stalingradu 21): R. Thomas:
Osiem kobiet - 19. SCE
NA WIEŻA RATUSZOWA (Ry
nek Główny 1): M. Bułhakow:
Szkarłatna wyspa - 19. FILHAR
MONIA (Zwierzyniecka 1): Koncert

symfoniczny: soliści — instrumen
taliści .1 orkiestra PFK, Gilbert
Levine (USA) — dyrygent. W pro
gramie: Penderecki. Mozart. Schu
bert — 18.30 .

Pozostałe nleerynne

JURA » lat) — 18. MIKRO: Ama
deusz (USA 15 lat) — 16, 19. ŚWIT:
Poranek — Pan Kleks w kosmo
sie (poi. b.o .) — 14. WRZOS: C >

bra (USA 15 lat) — 16, 17.43; Bill-
tls (fr. 18 la — film z pograni
cza) — 19.30. PASAŻ: Star 80
(USA 18 lat — poż. z filmem) —

15, 17; Bez litości (USA 18 lat)
— 19. PODWAWELSKIE: Cudowne
dziecko (poi. -kan. b.o .)’ — 15;
Trzech ojców (fr. 15 lat) — 17 .

, WIELICZKA — Górnik: Tajem
nica spalonego domu (kanad. b.o.) .

Pozostałe jak w sobotę

SOBOTA - NIEDZIELA
PONIEDZIAŁEK

INFORMACJA SŁUŻB! ZDRO
WIA: tel 22-05-13 (czynna cała
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21, niedz. — os. Na Skarpie 65.
pon. — Prądnicka 35. CHIRURGII
DZIECIĘCEJ,: Prądnicka 35, niedz
— Prokocim, pon. — os. Na Skar
pie 65. LARYNGOLOGICZNY:
sob. i pon.- — os. Na Skarpie 63
niedz. — Kopernika 23a. UROLO
GICZNY: sob. i pon. — Grzegó
rzecka 18, niedz. — os. Na Skar
pie 65. OKULISTYCZNY: Koper
nika 38; niedz. — os. Na Skar
pie 65, pon. — Witkowiee- .

pogotowiami

NIEDZIELA

SOBOTA
_

NIEDZIELA
PONIEDZIAŁEK

Sobota—Niedziela—Poniedziałek. 29-

1.2.45 Roln kwadrans 13.00 Komu
o.ik 13.05 Radio Kierowców 13.30
Konc reklamowy 14.05 Radiowa
pios tygodnia (5.00 Mój program
W „Rytmie” 15.30, 18.30. 18.35.
19.20, 20.05, 20,40. 21.05. 21.33 Radie
sport 16.05 Muz i aktualn I8.. --0
Matysiakowie - ode. pow. rad.
19.30 Radio dzieciom - „Supełek”.
20.15 Konc. życzeń 20.45 „Noco
wała ongi chmurka złota” 21.W>
Komunik 21.15 Ślady pamięci
22.05 Zaproszenie do- tańca 22.43
Odeon. 23.30 Zaproszenie do tańca

PROGI!AM

DZIENNIKI: 8.00.
21.00. 0.55.

II

13.80, ok.

antenie —

Ode. pow.
Szczurów’-

9.00 „Post
oi

ode.
11.30 Znane i nieznane.

Jazzowe spotkania. 13.65—

Kraków na antenie 18.05
taki teatr jest możliwy”

30 TV—1 V 1989 r.

Godziny pracy handlu

Dzisiaj, w sobotę, wszystkie
sklepy spożywcze beda czyn
ne od godzin otwarcia do go
dziny 16. natomiast wytypo
wane o dwie godziny dłużę i
Placówki z tzw. przemysłów-
ką odwiedzać można w godzi
nach 9—14, z kolei domy to
warowe i handlowe od 9 do
15. Pracują także sklepy wa
rzywno-owocowe (w godz. 8
—15). Lokale gastronomiczne
i zakłady usługowe funkcjo
nować będą jak w roboczą so
botę.

W niedziele dyżurne skle
py spożywcze, lokale gastro
nomiczne oraz dyżurne zakła
dy usługowe będą otwarte

jak w każda niedzielę. Nato
miast 1 maja czynna będzie
cała sieć gastronomiczna i
dyżurne stacje pomocy dro
gowej.

W hołdzie poległym

W ramach obchodów Mie
siąca Pamięci Narodowe],
wczoraj w samo południe, na

terenie byłego obozu koncen
tracyjnego w Płaszowie odby
ła się pokojowa manifestacja
społeczeństwa Krakowa. W
jej trakcie przypomniano tra
giczne wydarzenia, których
miejscem był płaszowski o

bóz. Następnie u stóp pomni
ka upamiętniającego mar
tyrologie tysiedy zamordowa
nych tutaj osób, przedstawi
ciele władz politycznych i ad
ministracyjnych Krakowa,
wojska, organizacji społecz
nych, kombatanckich, mło
dzieżowych a także krakow
skich szkół złożyli .wieńce i
wiązanki kwiatów.

(koź)

SŁOWACKIEGO: Ivo Breaan.
Przedstawienie Hamleta we wsi
Głucha Dolna - 19. PIWNICA u

LITERATÓW (Kanonicza 7): Mo
nodram autorski Lidii Wilk: Li
tania z Lanckorony'— 20 SCENA
OPEROWA (w Teatrze Słowackie
go): S. ^Prokofiew: Kopciuszek
(premiera) - 19.15. GROTESKA-
Awantury 1 wybryki małej' małp
ki Fiki Miki — 17 . OPERETKA -

niecz.) .

Pozostałe jak w sobota

PONIEDZIAŁEK

Nieczynne.

SOBOTA

Krakowskie Pogotowte Ratunko
we, Łazarza 14 - te! 999: zacho
rowania i przewozy, tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
3) - teł' 66-69-99 Prokoclm

(Teligi 6) - tel. 65 -59-99 Lotnis
ko (Balice) tel 11-19-99 N Hti
ta (Sieroszewskiego 66) - wy
padki _

te! 44-42 -9) 1 44-49-99
Krowodrza I Kazimierza Wiel
kiego 117. tel 83-39-99 Krowodrza
II. Bląłoprądnicka 8 tel 34-39-99
Krzeszowice — tel. 99 . 206-20, Jerz
manowice — tel 49. Proszowice

_

telefon 9. Myślenice telefon 999
201-90 Skawina (Kazimierza Wiel
kiego 4) - telefon dla mieszkań
ców 999. tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
9) - tel 999. 78-12-89 Niepołomice
- tel. alarmowy 198. te! miejski
21-02-09 Iwanowice, te! 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji-

5.30—8.00 Kraków na

Co niesie dzień. 6.45
J. CIąvella pt. „Król
8.10 Poranna serenada.

__ ,,

scriptum” — ode. pow. 9 .20—12 .:

Sobota melomana w tym:
. . Umarli nie zdradzają” —

pow.
12.S
13.29
„Czy
13.20 Przebój za przebojem. 14 .50
Pamiętniki i wspomn. 15.00 Al
bum operowy. 15.30 Niezapomnia
ne głosy, niezapomniane melodie
16.00—17.15 Kraków na antenie.
16.00 Progn., pogody’ J6.O5 „Pasje
i profesje” 16.30 Repryza — ma
gazyn muz. 17 .00 Co niesie dzień
— wyd. popół. (Kr.).- 18.30 Gwiaz
dozbiór. 19.30 Wieczór w fllh
21.20—1 .00 Wieczór llteracko-muz
21.25 „Dziewczynka z hotelu F.x-
celsior” —. słuch. 22.60 Studio Ste
reo zaprasza — cz. I. 23.00 „Post
scriptum” — ode. S3.20 Studio
Stereo zaprasza —* cz. II

w ramię idę z moim narodem..."
9.45—12 .30 Studio Pierwszomajowe
12.30 Muz. premiery pr. I 13.00
Warszawskie spotkania — Igor
śmlałowski 13.23 Konc muz ple
nerowej,
kania -

życzeń,
kania —

Kultura Jest jedna 17.35 Od kra
kowiaka do kujawiaka 13.05 Na

majowej estradzie. 19.30 Radio
dzieciom - „Baśń o wiośnie i ry
cerzu ze złotym promieniem". 20.05
Snotk. J. Urbana z mieszkań
cami Warszawy. 21 .00 Komunik.
21.03 Kronika sport 21.15 Kronik)
wędrówek Fr Liszta 22.05 Teatr
PR - „Naprzód Warszawo” 23.35
O kraju mój — pios. Sławy Przy
bylskiej. 23.40 Do Ciebie o mnie
— wiersze

14.05 Warszawskie spnt-
Kenia Grey. 15.00 Konc.
16 05 Warszawskie spot
Ryszard Sielicki 16.48

PROGRAM n

DZIENNIKI: T.66, 18.96,17.66
21.68. 0.55(.

PROGRAM Ul

1 Maja

Specjalne linie autobusowe,
dodatkowe tramwaje

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie-
informuje, że 1 maja komu
nikacja miejska funkcjonuje
jak w dzień świąteczny przy
wzmocnieniu wybranych tras

dodatkowym taborem:
1. W godz. 9—18 uruchamia

się linie autobusowe specjal
ne:

Linia „302” na trasie: NO
WY BIEŻANÓW (ul. Alek
sandry) — Wielicka *— Ka
mieńskiego — Mateczny —

Konopnickiej — Al. 8 Ma
ja — Cichy Kącik — Pias
towska — Puszkina — Al.
Krasińskiego — Konopnickiej
— Kamieńskiego — NOWY
BIEŻANÓW (ul. Aleksandry).

Linia „303” na trasie: NO
WY KLEPARZ — Al. Sło
wackiego — Al. Mickiewicza
— Al. 3-go Maja — Piastow
ska — Puszkina — Al. Sło
wackiego — NOWY KLE
PARZ.

Autobusy linii „302” 1 „303”
zatrzymują się na istnieją
cych przystankach autobuso
wych zlokalizowanych na tra
sie przejazdu oraz dodatkowo
lokalizuje się przystanki dla
tych linii w Al. 3-go Maja w

rejonie Cracovii oraz .Ciche
go Kącika.

2. W godz. 9—18 zostają
wzmocnione dodatkowym ta
borem linie tramwajowe „1”.
„10”, „15”. „18” oraz linie au-,
tobusowe „113”, „114”, „119”.
„134”, „144”, „164”. „194”.

3. 1 maja w godz. 9—13
zmienia sie trasę linii tram-

sowej „139”, która w kierun
ku Bronowie Nowych jechać

będzie Al. Słowackiego — Al.
Mickiewicza — Al. 3-go. Ma
ja — Piastowską — Koniewa
z pominięciem ul. Czarno
wiejskiej.' Powrót bez zmian
przez ul. Czarnowiejską.

4. 1 maja w godz. 9—18
umienia sie trasę linii tram
wajowej „21”, która z os.

XXX-LECIA PRL jechać bę
dzie do Cichego Kącika z po
minięciem SALWATORA

5. 1 maja w godz. 9—18 u-

ruchomione zostaną specjalne
połączenia « komunikacyjne au

tobusami zakładów pracy na

dwóch trasach:
Z—I PLAC CENTRALNY

— Al. Planu 6-letniego —

Basztowa — Podwale — Ma
nifestu Lipcowego — Al. 3-go
MAJA. Powrót: . ul. Piastów
ska — Czarnowiejska — Al.
Mickiewicza — Manifestu

Lipcowego i dalej przez ul.
Basztową po swojej trasie do

placu Centralnego.
Z—II RYNEK PODGÓRSKI

— Krakowska — Stradom —

Straszewskiego — Manifestu
Lipcowego — Al. 3-go MA
JA. Powrót: ul. Piastowska
— Czarnowiejska — Al. Mic
kiewicza — Manifestu Lipco
wego — Straszewskiego —

Krakowska — Rynek Pod
górski.

Linie I i II zatrzyniirją się»
jedynie na swoich początko
wych przystankach na placu
Centralnym i Rynku Podgór
skim oraz w Al. 3-go Maja na

wysokości parku Jordana i
boiska Wisły. Przystanki o-

znaczone są symbolem „Z”,

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF szkolny:
Romeo 1 Julia (wł.) —

Iluzjon: ~

Lukę (fr. b. .o) — 11, 13.30; Wielkie
wakacje (fr. 12 lat) — 16, 18, 89
KIJÓW (Krasińskiego 84): Obywa
tel Plszczyk (poi. 15 lat) - 16,
Przeminęło z wiatrem (USA 12 lat)
- 18 KULTURA (Rynek Gł 27):
Wyznawcy zła (USA 18 lat) —

14, 16, 18, M. MIKRO (Dzier
żyńskiego 5): Amadeusz (USA 15
lat) — 19, 90; Mona Lisa (ang.
18 lat) — 18. PASA2: Bajki
- 10.30; Nieśmiertelny (ang. 15
lat) — 8.30, 13.30, 17; Mściciel
znad Żółtej Rzeki (Hongkong
15’lat)’ — li',30,

‘

13,
' 19'

PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Harry i Hendersonowie (USA
b.o.) — 15; Powrót na ziemie
(USA Iż lat) — 17. SFINKS (Ma
jakowskiego ®): F/X (USA
15 lat) — 16, 18, ®.
ŚWIATOWID (os. Na Skarpie
7): Piłkarski poker (poi. 19 lat) —

16, 90; Łabędzi śpiew (poi. 19
lat) — 18. ŚWIT (os. Teatralne 10)-
Nietykalni (USA 18 lat) - 15.43;
Supergllna (USA 18 lat) — lS^Oszo-
łomienie (poi.
(Praska 32):
starcie (USA

■mknąć za

15lat).—
(Bohaterów Stalingradu 16)- Do
tknięci) (po!
Moonstruck
ca (USA 13
ra) -. ® .19.
skiego 8):
(poi. 19 lat)
jaja (USA
16; Gliniarz
(USA 18 lat)
mroźna zima (USA 18 lat, przedpr.)
- 20. WARSZAWA (Stradom 16):
Co lubią tygrysy (poi. 16 lat) — 18,
20; Malonę (USA 18 lat) — 18.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 10; Ostat
ni cesarz(ang. 18 lat) — 12.15,

Purpurowa róża z Kato.’
» lat) —18;

- 9; Mały
Dzielny szeryf Lucky

18 lat) —29. TĘCZA
Obcy decydujące

15 lat) — 16; Za-
soba drzwi (poi.

18.18. UCIECHA

18 lat) — 15.43, 18;
— Wpływ księży-

lat — przedpremie-
WANDA (Waryń-

Obywate! Piszczyte
— 12; Kosmiczne

Iż lat) - 10,
z Beverly Hlllś

— 18; śmiertelnie

15.30;
(USA
żarcie
nicza)
skiego
13.30; Psy wojny (USA 18 lat —

pożegnane z filmem) — 17 .30; Ce
bra (USA 18 la ) — 19.39.

Wielkie
(fr. 18 lat — film i pogra-
- 26.13. WRZOS (Zamoj-
39): E. T. (USA b.o .) —

SOBOTA — NIEDZIELA
PONIEDZIAŁEK

INFORMACJA APTECZNA — t«l.

11-07-65; informacji udzielają ap
teki dyżurne.

Rynek Oł « - te! 22-23-71,
Krakowska 1 — tel. 22-13-93.
Kozłówek (pawilon) — tel. 33 -51-87
Dzierżyńskiego 36 — tel. 33 -S8-0S
Nowa Huta: Centrum A, bl. 3 —

tel. 44-17-36; os. Kazimierzowski#
106 — tel. 48-59-87.

WIELICZKA (oz. Slenki&ricza 24)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Żeromskiego 16)

PROSZOWICE <1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnię apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach,
wernl, Dobczycach. Gdowie. Słom
nikach. Niepołomicach

Al-

SOBOTA — NIEDZIELA

PONIEDZIAŁEK

POGOTOWIE „MEDICAT" (wi
zyty internistów, kardiologów, pe
diatrów. laryngologów) — tel.
37-73-81, (14—18). sob„ nledz
święta (10—181

DOMOWA POMOC LEKARSKA
tel. 83 -56-04 (9—29).

NAGŁA POMOC LEKARSKA ~

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-M

POMOC DROGOWA PZMot. (ul
Kawiory S): 87-55 -75 (10-10).

POMOC DROGOWA - AN
DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska
4/3, tel. 21-38-61 (całą dobę).

MAM KRONIKA
PONIEDZIAŁEK

O NCK (pl. Centralny 1):
Jubileusz słodkiej pastylki —

.Kabaret „Drops” — 14.30—
16.30; Koncert zespołu fol
klorystycznego „Jadownićza-
nie” — 16.30—17.30; Kabaret
Tadeusza Zięby „A TO CO”
— 17.30—18.30; Koncert ze
społu „Elektryczny- Pastuch”
— 18.30—20.

. „Pimpek” szuka

właściciela

Wyszedł z domu w środę,
rudy ..Pimpek”. ratlerek, spa
cerował do ul. Friedleina. Je
go małą właścicielka Ewunia
straciła ulubieńca z oczu. Od
kilku dni szbka towarzysza
zabaw. Wiadomość proszę zo
stawić pod tel. 33-90-92.
Na znalazcę „Piimpka” czeka
nagroda!

ALWERNIA — Chemik: Życie
wewnętrzne (poi. 18 lat); Most na

rzece Kwai (ang. 15 lat). DOBCZY
CE — Raba: James Bond ■
żyj 1 pozwól umrzeć (USA 15 lat)
Pan Kleks w kosmosie (pol.b .o .) .

KRZESZOWICE — Nowości: Sa
motny wilk McQuade (USA 15 lat);
Pan Kleks w kosmosie
MYŚLENICE — Wisła:
ne jaja (USA Iż lat).
ŁOMICE — Bajka:
wilk McQuade (poi.
SKAWINA — Piast: śmiercionoś
na ślicznotka (USA 18 lat); SŁOM
NIKI — Czar: Krótkie spięcie
(USA 18 lat); Łuk Erosa (poi. 18
lat). WIELICZKA — Górnik- Ma
ski (fr. 18 lat); Łabędź!
(poi. 18 lat).

Pozostałe nleenynne

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 91)
te! 48-00-84 (10—18).

TELEFON ZAUFANIA: 88-71-89
(16—22).

(po! b.o.).
Knsmlez-

NIEPO-
Samotny
18 lat).

W

NIEDZIELA

śpiew

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY; tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—22)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA: (ultrasonografia 4. pie
lęgniarki) — tel. 68-30-00 (ponizdz
— piąt. 11 —17), sob., nledz. (nieci.)

DOMOWA POMOC MEDTCENA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty teka-

rey specjalistów, pielęgnacja, re
habilitacja ekg,
11-20-51 (11—18);
(11—18).

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
6.0024godz.w10min7,8,9,IŻ
15, 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7.30
Polit. ęlla wszystkich. 8.10 Nie czy
taliście, to posłuchajcie - przeg)
tyg, 6.30 „Chleb na wody płyną
ce” — ode 8 9.05 Codz powieść
w wyd. dźwięku „Dziwne losy
Jane Eyre” — ode 9. 9.39—14.00
RadioMann. 11.20 „Muzeum ziemi
ojczystej” — ode 39 (powt.) . 13.00
„Chleb na wody płynące” -

ode. 9 14.00 Paganiniana znane i
nieznane - aud Jana Webera
15.03 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashrtlle 15.40 „Europa bliżej”
16.00—19.00 Zapraszamy do Trój
ki. 18.05 Inf sport. 19.00 Milczące
wołania 19.30 Dziś w liście prze
bojów. 19.30 „Muzeum
czystej” — ode. 40
przebojów Programu
24godz.w10min.i
22.10 „Studio 202”
praszamy do Trójki,

7.05 Radio Artel przedstawią
7.10 Majowe dirertimento 8.08 -

11.00 Kraków na anteńśe 8.80
Progn. pogody i wyd. świąteczne
magazynu - „Co

’

słychać” 8.45
„Jest w orkiestrach dętych Jakaś
siła...” 9.10 ..Czy masz Już w set
cu wiosnę”. 9.30 „Rzeźbiarz ze

Świątnik” 9.45—11 .00 Studio 1 Ma
jowe. 10.00 Transmisja e progr. 1

przemówienia Wojciecha; Jaiuzel-
skiego. 11 .00 Majowe dioertimen-
to. 12.00 Pios na życzenie 13.no

Autoportrety t portrety poetów
40-Iec!a 14.00 Majowy swing
rewia zespołów Jazzu tradycyjne
go (rewia) 13.00 Kon® ehopinow
ski 15.30 Katalog wydawn 15.35
Przeboje '39 - ez I. TI 17 53 Ka
talog wydawn 18.60 Gala opero
wa w Wielkiej sali Towarzystwa
Muz. w. Wiedniu 21 ;9S ?. irzesi
mirem Dębskim

'

o Jego płyc’e
kompaktowej 22.65 Wieczór biyto
wy. , 0.1.0 Koncert polski —utwo.rv
R. Twardowskiego.

17.05 Losowanie Dużego Lot
ka oraz reklama z Brezentami

17.15 Teleexpresś
17.30 „Portrety” — „Maria

Rutkiewicz” — film dokumen
talny Mai Wójcik

18.30 Butik
19.00 Dobranoc: „Podróże

kapitana Klipera”
19.10 Z kamerą wśród zwie

rząt — „Wiosna”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Słodko — gorzko” —

film fabularny prod franc..
21.45 Tydzień w polityce —

komentuje Karol Szyndzielorz
21.55 Telewizyjny Przegląd

Sportowy.
22.30 Międzynarodowa gala

taneczna y
23.00
23.15
23.25

Rający
USA-angielskiej

1.00 Zakończenie Drogramu

Muzyka f plotki
DT — wiadomości
Kino sensacji: „Zni-
punkt” — film Drod

PROGRAM H

16.00—14.00 (program 4-go-
dziriny): Przed 1. Maia Vsrip-
mecum. Trzepak. Afisz 3X1

11.30 „Trzy godzin? z Tele
wizją Katowice”

14.30 W święcie ciszy —

program dla- niesłyszących
14.55 Program dnia
15.00 „Ordy” — serial doku

mentalny nrod ianońskiej
15.20 Telewizyjne wydanie

miesięcznika .Wiedza i Życie”
a

PROGRAM TH

ziemi oj-
20.00 Lista.
III 22.0'1

Inf. sport
23.00—2,00

NIEDZIELA

PROGRAM

DZIENNIKI: 0.01.
3.00. 4.00. 5.00, 5.30.
7.00. 8.00, 9.00,

Za

I

2.90,1.66.
6.00. 6.30,

8.00, 9.00, 10.00. 12.05,
14.00, 16.00, 18.00. 19.00, 20.00.
22.00. 23.00.

6.90 Kiermasz pod Kogutkiem
7.25 Moskwa z melodią i piós 8.00
Radiowy Magazyn Wojskowy 9.00
Progn pogody, inf. Radia Kie
rowców. 9.10 Przeboje zawsze

młode 10 00 Radiowy Tygodnik
Kult 11.00 Konc przęd hejnałem.
12.45 Muz. nowości programu I
13.00 Przegl tygodników 13.13
Dla tych, co me lubią roesa. 13.46,
14.25, 15.55 Rei. z MS w hokeju. 1S.«
Dom I my 14.00 Z płytoteki ko
lekcjonera. 14.30 ; W Jezioranach
ode. 1446. 15.00 Konc. życzeń 16.®

Z dziejów kabaretu. 17 60 Wier
sze dla ciebie. IT .20 Niezapomnia
ne melodie Fr. Lehara 18.00 Dia
logi historyczne. 18.15. świat muz

19.10 Konc. na Jeden głos 19.3®
Radio dzieciom — „Kto 4ę zło
ści w radości” 20.05 Przy muz. o

sporcie. 21 .00 Komunik. 21 .05 W
blasku sceny — Ignacy Dygas
22.00 Teatr PR — „Krewni”
Pios. naszych twórców.

PROGRAM n

as.ss

DZIENNIKI: 7.00, 13.90,
17.00. 21.00. 0.55.

7.16 Muz. młodych. 8.M—11.98
Kraków na antenie. 8.M Progn
pogody 1 magazyn świąteczny „Co
słychać”. 8.46 Konc. żyezeft Ś.S8
Rola krytyka w życiu literackim
10.89 „Opowieści Sybiraka”. 10.15
Country w grodzie Kraka. 18.40
Góralskie nuty od Skrzypnego
11.00 Poranek z płytą kompakt.
12.00 Poczta Dwójki— na listy
słuchaczy odpowiada dyrektor
pr. II PR. 12 .10 Pios. na życzenie.
13.06 Na Bielanach 1 gdzie indziej
14.00 Śpiewnik rodzinny — śpię
waj razem z nami., 14.18 Powt

płytowe. 15.00 Konc. chopinowski.
15.3S Europejska, lista przebojów
17.05 Zakłócenia odbioru. 18.00—

21.09 Anton! Dworzak „Rusałka"
— opera w 3 aktach 21.05—21 .20
Krakowskie aktualności sport
21.20 Wieczór płytowy ed.

PROGRAM W

Weekend sportowo-turystyczny
PIŁKA NOŻNA: II' liga Hutnik — Zagłębie Sosńo-wiec,,

sobota godz. 15; III liga: Wawel — Stal II Rzeszów, niedzie
la godz. 11; klasa okręgowa: sobota: Świt Krzeszowice —

Tramwaj godz 16, Kabel — Wisła II godz. 16: niedziela:
Gościbia Sułkowice — Clepardia godz. 11, Borek — Hutnik
II godz. 11, Bronowianka — Grębałowianka godz. 17, .Pro-
kocim — Piłkarz Podłęże godz 16, Dalio Myślenice —

Gracovia II godz. 16.
PIŁKA RĘCZNA: I liga mężczyzn: Hutnik — Górnik So

snowiec, sobota godz. 17, Hutnik — Pogoń Zabrze, niedzie
la godz. 11 (hala Hutnika): międzynarodowy turniej mło
dzieżowy o „Puchar Lajkonika”, sobota godz. 15, niedzie
la godz. 10, poniedziałek godz. 11 (boiska SP.nr 91 i MKS
Krakus).

TKKF ZAPRASZA

Sobota: otwarty turniej ringo i zabawy dla dzieci —-

Park Jordana godz. 10.30, turniej tenisowy, korty „Alki”, ul.
Koniewa godz. 8. turniej piłki nożnej SP nr 25 ul. Kornan-
uosow 24, godz. 12, pingpongowy turniej oldboyów, „Prąd-
niczanka”, ul. Boboli 5 godz. 16.

MIKRO: Video na dużym ekra
nie: Bolek 1 Lolek na Dzikim Za
chodzie (poi. b.o .) — 18; Kowboju
do dzieła (ang.) — 17, £19; Dekada
strachu (fr.) — 21. PASAŻ: Bajki
— 10.30, 11.30, 12.30; Nieśmiertelny
(ang. 15 lat) — 13.30, 17; Mściciel
znad Żółtej Rzeki (Hongkong IB

lat) — 15, 19. PODWAWELSKIE:
Bajki — 12; Harry i Hendersono
wie (USA b.o .) 18; Powrót na

Ziemię (USA 18 lat) — II; Nowy
Jork — czwarta rano (poi. 13 lat)
- 17.13. SFINKS: Poranek - U.
12; r/X (USA « lat) — 16, 18. 20.
ŚWIATOWID: Poranek - Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 18 lat)
—1 4 . TĘCZA: Zestaw bajek — 13;
Fikołek przez głowę (ZSRR b.o .)
— 16; Obcy — decydujące starcie
(USA 18 lat) — 17.13. WRZOS: Po
ranki — zestaw bajek — 12: Bru
net wieczorową porą (poi. Iż
- 18.

Fozootałe jak w sobotę

PONIEDZIAŁEK

lat)

ZWIĄZKOWIEC: Wielkie waka
cje (fr. 12 lat) — 14; Rocky I

(USA 18 lat» — 13.45; Rocky n

6.00—9 .03 Zapraszamy do Trójki.
T, 8, 9, 12, 13, 16, 17, '18 Serwis

Trójki. 7 .S0 Polit dla wszystkich.
8.10 Obrachunki sentymentalne
8.30 „Chleb na W-ódy płynące”
ode 9 (powt.) . 9 .05 Polskie granie
— Ars Nova. 9.45—11.00 Studio
1-Majowe — transmisja z pr. I.
11.00, 14.00 „Miejsce skąd ptaki
odlatują” — wiersze poetów z

Robotniczego Stowarzyszenia
Twórców Kultury — cz. I, II.
11.20 Polskie granie - Concerto
Avenna. 12.00 W cleniu dobrego
drzewa. 13.30 Obywatel GC... w

Warszawie. 14.13 Polskie granie -

Sinfonla Varsovla. JS.1S „Szkoła
charakterów” 15.30 Muz korowód
rockowy. 16.00—19.00 Zapraszamy
do Trójki. 17.80 Polit. dla wszysl
kich. 18.OJ Inf. sport. 18.19 Anteny
Trójki. 19.00 Codż. pow. w wyd.
dźwięk.; „Dziwne losy Jane Ey
re" — ode. 10 19.30 Muz korowód
disielandowy 20.00 Zespól Adwo
kacki „Dyskrecją”, , 21.00 „Dwoje
na balkonie” — wiersze Adama
Ziemianina 81.80 Muz. korowód
folkowy; 22.03 .14 godz w 10 min
i Inf. sport 22.18 Nastroje wiosen
ne — optymizm 22.23 Edyta Gep
pert ...w Krakowie, 23.00 Nastro
je wiosenne — miłość. 23.10 Michał
Bajor ...w Sopocie. 23.50 „Zamie
nię życie”' — ode. 25. 24.00—1.00
Muz. korowód Jazzowy.

w nim:
15.25
15.35
15.45
15.50

Iłowieckim
16.05 Dlaczego Deyna- strze

lał ..rogale”?
16.15 Inteligentne rośliny
16.25 Gra - w inteligencję (2)

oraz

16.30 „Tajniki przyrody”
(5) — serial przyrodniczy Drod
angielskiej

17.00 „Tancerz” — program
TV angielskiej z okazji Mię
dzynarodowego Dnia Tańca

18.00 KRONIKA. (Kr.)
18.30 „Szansa” - teleturniej
19.30 „Alfa i omega” — „Na

zegarze biologii”
20.00 Studio Sport — Mi

strzostwa Świata w Hokeju na

Lodzie
21.00 „Kuba — Hawana”

reportaż Tadeusza Kraski
21.30 Panorama dnia
21.45 „Chłopczyca” (2)

film fabularny orod franc.
23.15 Komentarz dnia
23.20 „W labiryncie” (17)

serial TP (powtórzenie) ■
23.50 Studio Sport — MS

hokeju: ZSRR — Kanada

Gra w inteligencję (i)
Historia bomby „A”
Superkomputery
Spotkanie z Maciejem

w
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PROGRAM I

T.Ofl TTR — nasze spotka
nie, sem 4 — egzamin prak
tyczny

7.30 TTR — historia, nm

4 — Teheran, Jałta. Poczdam go’
8.06 Tydzień na działce’
8.20 Ka zdrowie — program

rekreacyjny
8.55 Program dnia
9.00 Drops — program

dzieci i młodzieży oraz

z

dla
film

widzów:
film 2
robinso-

„Fragglesi”
DT — wiadomości
Star« nowe; ssajnow-

Kołobrzag uaprasza

PROGRAM' n

9.15 Przegląd tygodnia (dla
niesłyszących)

9.50 Film dla niesłyszących;
„Hoorer przeciw Kennedym"
(2) — serial prod. kanadyj
skiej

10.50 Od Bałtyku do Tatr —

wojskowy program dokumen
talny

11.20
czeń

11.45
12.15
13.20

wrót na wyspę skarbów” (2) —

serial przygodowy prod. an
gielskiej

13.15 „100 pytań do Zygmun
ta Broniarka”

13.55 Polacy — J. Gruza —

fenomen „Skrzypka na dąchu*
film dok.

14.40 Podróże w ezasie i
przestrzeni: „Życie codzienne
w starożytnym Egipcie” (1) —-

seria! dokumentalny prod. an
gielskiej

15.35 Jerzy Maksymiuk. Ro
meo i trzy Julie — reportaż

15.55 „Być tutaj” — gawę
da prof. Wiktora Zina

16.10 „Kino - Oko” — Ka
lejdoskop filmowy — „Odkry
cie Antarktydy” (1) — film
prod ZSRR: „Pocztówki” —

film prod jugosłowiańskiej
17.10 Aktualności kultural

ne — jubileusz Towarzystwa
im. Fryderyka Chopina

17.30 Bliżej świata — prze
gląd telewizji satelitarnych _,

19.00 Wywiady Treny Dzie
dzic — orof. Zbigniew Kraw
czyk

19.30 Galeria „Dwójki” —

Jacek Baszkowski
20.00 Studio Sport — Piłka

w grze
21.00 „Piwnica docI Barana

mi” (1) — Wieczór kompozy
torów

21.30 Panorama dnia
21.45 ..Wichry wojny” (7) —

serial prod USA
22 35 ..Piwnica pod Barana

mi”' (2) — Piotr Skrzynecki
zaprasza do teatru „STU”

23 05 Komentarz dnia
23.10 Dobranoc dla doro

słych ..Żywóty kurtyzan”

Lokalny Koncert ly-

„Jutro poniedziałek”
Powitanie
Kino Familijne: „P®»

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I

7.50 Program dnia
7.55 DT — wiadomości
8.00 Transmisja uroczystości

i-Majowych w Moskwie
8.55 Transmisja uroczystości

l-Majowych w Warszawie
1100 Z polskiej fonoteki
1135 .Tadeusz Trepkow-

ski” — film dokumentalny
Franciszka Kuduka

12.00 Teatr dla Dzieci —

Aleksander Czekanowski. Ma
dei Kosiński „Raz śwawolny
Tadeuszek” — reż. A. Czeka
nowski

13.00 ,Świat cyrku ’89”
14.00 „Na Kujawach” — film

dok. Zbigniewa Raplewskiego
14 25 „Bobek — czyli jede

naście jycięleń Bogumiła Ko
bieli” — film dok:

15.56 Studio Sport — Mi
strzostwa Świata w Hokeju na

Lodzie
17.15 Teleexpress
17 30 „Małżeństwo z rozsąd

ku” — komedia prod polskiej
19:00 Wieczorynka: „Pani

Miedzianej Góry”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.30 Teatr Telewizji Jan

Potocki — „Parady” — reż.
K. Zaleski

21.30 Studio Sport — Mi
strzostwa 'Świata w Hokeju
na Lodzie — mecz, finałowy

PROGRAMI
7.15 Program dnia
7.20 Wszechnica rodziny

wiejskiej
7.45 Po gospodarska — ma

gazyn spraw wiejskich
8.15 Tydzień
9.00 Dla młodych

..Teleranek” — oraz

serii: . „Szwajcarscy
nowie” (25)

10.30 DT — wiadomości
10.35 Opowieści Puszczy Au

gustowskiej — „Przebudze
nie” — film dokumentalny Kr.

Przysieckiego
11.00 Kraj za miastem
11.30 „Jak to się rob! —

obrazki z nlanu. zd.ięciowe-
"i” — śpiewa Ewa Gawroń
ska

12.10 Telewizyjny Koncert
Życzeń

12.55 „Sto lat temu”
dziejów Święta 1 Maja

13.15 Teatr Młodego Widza.
J. A. Zajdel .Kontakt” reż. M.
Leszczyński — wyk.: M. Ober-
tyn. M Opania H Talar

13.55 „Ogniem i mieczem" —

nrogram noświecony realizacji
filmu J. Hoffmana .Ogniem i
mieczem”

14.25
14.50

sza

15.10
(2)

15.40
rial kostiumowy orod francu
skiej

17.15 Teleexpress
17.30 Gdzie są taśmy z tam

tych lat — nrogram Grzego
rza Lasoty

18.00
18.40
19.00

fy”
19.30
20.05

s

PROGRAM n

12.20 Powitanie
12.30 Studio Sport — Pu

char Wiosny w akrobatyce
sportowej

13.10 „Pociąg poza rozkła
dem” — film prod. ZSRR

' 14.25 Konkurs — reportaż
z konkursu na spikerkę14.4Ó „Dziki i piękny” —

film dokumentalny’ prod fran
cuskiej

16.05 ..Wspomnienie” — Leo
pold Staff — Drogr. Doet.-muŁ

16 40 „Czarno na białym” —

przegląd PKF
17.20 Koncert muzyki rocko

wej
18.00 KRONIKA (Kr.)

' 18.30 .Hot and neon show”
— program rozrywkowy.

19.30 Krakowie prastary... —

program o odnowie zabytków
Krakowa

20.00 Uwaga dokument
20.45 Z batuta i z humorem

. 21.30 Panorama dnia
21 45 Biografie: ..Emil Zola,

czyli, ludzkie sumienie” (5) —

serial orod francuskiej
22.35 Komentarz dnia

i”- . <

Morze
Marek Sierocki zapra-

..Ogniem i mieczem

„Katarzyna” :51 — s«-

dalekie i

wójownika” —

dłoni” — film
orod. angiel-

„Ogniem i mieczem” (3)
Antena

Wieczorynka: ..Smur-.milion” (3)
7.09, 13.05, 19.00 Serwis Trójki

7.03 Melodie — przebudzani! (I)
7.26 Czas zieleni. 7 .40 Melodie —

przebudzankl (II) 9.00 Światowid
8.IB Komu piosenkę. 3.50 ,Bęz
próby”. 9.00 Disie o poranku. 9.25

9.30 Odkurzone
przeboje. 10.00 „Tylko 50 minut”
— „To się nadaje”. 10.30 Wyda
rzenia. 11 .09 Pod dachami Paryża
11.30 Urodzeni na początku wie
ku. 12 .00 Recital Kai Danczow-
skiej. 12 .50 Wizyty 1 podróże.
13.10 Niech gra muzyka 14.00 Pry
watnle u Mariana Koctoiaka
14,13 Musicale, musicale — Sza.
chy. 13.00 Zycie na gorące -

przegl. wydarzeń tyg 13.30 Pop
boutięue. 13.50 Magazyn literac
ki. 16.05 Dzieła, Interpretacje, na

grania. 17 .00 Proszę czekać, bę
dzie rozmowa z Romanem Rogo-
wleckim 19.05 Jean Kross — „Ce
sarski szaleniec”
razem z nami.
Bertolda Brechta
przypisie filologa
arcydziełach:
22.15 Lubię szum starej płyty
Rozmyślania przed północą
Jam Session w Trójce 33.50
mienię życie” — ode, M.
Między dniem a |nem

opieka) — tel „Przypomnienia”
sob., niedz

DLA BEZDOM-SCHRONISKO
NYCH ZWIERZĄT — tel. 22-64-72

(całą dobę).

WIZYTY DOMOWE LEKARZY
INTERNISTÓW „EUROPEXU” -

tel. 33-90-76 (13—21);
(9—14)

serii:
10.86
10.40

sze

11.25

orogram rozrywkowy
11.55 Telewizyjny Komcert

Życzeń
12.23 Gra o milion (1) —

(rozwiązanie)
12.45 Wędrówki

bliskie .Droga
„Sztuka pustej
dokumentalny
skiej

13.23 „Gra ®

(finał 88)
13.55 Telewizyjny Teatr Pro

zy— Krystyna Wituska „Mó;
piękny dzień urodzin” — reż

A. Brzozowski
15.00 „Gra o milion” (3)

(laureat roku)
" ■

15.35 Komedie, komedie, ko
medie... „Poszukiwany — po
szukiwana” reż. S. Bareja

Dziennik telewizyjny
„Hoouer przeciw Ken-

nedym” (2) — seria! orod
nadyjśkiej

21.05
21.15
22.15

czasy”
ker” — film dokumentalny
prod. francuskiej

23.15 DT — wiadomości.

TV BRATYSŁAWA

sob„ nledz

„SONOMED” —

USG jamy brzusznej,
(pon. -piątek: 9—21.30.

11—18)

diagnostyka
tel. 11-20-31
sob -nledz

SOBOTA

PROGRAM I
DZIENNIKI: 0.01, 1.00,

3.00, 4.00. 5.00, 5.30, 6.00.
“ ■ 10.00,

19.00,
7.00, 8.00, 9.00,
14.00. 16.00, 18.00,
22.00, 23.00.

2.09.
6.30,

12.05,
20.00,

ka-

Raport — 7 dni
Sportowa niedziela
..Sławne kobiety i
(1) — ..Josephine

ich
Ba-

Niestety, nie otrzymaliśmy
programu telewizji słowackiej.
Za przymusową przerwę w je
go publikowaniu serdecznie
Czytelników przepraszamy.

Z« zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nie Merze odpowiedzial
ności.

20 00 Baw sie
21.00 „Postylla”

2!20 Bach w

22.00 Dialogi o

„Gosta Berling"
22.SÓ
23.00

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM 1

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejeżyk. Halina Kleszcz. Lech Kmietowicż - sekretarz odpowie
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj, Wojciech Machnic
ki, Konstanty Migdał, Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca,
Zbigniew Satała, Edward Wąsik — z-ca red '

naczelnego Adres redakcji: 31-072
Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: So-690 Kraków 1, skr.

pocztowa 356. TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22-73-88 łączy ze wszyst
kimi działami. Nr telesu 032-2491, 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny
nr tel 21-22-69 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6,
lip., tel 203-34, 203-34, 33-100, Tarnów, u! Krakowska 12 te! 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmuj'ą również w terenie oddziały re
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz
Redaktor wydania — Elżbieta Tosza
Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Zaparł

GAZETA*KR AKOWSKA

DZIENNIKI: 8,00, 9.00,14.00,
16.00, 18.00. 19.00. 20.00, 22.008.00—

poran-

8.30—6.06 poranne
8.45 Progn pogody.
na, komunik. 8.43 Merkuriusz rzą
dowy 9.00—11.00 Cztery Pory Ro
ku. 11.00 Konc, przed hejnałem

sygn
muz.

6.09—8.00 Poranne sygnały. S.6S
„Moje Pierwsze Maje" 8 35,Kona,
zespołu Mazowsze, 9.05 „I ramię

Wydanie 1

1S8 56



Str. 8 MAGAZYN SOBOTA, NIEDZIELĄ

Wr 312

MMMM* ■iwsBmisaMMaaBMaHMMMi

Polak na niej
chudnie

j'

Liściowa, głowiasta, rzymska i szparagowa.
Znana od zarania rolnictwa, ceniona przez
kuchnię świata starożytnego: egipską, grecką,
rzymską. W Polsce sałata znana była już za

czasów Jagiellonów, o czym świadczą rejes
try dworu królewskiego, szerzej rozpropa
gowana przez rodaków królowej Bony i za

jej panowania. Jednak długo nie mogła za
jąć należnego jej miejsca, nie akceptowała
sałaty kuchnia staropolska, tłusta i korzen
na. Mawiano, że „sałatą Włoch się karmi, Po
lak na niej chudnie”.

I rzeczywiście, jak zechce, to, schudnie, bo
sałata w 10 dag dostarcza tylko 12 kalorii.
A proszę sobie wyobrazić 10 dag sałaty! To
przecież cała miska!

Zasobna jest w tak potrzebne organizmowi
witaminy BI, B2, B6, C, E i chlorofil. Za
wiera zestaw soli mineralnych (potas, man
gan, magnez). Sałata odkwasza i oczyszcza
organizm. Duża zawartość witaminy E powo
duje, że sałata na całym nieomal święcie za
liczaną jest do eliksirów młodości.

Sałatę jada się głównie naz surowo, rza
dziej parzoną lub duszoną. Szczególnie duże
znaczenie mą sałata wczesną wiosną, kiedy

nie ma jeszcze zbyt wielu świeżych, młodych być inny, byleby był świeży). 8 łyżki 6-proc.
warzyw i owoców. Ceniona jest sałata jako’ octu winnego (albo sok z 1 cytryny, albo za-

składnik diety dla dzieci, osób chorych na

cukrzycę 1 prowadzących siedzący tryb ży
cia. x

Sałata przynosi pożytek naszemu organiz
mowi, jeśli została wyhodowana w warun
kach gwarantujących, że nie znajdują się w

jej listkach Składniki szkodliwe dla naszego
organizmu. ,

'

— kupujemy sałatę kruchą j delikatną.
— pojedyncze listki myjemy w całości, pod

bieżącą wodą, bardzo starannie,
— sałatę dokładnie asączamy z wody (w

specjalnym koszyczku lub w czystej ścierecz-
ce). Zbyt mokre, ociekające wodą liście sa
łaty gaszą smak i. aromat najlepszej nawet

zalewy,
— sałatę przyprawiamy bezpośrednio przed

podaniem.
Proponuję Państwu kilka przepisów na sa

łatowe zalewy, które w międzynarodowej
kuchni zdobyły trwały, sukces.

VInaigrctte
6 łyżek oleju (najlepszy sałatkowy, może

prawa cytrynowa), płaska łyżeczka zoli, ły
żeczka cukru pudru, łyżeczka musztardy, łyż
ka pokrojonej w drobną kosteczkę cebuli, 1/2
łyżki drobno posiekanego szczypiorku. 1/2

łyżki drobno posiekanej natki pietruszki,
szczypta zmielonego pieprzu. Wszystkie skład
niki przez chwile ubijać sprężyną.
Zalewa śmietanowa
.1/2 szklanki kwaśnej śmietany, sok z 1 cy
tryny (zaprawa cytrynowa), wskazany doda
tek 4 łyżek soku pomarańczowego (zaprawy
pomarańczowej), sól i cukier do smaku,
szczypta pieprzu (najlepiej świeżo zmielony)
i ewentualnie 1/2 łyżeczki musztardy. Wszys
tkie składniki przez chwile ubijać sprężyną
Zalewa cytrynowo-żółtkowa

4 łyżki dobrego majonezu. 1 surowe żółt
ko, 2 łyżki soku cytrynowego, sól do smaku,
szczypta zmielonego pieprzu. Wszystkie skła
dniki dokładnie wymieszać. i

A dla miłośników kuchni amerykańskiej
proponuję popularną w USA 1 Kanadzie sa
łatkę „Cezar”. Podawana jest najczęściej na

lunch lub obiad.

8 średniej grubości kromek bułki pszennej
(bez skórki) kroimy w 2 centymetrową kost
kę. Na dużą'patelnię z rozgrzaną oliwą wkła
damy 2 roztarte ząbki czosnku. Smażymy
przez chwilę — mieszając. Dodajemy kostki
bułki i smażymy dalej na dość dużym ogniu, ■
aż się zrumienią. Wybrać zrumienionę kostki
bułki. Odstawić.

1 ząbek czosnku przepoławlamy, nacieramy
nim wewnątrz salaterkę. Płuczemy starannie
listki sałaty, dokładnie oaączamy, osuszamy.
Listki sałaty rozdzielamy na kawałeczki,
wkładamy do salaterki, wlewamy 8 łyżek oli
wy. dokładnie mieszamy Jajko wkładamy do
wrzątku, gotujemy 'je przez minutę. Rozbija
my nad sałatą, wlewamy sok z 1 cytryny,
albo 3 łyżki 6-proc. octu, dodajemy filety s

jednego słonego śledzia pokrojone w pasecz-
ki, doprawiamy pieprzem i 5 dag ostrego,
żółtego sera. Mieszamy całość przez chwilę.
Wsypujemy grzanki i jeszcze raz mieszamy.
Natychmiast podajemy.

Jest to jedna z wersji tego popularnego
dania.

(LE)

BSM uiimwi

Ubezpieczenie —

do 2 maja br.

To tylko gwoli przypomnie
nia, gdyby ktoś zapomniał'
8 maja br. upływa termin o-

płaty co najmniej I raty ubez
pieczenia samochodu w PZU. a

także termin rezygnacji z

ubezpieczenia AUTO-CASCO
za samochody starsze niż 15-
-letnie. Wprawdzie informacja
Polskiej Agencji Prasowej sy
gnalizowała. iż termin upły
wa z końcem kwietnia br.. ale
ponieważ znacznie bardziej
miarodajne są nrzenisy orawa

pagowanla ciekawych tras sa
mochodowych dla zmotoryzo
wanych przybyszów z zagra
nicy. Znacznie to szybsze do
realizacji niż druk przewod
nika...

Witryna Wydawnictw
Komunikacji i Łączności

Ukazała się, ostatnio książ
ka niezmiernie poszukiwana
przez coraz liczniejszych w

naszym kraju właścicieli sa
mochodów ..łada 21072”. Przy
pomnę, że jest to wersja mo
delu 2107. ale na polski rynek

opinie

Temat ten poruszaliśmy jut
w tym miejscu w formie po
rad logopedy dla rodziców i

opiekunów dzieci jąkających
się — jak postępować z dzie
ckiem jąkającym się, kiedy
niepokoić się niepłynnością
jego mowy, gdzie zwrócić sie
o pomoc.

Dziś powracamy do proble
mu za sprawą książki, która
zapełnia lukę w skromnym
piśmiennictwie polskim na te
mat niepłynności mowy. „PO
MÓWMY O ZACINANIU”

człowieka jąkającego się od je powoduje, jak można po-
osoby mówiącej płynnie. Sam móc własnemu dziecku,
termin „jąkanie się” jest my- dzieła ■wszechstronnych porad
lacy i faktycznie nie istnieje, rodzicom, nauczycielom,
istnieje natomiast wiele naj
rozmaitszych sposobów, jaki
mi ludzie demonstrują brak
płynności mowy. Autorka
stwierdza ponadto, że udzie
lanie właściwej porady chroni
jąkających się od wielu nie
przyjemnych okoliczności (o-
raz źe większość z” nich jesi
sprawna jeśli chodzi o arty
kulacje i umiejętność

U-

po
rusza kwestię dokuczania. Jej
rady skierowane są również
do osób świadomych swojej
niesprawności wypowiadania
sie. zawieraja bowiem zbiór py
tań, na które odpowiadaiac ją
kający się poznają lepiej swo

je zaburzenie i związane i
nim trudności. Jest więc isto
tną lekturą dla młodzieży o-

raz ludzi dorosłych borykają-

I

Włodzimiera
ŁOBOZ

JfMiOiiiliBmliu

podaje po raz 646. WOJCIECH MACHNICKI

(cywilnego i administracyjne
go) przez Sejm stanowione,
wiec warto po wsze czasy za
pamiętać, że upływ terminu
przypadający na dzień usta
wowo wolny od oracy. przesu
wa sie na naibliższv dzień ro
boczy. Tym najbliższym dniem
roboczym iest 2 maja br.

Do czego służy
odtwarzacz kaset?

Radiomagnetofon zamonto
wany w samochodzie używa
ny jest przede wszystkim do
odtwarzania muzyki z kaset

. Okazuje sie jednak, że nie tyl
ko tym celom może służyć.
Przekonali sie o tym uczestni
cy rozegranego przed tygod
niem II Międzynarodowego
Turystycznego Rajdu SONY
Każdy kierowca startujący w

tej imprezie otrzymywał w pe
wnym punkcie kasete z nagra
nym dalszym przebiegiem tra
sy rajdu. Wystarczyło lechać
z szybkością do 60 km/godz
na obszarze zabudowanym !
do 80 km/godz. poza nim. by
bezbłędnie trafiać do miejsc
słownie zapowiadanych z ka
sety Kto jechał zbyt szybko,
natychmiast gubił sie. na tra
sie.

A swoja droga pomysł z ka
seta magnetofonowa jako
przewodnikiem turystycznym
można wykorzystać dia pro-

wytwarzana z silnikiem o po
jemności 1300 ccm. a nie ,1500
lub 1600 ccm Książka ta —

,Sam naprawiam samochód
»łada-WAŻ 21072«” — jest nie
zwykle przydatnym kompen
dium wiedzy o budowie ra
dzieckiego samochodu. Przy
znać trzeba, iż autorzy — J
Jeznacki i A Kołodziejak —

w tak przystępny sposób po
dają wszelkie szczegóły! iż tro
chę zaawansowany technice-

. nie właściciel .łady” sam mo
że dokonywać nawet skompli
kowanych remontów Pod wa
runkiem. że uda mu sie kupić
części w ..Polmozbycie”...

Czytając te książkę dowie
działem sie. że cześć produko
wanych samochodów „łada
21072” ma wbudowany układ
do diagnostyki, .za. mpmoca
którego można określić
zmniejszenie stopnia spręża
nia w cylindrach, stopień na
ładowania i stan techniczny
akumulatora, sprawność alter
natora. rozrusznika i układu
zapłonowego Dzięki owemu

układowi „łada 21072” jawi sie
w naszych kryzysowych cza
sach jako najlepszy samochód
do samoobsługi przez właści
ciela.

-ó- JERZY JEZNACKI —

TOMASZ KOŁODZIEJAK
„Sam naprawiam samochód
«łada WAZ 21072»”, Warszawa
1988, cena 750 zł

O jąkaniu
Renće Byrne ukazała sie wła
śnie nakładem Państwowego
Zakładu Wydawnictw 1 ^kar
skich w tłumaczeniu dr. hab.
med. Tomasza Zaleskiego.
Jej autorką jest doświadczo
na logopedka. która przez 20
lat pracowała w charakterze
terabeutki mowy zarówno z

dziećmi iak i dorosłymi. Książ
ką jest owocem jej bogatych
doświadczeń.

Około 1 proc, ludzi jąka
się. Mimo obszernej literatu
ry. w świecie. iakanie nie iest
zjawiskiem rozpoznanym do
końca. Nauka nie zna dokład
nie przyczyn tego zespołu ob
jawów. podobnie iak nie ma

skutecznych środków do jego
leczenia. Według najnowszej
wiedzy nie istnieje, jedna
przyczyna tego zjawiska. Ją
kanie jest wynikiem wielu
czynników, wśród których naj
częściej wyróżnia sie wystę
powanie jąkania u niektórych
członków rodziny (naśladow
nictwo), opóźnienie rozwóiu
mowy i artykulacji, obecność
wielu sytuacji przynoszących
stres emocjonalny. Wiadomo
też, że chłopcy jąkają sie czę •

ściej niż dziewczynki. Jąka
nie we wczesnym dzieciń
stwie 1 w czasie rozwoju
dziecka może ustępować lub
nasilać sie. jednak zwykle
nasila sie. gdy dziecko iest
zalęknione, . zmęczone, czuje
się źle, lub jest pod wpływem
stresu.

; Autorka stwierdziła teł ha
podstawie obserwacji, że nie
istnieje typowy obraz jąka
nia. Każdy z jej pacjentów
był inny. Nie istnieje też ża
den czynnik fizyczny lub psy
chiczny, który rozróżniałby

Fot. Archiwum

powiadania się, co uwidacz
nia się wtedy, gdy prowadzą
cy terapie zdołał „wywołać”
jut pewną płynność mowy o-

PUNKTY WIDZENIA

'PRASY

Na wydarzenia w Polsce

Przed rozpoczęciem
komputerowego ele
mentarza chciałbym
poczynić parę uwag.
Tak jak dotychczaso
we artykuły o tema
tyce komputerowej
pisane przeze mnie
tak i ten cykl prze

znaczony jest dla czytelnika,-który o komputerze nie wie
nic, lub prawie nic Moim zamiarem jest opisać z czego
składa się komputer, jakie są cechy charakterystyczne,
przy pomocy których możemy porównać komputery mię
dzy sobą Chciałbym także opisać, jak komputer działa.
Ponadto postaram się nie zanudzać i nie posługiwać się
„komputerowym żargonem”.

Oczekuję na listy od Państwa z ocenami moich dotych
czasowych starań i sugestiami, co do tematów następnych
artykułów.

A teraz do rzeczy.

Co jest potrzebne do tego, żeby komputer działał i był
użyteczny? Musimy mieć trochę prądu elektrycznego w

gniazdku, oraz kabel z wtyczką Ponieważ w gniazdku ma
my około 220 V i prąd zmienny, a układy komputera dzia
łają na prąd stały o napięciu kilku do kilkunastu voltów,
musi być coś. co przystosuje nam napięcie Nazywa się to

A

KOMPUTEROWE ABC

Monitor, klawiatura'.

zasilacz. W prostych komputerach, jak ZX 81 jest to nie
stety osobne pudełko. Piszę niestety, bo nie jest to wy
godne w użytkowaniu. Znacznie lepszym rozwiązaniem
jest umieszczenie go we wspólnej obudowie z innymi ele
mentami.

I ostatnich miesięcy, także naj-
l bliższych tygodni — po

czerwcowe wybory — pa-
! trzeć można z różnych punk

tów widzenia. Jedni będą a
| nieufnością widzieć przedeI wszystkim ślady porządku

dotychczasowego, bagatelizu
jąc rozwiązania nazbyt, ich

■zdaniem, połowiczne. Inni

będą dostrzegać wyłącznie
i to, co nowe, zamykając oczy
! na ciężar właściwy history

cznej ciągłości. I wreszcie
j jeszcze inni, zdezorientowani
I równoczesnością jakby dwóch

, układów ustrojowo-politycz-
I nych — starego i nowego,

będą czekać nim coś się wy-
I klaruje, ha co jeszcze niema

gotowych formuł — to frag
ment komentarza Adam*

Krzemińskiego i Wiesław*

Władyki w .POLITYCE” do
i przemian zachodzących w

naszym kraju. Nie należy się
dziwić, piszą dalej autorzy,
że spotkanie dwóch konfron-

! tacyjnie przeciwstawnych sił

wywołuje różnorakie nieuf-
i ności i iskrzenia. Niemałą

rolę odgrywają tu raęhunki
historyczne Może zbliżą się
czasy spokojniejszych dysku
sji o tym, co pojawiło się
teraz publicznie wśród ura
zów i nieufności Należy na
tomiast po raz kolejny po-

i rozmawiać o równoprawnoś
ci różnorodnych dróg poli
tycznych, o moralnym pra
wie do różnego pojmowani*
polityki, o polskich posta-

i wach, etosach i powinnoś-
ciach wobec siebie i innych.

SZCZOTECZKA
Z POZYTYWKĄ

cyćh sie z trudnościami mo
wy.

Za namowa swoich nacien-
raz zwiększył pewność sieb'^ ^ów ^en^e Byrne umieściła

pacjenta. także w książce wypowiedz-'
Książka iest więc rodzajem samych jąkających się w celu

poradnika. I '

spełnić. „Rożmówa jest bar
dzo ważną czynnością czło
wieka i dlatego jąkąnie się.
mimo czasem pozornie nie
znacznych objawów zewnę
trznych, jest źródełm wiel
kich cierpień. Można je zła
godzić, zmniejszając postawę
jąkającego się w stosunku do
własnej wady oraz postawę
otoczenia wobec jąkającego
się. Istotą zaburzenia bowiem
jest spodziewanie się negaty
wnej reakcji rozmówcy na

niepłynność w mowie, co zre

sztą często występuje.” —

czytamy we wstępie.
Renće Byrne odpowiada

pytania, czym jest jąkanie, eo

który ma role te ułatwienia czytelnikom idem-

tyfikacji z tymi, którzy mają
te same doświadczenia 1 tru-.

dności. Są to spisane komen

tarze, uwagi i zalecenia, po
żyteczne dla czytających.

Książka „Pomówmy o za
cinaniu” będzie na pewno
przydatną lekturą dla wszyst
kich dorosłych i młodzieży
iakaiacei sie. dla rodziców ją
kających się dzieci oraz dla

nauczycieli, logopedów i psy
chologów.

ELŻBIETA TOSZA

Do „mówienia” komputerowi co ma robić potrzebna jest
nam klawiatura. Nie należy liczyć na to, że na klawiatu
rze znajdziemy charakterystyczne dla języka polskiego li
tery, takie jak „ą”, „ć” i Inne. Do rozmowy z komputerem
nie są one potrzebne.

Chcemy, żeby komputer po wykonaniu obliczeń przed
stawił nam wyniki Potrzebny jest więc ekran W naj
prostszych modelach rolę tę pełni ekran telewizora. Jest
to spora oszczędność, ze względu na kieszeń użytkownika.
Natomiast zdecydowanie odradzam ten wariant, ze wzglę
du na oczy Ekran telewizora szkodzi znacznie bardziej niż
oddzielnie kupiony monitor komputerowy Poza tym nie
powstają wtedy konflikty na tlę wyboru czy oglądamy
program TV, czy bawimy się komputerem.

W pamięci, komputera na stałe zapisane są tylko pro
gramy obsługujące komputer i to na ogół nie wszystkie.
Programy te nazywamy systemem operacyjnym kompu
tera. Są one niezbędne do tego, żebyśmy się z kompute
rem porozumieli, ale nie wystarczają do tego, żeby zrobić
coś konkretnego. Większość komputerów domowych po
siada także zapisany na stałe język programowania Basic.
A co mamy zrobić, gdy chcemy napisąć program, a póź
niej go używać? Mały program możemy przed rozpoczę
ciem pracy wpisać do komputera przy pomocy klawiatury.
Ale po wyłączeniu komputera ginie on bezpowrotnie i mu
śliny zaczynać od zera. A gdy program ma kilka tysięcy
linii tekstu? Dlatego też potrzebna jest nam pamięć ze
wnętrzna. Na niej możemy zapisać gotowy program i‘ mi
mo wyłączenia komputera nie tracimy go. Po włączeniu
komputera wczytamy go z tej pamięci.

Pamięci zewnętrzne dzielimy na dyskowe, oraz taśmo
we. Ale, żeby Państwa nie zanudzić, omówienie sposobów
ich działania zostawiam na następny artykuł.

Czasem warto nie tylko wiedzieć, ale także widzieć, eo się
traci. A decyzją Mieczysława "Wilczka straciliśmy szansą pro
dukcji w FSO samochodu o roboczej nazwie A-90, czyli
zmodernizowanego „fiata urto" Praktycznie w widocznym na

rysunku pojeździć — roboczo zwanym w firmie FIAT mia
nem „tipetto” (czyli mały „tipo”)— z „fiata uno” tniały po
zostać tylko przednie drzwi Tylna część nadwozia uległa
przedłużeniu, przez co poprawił się komfort jazdy, lepsze za
wieszenie kół, a także silnik, jako że to jednostka o pojem
ności 1400 cem, z „fiata tipo”. Idealny zatem samochód dla
S-osobowej rodziny. Ale już nie dla nas.„
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Poziomo: 7. układ dzieła
sztuki. 8. twardy pas skórza
ny. 9. kopalni* dla historyka.
11. urzeczywistnienie słowa.
13. biuro pośrednictwa wy
miany walut, 15. ®r. bogini®
zemsty, 17 rodzaj gwarancji
dla wierzyciela, 19. wielka
mistrzyni sceny, nie tylko pol
skiej. 22. niedorzeczność, 25.
imituje złoto. 27. milusińscy.
28. lodowy deszcz, 29. polewa
na wyrobach glinianych, 30.
rycerz, którego słowo nie za
wodziło. 31. przyrząd używa
ny w budownictwie. geodezji,
libella.

Pionowo: 1. wędlina z kaszy,
8. dane uzyskiwane przez
mierzenie. 3. peleryna piel
grzyma, 4. jarmarczna wróż
ka, 5. gdzie rzeka się kóftety.
6. śniegowy pan. 10. stareszym-

Zderzenia

żTEMIDĄ

Były takie czasy, kiedy
zawarcie małżeństwa po
przedzone było rozliczny-,
mi pertraktacjami, głów
nie - natury majątkowej. ,

Potem gdy duże fortuny
przestały być w naszym
kraju zjawiskiem w miarę
częstym, o instytucji przed
małżeńskich umów zapom
niano Wszystko jednak
wskazuje na to, żę w mia
rę bogacenia się niektórych
grup
stwa
wem

nych
muszą

polskiego
’

społeczeń-
nastąpi renesans pra-
zreszta przewidzia-

intercyz. Renesans
przemiany współczes-teri jednak poprzedzić

nej obyczajowości, która na Drzedmałżeńskie umo
wy natrzy bardzo niechętnie uznając je za prze-
jaw wyrachowania i braku wzajemnego zaufania
ludzi mających niebawem przyrżekać sobie mi
łość, wierność i uczciwość..

Państwo N„ jak na nasze warunki, są ludźmi bo
gatymi Przez oewien czas przebywali na placówce
zagranicznej, w kraju, dzięki wysokim kwalifika
cjom i pracowitości, osiągali ponadprzeciętne do
chody Pani N wykonuje jeden ? tźw wolnych za
wodów. pan N jest, cenionym specjalistą w bardzo
unikatowej profesji Wysoki standard życia rodzice,
eo jest całkiem naturalne chcieli zapewnić także
ąwoirn dzieciom, odpowiednio wyposażając 5® na

samodzielne życie.

Dentyści na Zachodzie tra
cą pracę lub przekwalifiko
wują »ię, nie mają pacjen
tów Taki jest skutek wpro
wadzenia powszechnego fluo
rowania wody W Norwegii,
Szwecji. Finlandii. Hong
kongu, Australii, USA,
Szwajcarii, w dużym stopniu
wyeliminowano próchnięę. U
nas liczba wypadków zwięk
sza się (dane Światowej
Organizacji Zdrowia). Nie u-

mieiiśmy .'wprowadzić fluo
rowania wody pitnej w ca
łym kraju, mamy tylko je
dną pastę z dodatkiem fluo
ru, tragiczni* przedstawi*
się sprawa szczoteczek (cią
gle produkuje się je z wło
sia, nie mają też odpowied
nich kształtów) To rzeczy
podstawowe Cóż dopiero spo
dziewać się innych sposo
bów profilaktyki i walki . «

chorobami uzębienia — jak
na przykład szczoteczki, któ
ra potrafi zagrać dziecku
ulubioną melodyjkę, smako
witych past czy stosowania

specjalnych żywic ochrania
jących powierzchnię uzębie
nia. Śą też sposoby bardziej
skomplikowane — o czym
można przeczytać na łamach
„PRZEGLĄDU TYGODNIO
WEGO”.

Jako pierwszy w aaeddeta życi® wtaoesy§
starszy syn państwa N. — Krzysztof. Zawarł zwią
zek małżeński t rówieśnicą ciepło przyjęta pyzez
teściów Ci ostatni kupili , młodym własnościowe
mieszkanie, wyposażając je, kupili samochód, aby
potem systematycznie dofinansowywać «yn® i sy
nowa comiesiecznynaś „pensjami".

Niestety, mimo tak dobrych warunków finanso
wych w małżeństwie Krzysztofa N. zaczęło się
dziać źle. Młodzi ludzie pozbawieni trosk dnia co
dziennego, które zapewne dokuczają i męczą, ale
przecież również cementują dwoje ludzi, zaczęli
niebezpiecznie oddalać się od siebi*. Nie pomogły
energiczne próby mediacji podejmowane przez
państwo N. wychodzących ę. założenia, że ruina
małżeństwa, które zdążyło wydać już na świat po
tomka, jest katastrofą przede wszystkim dla dziec
ka. Doszło do rozwodu. Aliści po procesie rozwodo
wym trzeba było wszczynać proces o podział ma
jątku. Wprawdzie Krzysztof N., a pośrednio także
główni sponsorzy jego małżeństwa — czyli państwo
N., gotowi byli do daleko idących majątkowych
ustępstw w stosunku do Anny N ale przecież, każ
de ustępstwo ma swoje granice Tymczasem Anna
N. okazała sie panią niezwykle pazerną, zapomina
jąc o niewygodnym dla siebie fakcie, że jej udział
„we wspólnym dorobku” jest raczej symboliczny.

Procesy o podział majątku między byłymi mał
żonkami są żmudne i przykre Trudno się dziwić,
że- starsi państwo N. z udzielonej im przez życie
lekcji postanowili wyciągnąć odpowiednie wnioski.
Nie spodziewali się jednak, te iclą — jak sądzili
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skfe wodociągi, 18. produkuj*
jedwab, 14 pierwsza gwiazda
przedwojennych kabaretów,
18. ubytek surowca podczas
przesypywania. 17. polarne
zjawisko świetlne, 18. argu
mentacja, 20. udaj® chorego.
21. mamy z piekarni, 23. dwu-
żeństwo. 24 samotnik jej nie
zakłada, 26. skóra na pode
szwy, 27. prawy dopływ Wi
sły.

Rozwiązanie prosimy nad
syłać do dnia 6 maja br. (de
cyduje data stempla poczto
wego) z dopiskiem na koper-

• ciec „Krzyżówka nr 17”. Wśród

Czytelników, którzy nadeślą
prawidłowe rozwiązania, re
dakcja rozlosuje nagrody w

postaci 19 książek.

18. kląska, 18.. ramota, 17. ogo
nek, 19. pamiętnikarz, 22. Pla
ton, 25. empire, 27. wakans, 28.
węch, 29. bezmiar, 30. ładu
nek. 31. podoredzie.

Pionowo: 1. podzięka, S.
kropka, 3. pedagog, 4. oście
że, 5. Wiktor, 6. szpetota, 10.
skowronek, 12. faryzeusz, 14.
kawaler, 16. alergia, 17. Olimp,
18. kokon, 20. zapiecek, 21.
draperia, 23 Lawrion, 24. o-

chłoda. 26. epigon. 27. wodnik.

NAGRODY WYLOSOWALI

ROZWIĄZANI!!
KRZYŻÓWKI NR H

Poziome: T. przenośni* 8.
dziupla, 9. interes, 11. Glde,

Za prawidłowe rozwiązanie
zadań w krzyżówce nr 15, z

15, 16 04 1989 nagrody książko
we wylosowali: K. Korzeniew
ski, W. Sułkowska. B. Szcze
pańska, W Sudoł — Kraków.
T. Nowak, E. Pudło — Nowy
Sącz, L Szlosek — Tarnów. T.
Juza — Pawęzów, L. Jasińska
— Skawina. 3. Kopacz — Że
giestów.

Nagrody prześlemy pocztą.

Z MIŁOŚCI
DO FANTASTYKI

W „PANORAMIE” o mło
dych ludziach z Warszaws
kiego Klubu Fantastyki Nau
kowej „Swan” którzy wyda
wali dla potrzeb własnych
niewielkie , ilości broszur
science ficton. a kiedy zo
rientowali się, ż* można przy
okazji zarobić na tym pie
niądze, poczęli drukować co
raz większe i większe nakła
dy coraz lepszych autorów
i sprzedawać poza swoim
klubem. Analogiczne grupy
działają najprawdopodobniej
w każdym mieście, gdzie ist
nieją kluby fantastyki. Za
trzymana grupa to około 16
osób. Drukowali książki o

nakładach średnio od 300 do
1000 egz. W ciągu lat swej
działalności „wypuścili” kil
kadziesiąt tytułów.

naturalna postawa spotka aię s tak skrajnymi
reakcjami ge strony pewnego kręgu osób.

Rzecz dotyczyła córki państwa N. — Krystyny.
Dziewczyna będąc na studiach zakochała się w ko
ledze z roku. Młody człowiek zaczął bywać w domu
rodziców swojej wybranki, gdzie był serdecznie
przyjmowany. Bogdan C. wydawał się być dobrym
kandydatem na męża. W tym miejscu zaznaczyć

UMOWA
musimy, te państw® N. w odróżnieniu od wielu
bogatych ludzi nie oceniali innych pod kątem za
wartości portfel*. Ważniejsze są. twierdzili, cechy
charakteru i przymioty umysłu. Bogdan C. pocho
dził wprawdzie z bardzo biednej rodziny, ale prze
cież jego wrażliwość i inteligencję państwo N. oce
niali bardzo wysoko. Ocena ta wystarczała do peł
nej akceptacji matrymonialnych planów’ młodych,
które ci ostatni jasno sprecyzowali po utrzymaniu
uniwersyteckich dyplomów.

Przyszli teściowie zadeklarowali wyposażeni*
młodych na ich wspólne życie. A więc mieszkanie,
meble itp. Postawili tylko jeden warunek: przed
ślubem zostanie spisana umowa określająca „ma
jątek odrębny” córki. Ich stanowisko jednak spot
kało się z oburzeniem Bogdana C. i jego rodziców.
Taka umowa — mówili — to brak zaufania, to za
kładanie, .te małżeństwo rozleci się. Racjonalne sff-

gumenty państwa N., te w przypadku trwałości
związku przedślubna umowa będzie tylko nic nie
znaczącym świstkiem papieru, jakoś nie trafiały
do przekonania Bogdana C. i jego bliskich. Pań
stwo N. twardo jednak stoją przy swoim, uważa
jąc. i chyba słusznię. że ni® po to przez całe lata
ciężko pracowali, by potem z owoców ich trudu,
po ewentualnym fiasku małżeństwa, korzystać mie
li ludzie obcy. Dość mają także bulwersujących
procesów. Jeden proces o podział majątku ich sy
na, proces ciągle jeszcze trwający, zupełnie im wy
starczy.

Nie wiadomo jak zakończy się sprawa dotycząca
Krystyny 1 Bogdana. Wiadomo jednak, że pan Bog
dan tak zbulwersowany faktem konieczności za
warcia przedślubnej umowy, jakoś nie wpadł na

prosty pomysł rezygnacji z pomocy zadeklarowa
nej przez państwo N. i nie oświadczył, że serdecz
nie dńękuje za mieszkanie, meble i pieniądze. Dzię
kuje, bo on sam te wszystkie materialne dobra za
pewni swojej rodzinie. Cóż, łatwo unosić się trochę
opacznie rozumianą ambicją — o wiele trudniej
ponosić wszystkie konsekwencje z tej sytuacji wy
nikając*.

Na ko-niec powiedzmy jeszcze tylko, że Krystyna
N, doskonale rozumie swoich rodziców i w spra
wie intercyzy przyznaje im rację. Po ostatnich
wstrząsach i kilku burzliwych rozmowach z lubym
patrzy na niego jakby trochę bardziej krytycznym
okiem. Termin ślubu nie został jeszcze wyznaczo
ny-
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POWIEDZIELI: • Prot

Mikołaj Kozakiewicz „TY
GODNIKOWI KULTURAL
NEMU”: Rzeczą ogromnie
naiwną byłoby oczekiwać, ił

csyjekolwiek przemówienie
będzie się wszystkim .podo
bało. Każdy, kto zajmuje się
działalnością publiczną mu
si * góry być przygotowa
ny na to, że albo nie zostanie

zrozumiany, albo że zostanie

zrozumiany błędnie, albo też,
że zostanie zrozumiany pra
widłowo, ale to, co głosi,
sprzeczne jest z tym, czego
ktoi inny oczekuje. •

Izabella Cywińska w „POLI
TYCE”: Liczę na to, że przy
najmniej przez chwilę nie bę
dzie w naszym kraju żad
nych barykad. Źe zapanuj*
moda na ich wyburzanie.
Chętnie też przyłączę się d*

takiej trójki murarskiej, któ
ra zamiast bżidowat baryka
dy, będzie je rozbijał.
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